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Letnica socjalistyczna, tu uialce
o jedność, postęp i

Rezolucja Międzynarodowej Konferencji partii
pokój

i grup socjalistycznych
K on fe ren c ja  M iędzynarodow a 

p rzedstaw icie li p a r t ii  i g ru p  socja li­
stycznych  C zechosłow acji, F in land ii, 
F ra n c ji, Polski, W ęgier i Włoch, 
w iern y ch  ideałow i socjalizm u rew o ­
lucyjnego, zeb ra ła  się w  dn iach  5 i  6 
czerw ca 1948 ro k u  w  W arszaw ie, k tó ­
re j  ru in y  są pom nik iem  przestrog i 
p rzed  w o jn ą  i b estia ls tw em  faszyz­
m u, k tó re j odbudow a je s t sym bolem  
pokojow ej i d em okratycznej odnow y. |

P rzedstaw ic ie le  socjalistów  pol­
skich, w ęg iersk ich  i czechosłow ac­
kich, zapoznali K onferenc ję  z osiąg­
n ięc iam i gospodarczym i i społeczny­
m i dem okracji ludow ych. K o n fe ren ­
c ja  doszła do w niosku , że w e w szyst­
k ich  k ra jach , w yzw olonych w reszcie  1 
z ja rzm a  m iędzynarodow ego k a p ita -  j 
lizm u, dokonano w ielk iego postępu, i

Pom im o strasz liw ych  zn iszczeń ,' 
p ro d u k c ja  przem ysłow a tych  k ra jów  , 
p rzekroczy ła  poziom przedw ojenny . ! 
R ów nocześnie w z ra s ta  stopa  życiow a | 
m as p racu jących . Tym czasem  k ra je  | 
E uropy  Z achodniej n ie  m ogą się po­
chw alić  podobnym i w yn ikam i. W 
k ra ja c h  dem okracji ludow ej w zrasta  
w ie lk i p o tenc ja ł gospodarczy, k tó ry  
odegra  pow ażną ro lę  w dziele odbu­
dow y i rozw oju  E uropy  i całego 
św iata .

K ra je  te  w y ró w n u ją  szybko w ła ­
snym i siłam i zacofanie gospodarcze, 
k tó re  było w yn ik iem  ich p rze s ta rza ­
łe j s tru k tu ry  gospodarczej i społecz­
n e j, a  u trzym yw ane  było sztucznie 
przez im perializm  m iędzynarodow y.

O siągnięcia d em okrac ji ludow ych 
by iy  m ożliw e jedyn ie  dzięki w ielk im  
refo rm om  społecznym , dzięki u n a ro ­
dow ien iu  w ielk iego przem ysłu , dzię­
k i  re fo rm ie  ro ln e j i p a rce lac ji w ie l­
k ie j w łasności ziem skiej. B yły m ożli­
w e dzięki gospodarce p lanow ej, dzię­
k i w spó łp racy  gospodarczej tych  k ra ­
jów  ze Z w iązk iem  R adzieckim  i po- 
m ; . zy sobą, dzięki w ysiłkom  n a ro ­
dów , a zw łaszcza dzięki ro li, jak ą  
odeg ra ła  jedność dzia łan ia  k lasy  ro ­
bo tn iczej i je j so juszu z chłopstw em  
i postępow ym i odłam am i w a rs tw  po­
średn ich , dzięki zw ycięstw u nad  fa ­
szyzm em , odniesionem u p rzede w szy­
stk im  w span ia łym  w ysiłk iem  narodu  
radzieck iego  i A rm ii C zerw onej, k tó ­
r a  osw obodziła k ra je  d em okrac ji lu ­
dow ej. K ra je  dem okracji ludow ej r e ­
p rezen tow ane  n a  K onferencji, doko­
n a ły  tych  osiągnięć bez o fia r i 
w strząsów , k tó re  zazw yczaj to w arzy ­
szą g łębokim  przem ianom  społecz­
nym .

D roga, p row adząca  k ra je  E uropy
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W ielka  m a n ifes ta c ja  ro b o tn ik ó w  Śląska w k a to w ic k ie j  hali p o w y s ta w o w e j  z a k o ń c z y ła  M ię d z y n a r o d o w ą  K o n fe re n c ję  le w ic o w y c h  partii  
i g rup  soc ja l i s ty c zn ych .  N a  zd ję c iu  —  p rz e m a w ia  E. Blancourt,  s e k r e ta r z  gen era ln y  f ra n cu sk ieg o  S o c ja l is ty c zn e g o  R u chu  Jedn ośc i  D e-

ik r a ty c z n e j  (F o to  S A P )

gdyby były one zabezpieczone przed 
naciskiem  im perializm u, gdyby m o­
gły  na gruzach aparatu państw a ka­
pitalistycznego, budować od podstaw  
ludow y aparat państw ow y, gdyby 
w reszcie klasa robotnicza tych kra­
jów  p o tra fiła  utrzym ać jedność dzia­
łania i skupić w okół siebie w szyst­
k ie  e lem en ty  postępu i demokracji.

A m erykański sztab im perialistycz­
nej ofensyw y na Europę sprzeniew ie­
rzył krw aw y w ysiłek  żołnierzy i par­
tyzantów  Europy w  w alce z faszyz­
mem i hitleryzm em , aby w  zachod­
niej części Europy przeciw staw ić się 
postępowi na drodze ky soęjallgjjjgm

interesom kapitału finansowego i
am erykańskich m onopoli przem ysło­
w ych oraz ich europejskich ekspo­
zytur. Polityka ta prowadzi do za­

ham ow ania rozwoju gospodarczego 
feuropy, do obniżenia poziomu życia, 
do bezrobocia, do utraty prawdziwej 
niezależności narodowej.

i zarńi&ńfć ją  W Baż^-pfź 
i demokracjom ludowym. Dokonał

Z drada so cja listó w  praw icoujjjcti
Plan ofensyw y im perialistycznej

m usiałby jednak zawieść, gdyby
napotkał na zwarty opór całej klasy 
robotniczej krajów zaatakowanych.

W usiłowaniach rozbicia frontu
klasy robotniczej, im perializm zna­
lazł sojuszników w  praw icow ych kie- 
r a m to tw y t i. w telttzQ fet partii

£dzpj4?fr na  Zachodzie, k tó re  u n ie ­
m ożliw iły zjednoczenie sił rob o tn i- 

zw artego  ja k  n igdy  zjednoczenia k a -  j czych i złączyły się z' u g ru p o w an ia - 
p ita listów  w szystk ich  k ra jó w  i do- | m i polityeżnym i b u rżu aź ji przeciw ko 
ko ła  n ich  w szystk ich  sił reakcy jnych , i p a rtii ko m u n isty czn e j,: po rzucając 

P rag n ie  on znow u odrodzić a g re - l ty m  sam ym  niezależność k lasow ą 
syw ny im peria lizm  n iem ieck i chcąc | w łasnych  partii.
uczynić zeń żan d arm a  E uropy , n ie  W ychodząc z założeń re fo rm istycz-

nych, p raw ica  socja listyczna zeszła 
poprzez fałszy w ą teo rię  „ trzecie j siły“ 
n a  pozycje ob iek tyw nej zd rady  p ro ­
le ta r ia tu  i s ta ła  się obok p re s ji eko­
nom icznej i pogróżek w o jennych  — 
p raw dziw ą „ trzecią  s iłą “ im p eria li­
zm u, czynnik iem  rozk ładu  w  ru ch u  
robotniczym .

Do te j sam ej ro li sprow adziła  ona na  
te ren ie  m iędzynarodow ym  „CO M IS- 
CO“, k tó ry  s ta ł się  narzędziem  
rozb ijan ia  ru c h u  robotniczego i środ

w yrzeka jąc  się jed n ak  kolonialnego 
w yzysku robo tn ików  niem ieck ich  i 
d ław iąc  e lem en ty  szczerze dem o k ra ­
tyczne i postępow e. P o d trzy m u je  on 
czynnie w szystk ie  jeszcze is tn ie jące  
d y k ta tu ry  faszystow skie  i sp rzy ja  
tendenc jom  neo -  faszystow skim  w 
E uropie i w  A m eryce.

A m erykańscy  p rzyw ódcy  ofensyw y
Środkow ej i W schodniej p rzez  d em o -I im peria listycznej p rzeciw ko E uropie  
k ra c ję  ludow ą do socjalizm u, byłaby podporządkow ują  p rzy  pom ocy 
także  dostępna d la  innych  k ra jó w , I P la n u  M arshalla , k ra je  zachodnie

Rezolucja u j  sprawie 
W łosk iej Partii Socjalistycznej
K o n fe ren c ja  S ocjalis tyczna w  W ar- i A le w łoski zjednoczony ru ch  ro b o t-  

szaw ie z uznan iem  i b ra te rsk ą  sym - niczy skup ił w okół sw ych sz tan d a - . . . .
p a tią  ocenia w alk ę  w yborczą W io -j rów  ponad  8 m ilionów  pa trio tó w  ] przeciw  Jeg0 |crn na

W ymiana w ęgla, traktorów, cukru, 
surow ców  oraz w ytw orów  nowego  
przem ysłu Europy W schodniej na in­
ne surowce, inne produkty rolne, a 
przede w szystkim  na dobra inw esty­
cyjne i m aszyny Zachodu, byłaby naj 
lepszą gwarancją odbudowy Europy 
V 4eJ. rozwoju gospodarczego. Tej 
w ym iany natui*afnej n ie  md^ą/fesiĄ-'. 
pić sztuczne w ięzy, w ynikające w y- 
łącznie z polityki im perialistycznej. 
Zasada ta n ie jest bynajm niej sprze­
czna z intensyw nym i sto sunkam i go­
spodarczymi pom iędzy Am eryką i 
Europą.

Przeciw nie, w łaśn ie  E uropa niepo- 
dzielona, o b e jm u jąca  zachodnie k ra ­
je  eu ropejsk ie , dem okrac je  ludow e i 
Związek R adziecki, będzie m ogła

Konferencja w zyw a w szystkich  
uczciwych socjalistów  do nieustępli­
wej w alki o jedność klasy robotni­
czej, przodowniczki w  w alce o pokój, 
przeciwko oportunizmowi kapitulan- 
tów, przeciwko obiektywnej i św ia­
domej zdradzie, przeciwko wrogim  
klasow o w pływ om  w  ruchu robotni­
czym.

K onferencja w zyw a lud pracujący 
m iast i w si, wszystkich ludzi dobrej 
woli do zjednoczenia się.

Św iat kapitalistyczny w ykazał swą
nie Z'

% %

uki w spółczesnej.. Jedyne rożwiąza 
nie kryzysu ustrojowego w idzi on w  
przygotowaniu nowej wojny. Demo­
kracje kapitalistyczne idą ku rozkła­
dowi, któremu, tow arzyszy nędza, 
w ojny i coraz w iększe ograniczenia 
wolności człowieka. Koncentracja ka­
pitału, pogłębienie przeciw ieństw  spo 
łecznych i m ilitaryzacja pchają je 
do now ych dyktatur, które mają

u trzym yw ać  zdrow e stosunk i gospo- 1 p rzed ł” żyć ^  s t r o j ó w  opartych  
darcze z A n .e ryką  i rac jo n a ln ie  w y - Ina n ‘espraw iedliw o..ci. 
zyskać k re d y ty  am erykańsk ie , jeśli 
b ędą  one p rzyznane  bez w arunków ', | 
k tó re  m ogłyby naru szyć  s u w e re n - ; 
ność i n iezależność narodow ą.

Ś w iatow a w spó łp raca  gospodarcza I 
w yzw olona z ten d en c ji im p eria lis ty - ■

Tylko socjalistyczna organizacja 
śwdata rozwiąże sprzeczności m ię­
dzynarodowe i zabezpieczy pokój.

Tylko socjalizm po zniszczeniu o -  
statnich oporów i zm ieceniu ostat­
nich śladów  daw nego ładu umożli­
w i pełny rozkw it jednostki w  spo­
łeczności w olnej 1 braterskiej. Do­
piero położenie kresu tysiącletniem u  
w yzyskow i człow ieka przez człow ie­
ka będzie ostatecznym  i pełnym  
trium fem  prawdziwej demokracji.

Proletariusze w szystkich krajów, 
socjaliści w zywają Was do popar­
cia w szystkich tych, którzy w alcsą  
dziś bohatersko o pokój i wolność.

K onferencja przesyła braterskie 
pozdrowienia robotnikom Grecji, 
którzy przelewają krew  dla uwol­
nienia ojczyzny z pod krw awej dyk­
tatury narzuconej i podtrzym ywa­
nej przez rządy im perialistyczne; 
pozdrawia republikanów’ hiszpań­
skich, prześladowanych, więzionych  
i mordowanych przez Franco, które­
go rząd cieszy- się uznaniem rządńw  
im perialistycznych; Konferencja po­
zdrawia ludy kolonialne, w alczące z 
uciskiem Imperialistycznym , bojow­
ników  Chin, Izraela, bojow ników  ca­
łego świata, stawiających zw ycięsko  
opór tem u samemu wrogowi.

Konferencja pozdrawia demokra­
tów, którzy w szędzie przeciw staw ia­
ją się w ojnie, a przede w szystkim  
postępowych Amerykanów’, zwalcza­
jących zbrodnicze know ania tru­
stów  w  samej ich metropolii.

Konferencja w zyw a do pracy nad  
jednością Europy W schodniej i Za­
chodniej, bez której n ic może b y ł 
ani pow szechnego dobrobytu, ani o-
statecznego usunięcia niebezpieczeń­
stwa "imperializmu niem ieckiego.

Konferencja w ita z radością poko­
jową inicjatyw ę Zw. Radzieckiego, 
która natchnęła nadzieją w szystkie  
narody i w zyw a do w ytężenia w szy­
stkich sił dla poparcia tych propo- 
zycyj, zm ierzających do w yzwolenia  
ludzkości od koszmaru wojny.

Proletariusze wszystkich krajów, 
łączcie się pod sztandarami socjaliz­
mu rew olucyjnego dla w alki o po­
kój, dobrobyt, postęp i socjalizm.

Rezolucja tr sprainie Palestyny
C ały św ia t dem okratyczny  ze

cznych m oże rozw ijać  się bez w zglę- ; sżczerym  uznan iem  śledzi bo h a te rsk ą  
k iem  nacisku  na  k ra je  b ron iące  sw ej i du  na  różnice u stro jow e m iędzy p ań - \ v /aikę Ż ydów  o niepodległość p ań - 
n iezależności i p e rsp ek ty w  rozw oju , j stw am i, jak ko lw iek  pe łną  sku tecz- j s iw a  Izrae l. K ra je  dem okracji, u zna- 

R ozbicie k lasy  robo tn iczej je s t n a -  ! ność m ogłaby  uzyskać dopiero  w i  Praw o  każdego n a ro d u  do s tan o -
rzędziem  politycznego i gospodarcze 
go rozbicia E uropy. P odział E uropy 
n a  dw a bloki geograficzne m a za­
m askow ać is to tny  podział społeczny 
i m obilizow ać lud  p racu jący  E uropy

skiej P a rtii Socjalistycznej w  r a ­
m ach  dem okratycznego  fro n tu  ludo ­
w ego. W łoska k lasa  robo tn icza  oraz 
siły  poko ju  i postępu  odniosły  zw y­
cięstw o m ora lne  n a d  sk o n cen tro w a­
nym  nacisk iem  im peria lizm u  k a p ita ­
listycznego i re a k c ji w ew nętrzne j.

K on feren c ja  Socja lis tyczna  w 
W arszaw ie po tęp ia  z oburzen iem  ro ­
lę  pseudo-socja listycznej praw icy  
m iędzynarodow ej, k tó ra  zrobiła 
w szystko, by  p o p ie ra jąc  g ru p ę  dy­
w ersy jn ą  S a rag a ta  i L om bardo, u - 
tru d n ić  w łoskiej k las ie  ’ otniczej 
dojście do w ładzy  i sprow okow ać w  
je j łonie rozłam  w  decydu jącej chw i­
li w alk i. Ta po lityka  p raw icy  „socja- 
lis ty czn e j“ w łosk iej i m iędzynarow ej 
znalazła  vój w yraz  w  w iedeńsk iej 
decyzji ,.COM ISCO“, k tó ra  ra z  jesz­
cze u jaw n iła  c h a ra k te r  te j in s ty tuc ji 
jak o  narzędzia  w  ręk ach  rządów , 
p row adzących  po litykę  im p eria lis ty ­
czną.

T ylko  dzięki in te rw en c ji m ocarstw

w łoskich, n a jb a rd z ie j św iadom ych i 
n a jb a rd z ie j odw ażnych  bo jow ników  
poko ju  i spraw ied liw ości. J e s t to  siła,

W schodzie, przeciw  jego w łasnym  
in te resom  dążeniom  i ideałom . 

T ylko in te re sy  im peria lizm u  w y-
k tó re j n ie m ożna d ługo ' p rzec iw sta - j ™agajj* podziału Europy na ™ ie 
w iać się w  oparc iu  o elem en ty  n ie - 0 Ł 
zdecydow ane, bo jaźliw e i zw odzone 
nadzie ją  doraźnych  korzyści.

W łoski lud  p racu jący  odniósł zw y­
cięstw o m o ra in e  i okazał się n a  d a l­
szą m etę  siln iejszy  cd  reakcji.

K on fe ren c ja  S ocjalis tyczna w 
W arszaw ie p rzekazu je  sw e życzenia 
W łoskiej P a r tii  Socjalistycznej, w y ­
raża  je j sw oje uznan ie  za n ieug ię tą  
po litykę  jedności k lasy  robotniczej, 
p row adzoną w  r , '  zw ykle ciężkich 
w a ru n k ach , zachęca ją  do tw ard eg o  i 
b t

oparc iu  o socja listyczną gospodarkę w ien ia  o sobie, od p ierw szej chw ili 
p lanow ą w  skali narodov  ej i m ię- b ron iły  w łonie O rgan izacji N arodów  
dzynarodow ej. Z jednoczonych sp raw ied liw ego  roz-

Ideologow ie im peria lizm u  dow odzą. w iązaf a kw ostii P alestyńsk iej, k tó ra  
że pokojow a w spó łp raca  gosnodar- ! w yn ik ła  z m try g  im peria lizm u  na  tle  
cza św ia ta  je s t n iem ożliw a. T a fa ł- ! zacofanel s tru k tu ry  społecznej kra- 
szyw a teo ria  p row adzi do podziało 
na  bloki polityczne, do w yścigu zb ro ­
jeń , kosztem  odbudow y i, rozbudow y
gospodarczej, 
koju .

je s t zagrożeniem  po-

D roga do fed n o śc i
O brona poko ju  n ie  je s t ty lko  sp ra ­

w ą św iadom ych m arksis tów . Je s t 
sp raw ą w szystk ich  p racu jący ch  i 
w szystk ich  lu ćz i dobre j w oli i zd ro ­
w ego rozsądku .

Z w arty  fro n t obrony poko ju  może 
się skupić  jedyn ie  dokoła p rzo d u ją ­
cej w  w alce o pokój i postęp  k lasy  
robotn iczej. Jedność  k lasy  ro b o tn i- 

_ .zkom prom isow egoJ"u trzym a'n ia°te j ; czej je s t ia d re m  jedności w szystk ich  
jednościow ej postaw y, k tó ra  jed y n a  i w alczdcy cil o pokój, 
pozwoli w ykorzystać  siły  m o ra ln e  lu-1  Jedność  k la sy  robotn iczej jes t 
du w łoskiego, w ypróbow ane w w ięc kluczow ym  prob lem em  p rzy - 
dn iach  w alk i kw ie tn iow ej, k tó ra  je -  szłości postępu  św ia ta  i ludzkości.

U rzeczyw istn ien ie  te j jedności je s t 
podstaw ow ym  obow iązkiem  scc ja li-

jów  a rabsk ich  
K onferenc ja  uznaje  słuszną sp raw ę

n a ro d u  żydow skiego, k tó ry  ty le  w y­
cierp ia ł od zb rodni h itle row sk ie j, 
w yraża  sym patię  d la  jego w alk i o 
n iepodległość i u w aża ją  za część 
w ie lk ie j w a lk i w yzw oleńczej m as 
p racu jący ch  w szystk ich  k ra jó w  B li­
skiego W schodu.

K onferenc ja  p rzesy ła  pozdrow ie­
n ia  m asom  p racu jący m  Iz rae la  i w y ­
raża  nadzie ję , że osta teczne rozw ią­
zanie sp raw y  pales tyńsk ie j n as tąp i 
w  zgodzie z in te resem  żydow skich i 
a rabsk ich  m as ludow ych.

O pozjjcja in loska zap ow iad a  
zd ecy d o w a n ą  w alk ę z rządem

dyna poprow adzi lud  do zw ycięstw a. 
K on feren c ja  p rzekazu je  m ilionom

k a ?• t a l ‘s tycznych pop ie ra jących  m ię j niezłom nych robotn ików , chłopów  i 
dzyna cdow ą i w ’oską n ra w :cę ..so- ■ pracow ników  um ysłow ych W łoch 

re a k c ja  w łoska u  trz y -i sw oje pozdrow ien ia  i w yrazy  w iary  
w ładzy. | w  ich ostateczne zw ycięstwo.

cj ab styczna 
m ola się przy

D e k la r a c ja  PPS z ło ż o n a
n a  z a k o ń c z e n ie  M ię d z y n a ro d o w e j  

K o n fe re n c j i  Socjalistycznej
Nowa zjednoczona partia polskej 

klasy robotniczej przejmie i będzie 
rozszerzać wszystkie pozytywne w ar­
tości i wszystkie kontakty m iędzynaro­
dowe, zarówno PPS jak i PPR. B ę­

dzie ona współpracowała ze wszystki­
mi ruchami szczerze scc a ls  ycznym', 
które dążą do zrealizowania jedności 
klasy robotniczej w walce o pokój 
socjalizm.

stów  i kom unistów  całego św iata .
F o rm y  je j u rzeczyw istn ien ia  zale­

żą w  każdym  k ra ju  od w arunków  
h istorycznych  i społecznych.

W k ra ja c h  dem okracji ludow ej 
w spó łp raca  obu odłam ów  ruchu  ro ­
botniczego, p row adziła  do stopn io ­
w ego zbliżenia ideologicznego i po li­
tycznego w reszcie do syn tezy  ru ch u  
robotniczego w e w spólnych  partiach .

K onferenc ja  w ita  z zadow oleniem  
ten ob jaw  k rzepn ięc ia  jedności i 
stw ierdza w zrost sił pokoju  i postę­
pu, dzięki sk u p ien iu  się , w szystk ich  

i i e lem en tów  praw dziw ie  dem okratycz-
* TłTT/*ls Irlnan -nych dokoła klasy robotniczej-

W k ra jach , gdzie p an u je  jeszcze 
kap ita lizm  i sp raw u je  w ładzę poli­
tyczną, socjaliści m uszą nada l k ro ­
czyć drogą b ra te rsk ie j jedności dzia­
łan ia  z p a rtia m i kom unistycznym i, w  
celu  skup ien ia  k lasy  robotn iczej i 
k las  pośredn ich  dla zdobycia w ładzy. 
W spółpraca ta  w ytw orzy  k lim at wza 
jem nego  zaufan ia , w  k tó ry m  pow sta­
ją  w a ru n k i sp rzy ja jące  odbudow ie 
jedności i udarem n ione  zostają  p la ­
ny  m iędzynarodow ego kap ita lizm u , 
dążącego do izolow ania p a rtii kom u­
nistycznych, aby  rozbić siły  rew o­
lucy jne i spara liżow ać ich akcję. Ta 
jedność dzia łan ia  pozw ala w reszcie 
ustalić  form y w alk i i m etody  p rze­
budow y gospodarczej i społecznej, 
w łaściw e każdem u z tych k rajów , 
uw zg lędn ia jąc w aru n k i h isto ryczne, 
jak  też s to p ’eń  ich rozw oju  i tra d y -  
dycje  h istoryczne.

K onferencja  je s t p rzekonana , że 
k lasa robotnicza dem okrac ji ludo­
w ych, odbudow ująca  sw oją jedność, 
nie p rzes tan ie  pop ierać  w szystkich 
ruchów  zm ierzających  do zjednocze­
n ia  sił robotniczych w szystk ich  k ra ­
jów. K onferenc ja  docenia znaczenie 
te j ro li zjednoczonych p a r t ii  ro b o t­
niczych w  k ra jach  dem okracji ludo­
w ej dla całego m iędzynarodow ego 
ru ch u  socjalistycznego i w alki, k tó ­
r ą  on prow adzi.

RZYM (PA P). W  toczącej się obec­
nie we włoskiej Izbie Posłów dysku­
sji nad polityką rządow ą, p rzedstaw i­
ciele opozycji Riccardo Lombard; (so­
cjalista) i G iancarto P ajetta  (komuni­
sta) poddali ostrej krytyce nacecho­
wane serw ''izm em  wobec soglcsasów 
postępowande rządu de Gas.pari‘ego i za 
powiedzie!; zdecydowaną walkę z re ­
akcyjną polityką rządu.

Lombard] podkreślił, że lewica za­
mierza pozostać na terenie legalność' 
republikańskiej tak  długo, jak długo 
będzie postępował legalnie również 
rząd. Tymczasem rząd da je  dowody 
swojego stronniczego ustosunkowania 
s'ę, trak tu jąc  opozycję lewicową jako 
wywrotową j używ ając wobec niej po ­
licji w sposób brutalny i bezprawny.

Rząd włoski,
Mówca udowodnił następnie faktam i dzaju politykę, 

ingerencję zagranicy podczas wybo­
rów z dn. 18 kwietnia OTaz wymienił 
nielegalne czyny, jakich w związku z 
wyborami dopuszczał się k ler włoski

m ierzą p rzep ro w ad z ić  Plan Marshalla.
Poseł komunistyczny P ajetta , pod­

kreślił, że rząd , w porozumieniu z 6a- 
ragat owcami kom pletnie podporządko­
wał się polityce amerykańskiej. Chrze 
ścijańska dem okracja uczyniła 7. 

Włoch kolonię am erykańską. Amba­
sador am erykański dyktu je  rządowi 
posunięcia w zakresie polityki we­
wnętrznej j zagranicznej.

Serwiiizm ministra spraw  zagranicz­
nych Sforzy u jaw nił się w spo6Ób de­
m onstracyjny wówczas gdy minister 
zajął negatywne 6tanow'6ko wobec ż:f 
dań  Jugosław ii w sprawie Austrii.

To stanowisko rządu miało tylko je 
den cel: zaostrzyć stosunki wiosko- 
j ug csłow i ańsk i e.

upraw iając tego ro- 
przyczynia się rów­

nocześnie do podniesienia się Nie­
miec. Niebezpieczeństwo niemieckie 
jest zawsze aktualne dla Francji i 
Włoch. Jeżeli k raje te po traF ły  oca-

W dalszym  ciągu mówca w yraził i l k  6w° ią w o W ć - fo M y n ie  dlatego, 
zdziwienie, że rząd nie zadeklarow ał że a ś re®ia niemiecka na tra fiła  tvm ra 
tasno swojego stanowiska odnośnie po ° f* r  .tla^ Marną j Piauą.

| li tyki zagranicznej. Kraj ma prawo | S ta.m gradz'e i nad  Wołgą,
i wiedzieć, czy rząd zamierza go wciąg- j Kończąc mówca stwierdził, że po!.
nąć w konflikt, którego naród chcia ł­
by uniknąć za wszelką cenę. Rząd nie 
w yjaśnił również, w jaki sposób za­

tyka  włoska musi być polityką poko­
jową. Sądź; on, że obecny rząd włoski 
polityki tej zrealizować nće potrafi.
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K o i i f e r e n c / a  
cc/ Wilanansie

p R Z E Z  dwa dni obradowała w Wilanowie międzynarodowa konferen- 
n Ĵa lewicowych partii i grup socjalistycznych, zwołana z inicjatywy 
Polskiej Partii Socjalistycznej. Zakończyła się ona wielką jednolitofron- 
tową i jednościową manifestacją robotniczą, zorganizowaną wspólnie 
przez PPS i PPR w  Katowicach. Delegaci zagraniczni spotkali się tam 
z robotnikami jednego z głównych ośrodków przemysłowych odrodzonej 
Polski. Widzieli ich najpierw przy pracy w wielkiej hucie, potem na 
wspólnej manifestacji politycznej. Pokazaliśmy im w wielkim skrócie 
polską rzeczywistość: wspólnota pracy i wspólnota walki zjednoczonej 
klasy robotniczej jest podstawą triumfu demokracji ludowej, treścią 
jramej drogi do socjalizmu.

Na konferencję wilanowską przybyli delegaci z krajów demokracji 
ludowej i delegaci z krajów kapitalistycznych. Różne przywieźli z sobą 
doświadczenia i różnie brzmiały ich sprawozdania. Bo też z dwóch 
rożnych pochodzą światów. Trzy lata istnienia demokracji ludowych 
oznaczały trzy lata ciężkiej i wytężonej pracy nad odbudową zniszczo­
nych wojną i okupacją krajów. Ale wysiłek ten przyniósł ogromne re­
zultaty. Z dumą mogliśmy zaprezentować konferencji dane świadczące, 
że w ciągu tych trzech lat prześcignęliśmy poziom produkcji przedwo­
jennej, że stale i systematycznie podnosimy stopę życiową mas pracu­
jących, że kładziemy trwałe podwaliny pod przyszły rozwój gospodar­
czy i rozkwit naszych krajów.

Inaczej brzmiały sprawozdania towarzyszy z krajów Europy Za­
chodniej, które znalazły się w orbicie amerykańskiego imperializmu. 
Odbudowa tych krajów podporządkowana jest interesom wielkiego ka­
pitału amerykańskiego, a ich cala gospodarka ujęta została w  kleszcze 
Planu Marshalla. Planu, który zanim jeszcze przyniósł jeden dolar kon­
kretnej pomocy, ujarzmił te kraje politycznie ł  podporządkował sobie 
ekonomicznie. Głęboka treska o los swych krajów, o ich niezawisłość 
polityczną i przyszłość gospodarczą, o możliwości rozwojowe przemysłu 
i położenie mas pracujących przebijała z wypowiedzi delegatów za­
chodnio-europejskich.

J l  EZ trudności porozumieliśmy się z naszymi towarzyszami z Zachodu 
D  Europy co do źródła tych wielkich kontrastów. W krajach demokracji 
ludowej władza znajduje się w rękach kłasy robotniczej i  sprzymie­
rzonych z nią mas chłopskich i pracowniczych. Dzięki jedności działa­
nia całego ruchu robotniczego potrafiliśmy wyzyskać w  pełni wielką 
szansę rewolucyjną, która była następstwem klęski hitleryzmu i fa­
szyzmu w drugiej wojnie światowej. Na gruzach aparatu państwa bur- 
żuazyjnego wznieśliśmy nowy aparat państwa ludowego.

Inaczej potoczyły się wypadki na Zachodzie Europy, gdzie ta sama 
szansa rewolucyjna została raz jeszcze zaprzepaszczona. Tam bowiem  
zachowały się w ruchu robotniczym wpływy prawicy socjalistycznej, 
która wyzyskała je umiejętnie, by hamować impet rewolucyjny mas, 
by rozbić jedność ruchu robotniczego wykutą w latach wojny, by od­
czekać do momentu wzmocnienia się sił reakcji międzynarodowej. Potem 
już wypadki potoczyły się utartym torem, tak dobrze i nam znanym 
z okresu międzywojennego.

Amerykański P o s g g  Wainaści 
& n s 6 a i  M M Ę J N B b T s M ś u c z a n y

(g)

/
Izba  R eprezen tan tów  S tanów  Z jed n o czo n ych  uchw aliła ustaw ę an tydem okra tyczną  p rzeciw ko  ko m u ­

nistom .

  _____ flSeps. Jerzcj jtaruba

W  Hiszpanii 
rządzą obcy

Konferencja lewicy socjalistycznej jednomyślnie ustaliła polityczne 
tło kryzysu Europy Zachodniej. Świadoma odpowiedzialności rewolucyj­
nego ruchu robotniczego nie tylko za interesy ludu pracującego, ale 
i za los, byt i  niezawisłość narodów Europy Zachodniej, konferencja 
ustaliła wytyczne zadań całego ruchu robotniczego na przyszłość. Główny 
nacisk położony zestal, rzecz jasna, na zagadnienie walki o jedność 
ruchu robotniczego, o wyeliminowanie wpływów prawicy socjalistycznej,
0 zjednoczenie mas ludowych na platformie walki o pokój, przeciwko 
imperializmowi i wojnie. Konferencja zdawała sobie sprawę, że w  walce 
tej masy pracujące Zachodu liczyć mogą zawsze na pełne poparcie
1 współdziałanie mas robotniczych Związku Radzieckiego i krajów de­
mokracji ludowej.

TJ ONFERENCJA zebrała się w przede dniu ostatecznego zjednocze- 
*• nia obu odłamów ruchu robotniczego krajów demokracji ludowej. 

Nasi towarzysze z Zachodu widzieli w tym fakcie zjednoczenia gwarancję 
wzmocnienia sil ruchu robotniczego na całym święcie. Przedstawiciele 
Polskiej Partii Socjalistycznej zapewnili ich z kolei, że przyszła zjedno­
czona partia polskiej klasy robotniczej zachcwa wszystkie te związki 
międzynarodowe, które w obozie rewolucyjnym i postępowym posiadała 
i PPS i PPR.

W nierównej walce z imperializmem i reakcją, z interwencją am e­
rykańską i zdradą we własnych szeregach, ruch robotniczy Zachodu 
ma i mieć będzie wiernego sojusznika w zjednoczonym ruchu robotni­
czym ki'ajów demokracji ludowej.

H iszpania, w m aju. 
M ówiąc czy p isząc o H iszpanii, 

o problem ie hiszpańskim , o ro li ja ­
ką m a  do odeg ran ia  H iszpan ia w  
Europie, zbyt często się zapom ina, 
że H iszpania je s t k ra je m  o pow ie­
rzchni 510 tys. km . kw., liczącym  
28 m ilionów  m ieszkańców, że je s t 
k ra je m  o niesłychanej żywotności, 
o bardzo wysokiej cyfize narodzin, 
a le  tak że  w ysokiej śm iertelności. 
M imo szalonej nędzy, m im o niezwy 
k le dużej śm iertelności dzieci, lud­
ność H iszpanii w zras ta  co 3 la ta  o

gen. Franco 
kapitaliści

Napisał Tadeusz Rubach

m ilion m ieszkańców. Pozycja geo 
g raficzna H iszpanii pozw ala je j na 
niemalże... dosłow ną kon tro lę  Mo 
rza  Śródziem nego. Dziś H iszpa­
n ia je s t jednym  z najbiedniejszych 
gospodarczo k ra jó w  Europy, mimo, 
że dysponuje poważnym i złożam i 
ru d y  żelaznej, znajdujących  się tuż 
w pobliżu w ybrzeży atlantyckich , 
m im o że w ydobyw a się p la tynę w 
S erran ia  de Ronda, sreb ro  w  S ier­
ra  N evada, węgiel w A sturii, s ia r ­
kę w Teruel, cynę w  Pontevedra , 
ropę n afto w ą w  Rifie, nie m ówiąc 
już o uran ium , k tórego  istnienie 
w H iszpanii ta k  bardzo fascynuje 
A nglosasów. H iszpania produkuje 
ponad 50 proc. p rodukcji św iato­
wej oliwy, produkcją w ina ustępu­
je  ty lko  F ran c ji i Wiochom. H isz­
pania je s t pow ażnym  producentem  
ryżu, owoców.

W szyscy hiszpańscy działacze r e ­
publikańscy są  zgodni co do jedne­
go p u n k tu : w strzym anie przez pa­
rę  m iesięcy dostaw  benzyny, wę­
gla, kauczuku i  zboża d la  H iszpa­
nii byłoby rów noznaczne z upad­
kiem  F ranco  i jego dyk ta tu ry .

W ydajność dziesiątków  tysięcy 
hek tarów  ziemi je s t w ręcz kom pro- 
m itu jąco  niska, gdyż n ik t n igdy nie 
pom yślał o ich naw odnieniu, w  ko ­
paln iach  A sturii sprzęt je s t do te ­
go stopnia p rzestarzały , że w ydaj­
ność p racy  gó rn ika hiszpańskiego 
je s t dwu, a naw et trzyk ro tn ie  m niej 
sza niż w  innych k ra jach . Nic do­
tychczas nie zrobiono w  celu racjo  
nałnej eksp loatacji źródeł ropy  n a ­
ftow ej. N atom iast B anca de Viz­
caya w  W alencji i w  Bilbao, a  w 
M adrycie B anca H ispano - A m eri­
cana, budu ją  w span iałe  gm achy, 
usiłu jąc w  ten  sposób inw estow ać 
swe pieniądze w  obaw ie przed co­
raz  w yraźniej zaznaczającą się in ­
flacją .

Przez cały okres w ojny H iszpa­
n ia nie by ła niczym innym , jak, ty l­
ko filią  gospodarczą Nierńiec. 2e 
lazo, u ran ium , cynk, w ędrow ały  z 
H iszpanii do Niemiec. Np. w  1943 
roku F ranco  dostarczył H itlerow i 
300 tys. q ryżu, 700 tys. q k a r ­
tofli, 700 tys. q oliwy — w ym ie­
niam  ty lko te  artykuły , k tó re  s ta ­
nowią podstaw ę w yżyw ienia H isz­
panii, a  k tó rych  b ra k  ok ru tn ie  da­
w ał i n ada l daje  się odczuwać. 60 
proc. ek spo rtu  h iszpańskiego iszło 
do Niem iec jak o  sp ła ta  „długu", za 
ciągniętego w  czasie w ojny dom o­
w ej. P a rę  m iesięcy tem u odnalezio­
no we W łoszech kopię dość p ik a n t­
nego listu , pisanego przez Mussoli- 
niego do F ranco , w  k tó ry m  d y k ta ­
to r w łoski u sk a rża  się, że H iszpa­
n ia  m im o przelanej w  K astylii i 
K ata lon ii k rw i w łoskiej dostarcza

ty lko połowę tego, co

M  i «?«# nar  ©«# am a 
s p u i € § z i e i € : M . & ś ^ o

Jan ŹterfaoajssbS
W końcu m aja obradował w  Rzy- nie różniące się). Trzecią grupę dy- nikową. banalną rezolucję, w  k tórej w ających się u nas przem ian społecz-

mie Kom itet C entralny M iędzynaro­
dowego Związku Spółdzielczego z 
udziałem ponad 50 delegatów z 13 
krajów . W rażenia, jakie my, spół­
dzielcy polscy, wynieśliśmy z obrad 
Kom itetu Centralnego, m usiały usta­
lić nasz pogląd na pogłębiającą się

namiczno -  ideową stanow ią k raje  nie ośmieliła się nazwać po imieniu no -  gospodarczych. W skazał na szyb 
słowiańskie — Związek Radziecki, podżegaczy wojennych. Delegacja ki rozwój spółdzielczości w  państw ie 
Polska, Czechosłowacja. Pośrednie radziecka zgłosiła konkretną rezolu- ludowym, na jej udział w  realizacji 
stanowisko zajmowała delegacja w ło- cję, zaw ierającą protest przeciwko planowej gospodarki państw a ludo- 
ska k tórej większość jest postępowa, in terw encji Anglosasów w  Grecji, wego, na jej w kład w dzieło urzeczy- 

P ierw szą spraw ą budzącą zasadni- przeciwko praktykom  faszystowskie- w istnienia ustro ju  socjalistycznego 
czy rozdżwięk był w niosek o przy- go reżim u gen. Franco i w zyw ającą podkreślił odmienny punk t widzenia 

coraz bardziej różnicę pomiędzy rpół jęcie do Międzynarodowego Związku do konsolidacji wszystkich sił demo- na zagadnienia nacjonalizacji, niż to 
dzielczością w  k rajach  kapitalistycz- Spółdzielczego Hamburskiej H urtów - kratycznych św iata w  walce o po- wysuwał delegat angielski. Wreszcie 
nych a spółdzielczością robotniczo- ni Spółdzielczej. Delegacja radziecka, kój. Wobec układu sił na konferencji zgłosił koreferat na Zjazd w Pradze, 
chłopską w państw ach dem okracji lu- i dwie inne delegacje słowiańskie, — rezolucję tę, popartą przez inne co Prezydium  przyjęło' do wiadom o- 
dowej. sprzeciwiły się przyjęciu, stojąc na delegacje słowiańskie, wnioskodaw- ści.

Spółdzielczość w  państw ach ’udo- stanowisku, ze należy przeprowadzić ca wycofał, zapowiadając wniesienie Oceniając w yniki obrad K om itetu
wych sta ła się jednym  z czynników konferencję ze spółdzielcami wszyst- je j na kongres spółdzielczy w Pradze, Centralnego, należy stwierdzić, że 
ruchu ogólnoludowego, realizującym  kich czterech stref okupacyjnych w  który odbędzie się we w rześniu br. działalność Międzynarodowego Zwiąż 
jego postulaty w  kierunku socjalisty- cclu stworzenia jednego związku spół P rzyjęto natom iast rezolucję, potę- ku  Spółdzielczego jest nikła i nie 
cznym. Przyczyniło się to do w ielkie- dzielczego na całe Niemcy. W spra- piającą prześladowanie ruchu spół- w nosi wiele do ruchu spółdzielczego 
go w zrostu dyńam iki spółdzielczej, w włe tej przem awiali z ram ienia de- dzielczego w Hiszpanii. w  świecie. Działalność H urtow ni
stosunku do czasów przedwojennych, legacji polskiej prezes E. Pszczół- Dłuższe debaty wywołała spraw a Międzynarodowej jest praw ie żadna, 
do rozwoju organizacji spółdziel- kowski i dyr. J. Jasiński, ze Związku zmiany statutu. Wnioski mniejszości Usiłowania delegacji polskiej, by 
czych, z drugiej zaś strony umożli- Radzieckiego — Sidcrcw  i O recha- zostały odrzucone. stworzyć międzynarodowy bankowy
wiło zajęcie w yraźnego stanow iska now, z Czechosłowacji min. Zm rhal. In teresująca dyskusja rozwinęła ośrodek spółdzielczy, po w ielu n a ra - 
w całości zagadnień polityczno -  spo- Spółdzielcy Anglii, F rancji, Bene- się dokoła dwóch referatów , które dach, spełzły na niczym. Pod wzglę- 
łecznych. Ewolucja, a w łaściwie re - iuxu i innych krajów  zachodnich nie m ają być wygłoszone na zjeździe w  dem wydawniczym Związek nie m o- 
w olucja spółdzielcza, ominęła spół- chcieli jednak zejść ze stanow iska Pradze, mianowicie referatu  prezesa że niczym się pochwalić. Różnice ide- 
dzielców krajów  zachodnich z tej m arshaliowskiej Trizonii. H urtow nia szwedzkiej spółdzielczości, Albina olcgiczne są wielkie, o czym św iad- 
prostej przyczyny, że k raje  te nie H am burska została do M iędzynaro- Johansona na tem at ukształtow ania czą dyskusja i uchwały Kom itetu 
przeszły w strząsu rewolucyjnego i dowego Związku Spółdzielczego przy międzynarodowego handlu spółdziel- Centralnego.
zm ian ustro ju  polityczno -  społeczne- feta większością 30 głosów przeciw - czego oraz angielskiego spółdzielcy, Najbliższy Zjazd M iędzynarodowe­
go. Spółdzielczość tam tejsza, spół- ko M; 3-osobowa delegacja włoska Peddie na tem at stanowiska, jakie go Związku Spółdzielczego we w rze-
dzielczcść krajów  zachodnich zatrzy- wstrzym ała się od głosowania. m a zająć spółdzielczość w  spraw ie śniu w  Pradze musi zdecydować o
m ała się na pewnym  stopniu rozwo- O bradujący w Rzymie, Komitet upaństw owienia przemysłu. W tej przyszłej działalności i drogach tej
jowym. C entralny m usiał zamanifestować drugiej kwestii w  imieniu polskiej organizacji. In tencją naszej delega-

Na Komitecie Centralnym  zaryso- swoje stanowisko wobec czynników delegacji zabrał głos tow. Żerkowski, cji, jak  i innych delegacji słowiań- 
w ały się trzy grupy: angielska, do zmierzających, do zakłócenia pokoju i red. Morawiec (Czechosłowacja). skich, jest nadanie Międzynarodowe 
której graw itu ją k raje  Skandynaw- światowego. G rupa spółdzielców za- Delegat polski przedstaw ił odm ień- m u Związkowi rum ieńców życia i 
skie; grupa francuska z krajam i Be- chodnio -  europejskich nie zdobyła ną od angielskiej drogę rozwojową w lanie żywej treści w  pracę nowo- 
neluxu i  Szwajcarią, (ideologicznie się na nic innego, jak  na bardzo ogól- spółdzielczości polskiej na tle odby- czesnej spółdzielczości w  świecie.

Włochom 
Niemcom.

„F ran co  gotów  je s t sprzedać 
swój k ra j każdem u, byleby ty lko  
u trzym ać się p rzy  w ładzy — o- 
św iadczył m i w  czasie jednej z li­
cznych rozm ów  właściciel m ieszka­
nia, u k tórego  za trzym ałem  się w 
Barcelonie. „Podczas w ojny byli 
to  N iem cy i Włosi, o s ta tn io  umiz- 
g a ł się do Anglosasów  do spółki z 
dyk ta to rem  argentyńsk im , P e ro ­
nem , podpisali ów sław etny  pro to ­
kół, k tó ry  d a je  A rgen tyn ie praw o 
dysponow ania częścią te ry to rium  
hiszpańskiego". (H iszpania odstą­
piła A rgentynie n a  50 la t  część por 
tu  Cadix, k tó ry  od tąd  nosić będzie 
nazwę B ort Ju a n  P ero n ).

F ranco  k ra j sw ój sprzedaje tym, 
k tórzy  zobowiążą się  go  poprzeć. 
„F ranco, trzy m ając  się kurczowo 
władzy, zm ienia swych panów  ja k  
rękaw iczki: w czoraj w  po rtach  hi­
szpańskich napraw iano  niem ieckie 
o k rę ty  w ojenne, podczas gdy nasze 
czekały całym i la tam i n a  napraw ę, 
dziś m y czekam y nadal, na tom iast 
nap raw ia  się o k rę ty  am erykańskie. 
S tan d a rd  Oil za stąp ił firm y  niem ie­
ckie, kon tro lu jące  produkcję hisz­
pańskiej ropy  naftow ej, a Między­
narodow e T ow arzystw o Telefonów 

T elegrafów  z N ew  Y orku zajęło  
m iejsce tow arzystw a w łoskiego i 
spraw uje pieczę, ciągnąc olbrzym ie 
zyski, nad ca łą  siecią telefoniczną 
naszego k ra ju . D la n ikogo n ie je s t 
ta jem nicą, że najpotężniejszy  z tru  
stów  hiszpańskich „U rkijo  - Vas- 
congada" w czasie w ojny  w spółpra 
cował z N iem cam i, a  dziś p racu je  
z kap ita łem  am erykańsk im " — po­
w iedział mi jeden z działaczy U- 
nion G eneral de T rabajado res.

„N ie znaczy to  bynajm niej —- cią 
gnie dale j m ój rozm ów ca — że 
F ran co  w yrzekł się definityw nie 
swych b. sojuszników, z k tó rym i 25 
lis topada 1941 roku  podpisał p ak t 
an tykom in ternow sk i i  k tó ry m  ta k  
często p rzyrzekał dozgonną w ier­
ność. Mogę p an a  zapewnić, że dziś 
co na jm n ie j 200 tysięcy Niem ców 
przebyw a w  H iszpanii, a  w  te j li­
czbie bardzo pow ażny odsetek zbro 
dn iarzy  w ojennych, nie m ów iąc już 
o 3 tysiącach  niem ieckich naukow ­
ców, k tó rych  szefem  je s t n ie jak i 
H erm ann  G rum ann. Około 30 proc. 
firm  n a  te ren ie  hiszpańskim  zn a j­
duje ąię w rękach  niem ieckich, w y­
starczy, że w spom nę o I. G. F ar- 
benindustrie, k tó ra  posiada u  nas 
fab ryk i m agnesu  i paliw a syn tety ­
cznego, w  policji naszej n ada l p ra ­
cu ją agenci Gestapo, w  Barcelonie 
na  wolności przebyw a faszystow ski 
generał G am bara, a  w  hotelu  R ttza 
w  M adrycie m ieszkają i dzia ła ją  
w ysłani w  1945 roku  do H iszpanii 
agenci H im m lera".

Od siebie m ogę dodać, że spo­
kojnie żyje sobie w  H iszpanii Leon 
Degrelle, szef belgijskich rexistow  
o raz w ielu francusk ich  kolaboracjo  
nistów, k tó rzy  nie jednokro tn ie  dali 
już w  o sta tn ich  la tac h  dowód swej 
działalności, m iędzy innym i przygo 
tow ując rea lizację  sław nego „Nie­
bieskiego P lanu", k tó ry  m ia ł za  cel j 
obalenie siłą  R epubliki w e F rancji, teką?

k r o p k i ^ !
S K U T K I F R A T E R N IZ A C JI
W Baw arii odbyły  się n iedaw ­

no w iosenne m anew ry  am erykań-t 
skiej arm ii okupacyjnej. W  okoli- 
cach  obozu w ojskow ego rozlokoe 
w ano —• jak  donosi „Vorwaerts** 

■ 3000 niem ieckich dziew cząt w; 
w ieku od 17 do 20 la t, „p rzydzie­
lonych" z różnych m iast i osiedli 
p rzez  am erykańsk ie w ładze oku- 
pacy jne „d la  rozryw ki żo łn ierzy  w  
czasie w olnym  od  ciężkich za- 
jęć".

Ż ołnierze będą mieli przyjem ­
ność, pan ienki pap ierosy  i kon  
serw y, penicy lina — zastoso ­
w anie, a lekarze chorób  w ene­
rycznych — doskonały  zarobek.

( t )

N IE  W SZYSTKO ZŁO TO  
CO S IĘ  ŚW IEC I

P rzed  p ó łto ra  rokiem  zm arła  
w  L ondynie lady A lexander, zw a­
na swego czasu „najlep ie j ub ra­
ną kob ie tą  A nglii". K lejno ty  jej, 
k tó re  były szacow ane na krocio­
we sum y, zostały  n iedaw no wy­
staw ione na licytacji. „D aily  
M ail" podaje spis drogocenności 
lady  A lexander, zaw ierający  m. 
in. nas tęp u jące  ob iekty: „S znur
im itow anych pereł, p rze ty k an y  
sztucznym i d iam entam i, trzy  na­
szyjniki ze sz tucznych  pere ł —  
17 fun tów  szt.“ , „zegar w ysadza­
ny  sztucznym i perłam i i b ry lan­
tam i —  U  fu n tó w  szt.“ itd.
L ady  A lexander nie w iedziała, 
że k le jno ty  są fałszyw e, tym  bar­
dziej, że były one darem  jej m ę­
ża.  ̂N ie zaw sze m ożna w ierzyć 
m ężowi, naw et jeśli jest lordem . 
A  m oże w łaśnie, kiedy jest lo r­
dem . N aw et m ężow i — stanu.

(t)

„SŁOW O P O W SZ E C H N E "
N iezaw odne „S łow o" N r. 155 

z dn. 8 czerw ca. Jak  zwykle, a r ­
tykuł w stępny:

DLA KATOLIKA, MAŁŻEŃSTWO 
JEST KROKIEM DONIOSŁYM. 
TA DECYZJA OCIERA SI§ NIE­
MAL O SMIERC. BEZPOŚREDNIO 
ZE ŚMIERCIĄ GRANICZY.

Popełniłem  sam obójstw o. Oże­
niłem  się. (x)

„P L A C Ó W K A " Z Z A SA D A M I
T e a tr  „P laców ka", jak  w szyst­

kie inne te a try  w W arszaw ie i w 
pozosta łych  m iastach  E uropy  w y­
daje p rasie  bezp ła tne bilety. T e­
a t r  „P laców ka", jak  w szystkie in­
ne tea try  n a  ogół w ypełniał sw oje 
dobrow olne zobow iązania. I  w szy 
sey byli zadow oleni. Tym czasem ...

W  ubiegłą sobotę zgłosiłem  się 
do sek re ta rza  tegoż te a tru  z re ­
dakcyjnym  passe-p arto u t z p ro ś­
bą o bilet. S ekretarz  był naw et 
gizeczny. Początkow o p rosił po ­
czekać. Potem ... zniknął. B ilete­
rzy pow iedzieli, i e  nikogo ni# 
przyjm ie, bo „nie m a życzenia".

W ydaje mi się, że te a tr  nie jest 
dla tego P ana  odpow iednią „P la ­
ców ką". Śm iesznie się sk łada, że 
w tea trze  idzie sz tuka  pt. „L ad acz­
nica z Z A SA D A M I" (b)

„SŁU ŻB O W A " SPRA W A

D nia 16 ub. m iesiąca um ieści­
liśm y w „R obo tn iku" „k ropkę" n a  
tem at bib lio teki w M rągow ie. O 
biblio tece napisaliśm y, że je s t zam  
kn ię ta  we w to rk i i p ią tk i, p o d ­
czas, gdy knajpy  są o tw arte  co  
dzień, o  jej k ierow niku —  że są­
dzi, iż b ib lio teka pow inna być do­
stępna  ty lko m ieszkańcom  pow ia­
tu  — chłopom  i robotn ikom , a 
u rzędn ikom  —  nie.

W  zw iązku z tą  „k ropką" o trzy  
m aliśm y pism o z p ieczęcią P rezy­
dium  P ow iatow ej R ady  N aro d o ­
wej w M rągow ie, podp isane p rzez 
jej przew odniczącego , ob. Józefa  
Z gódkę. W  liście nie znajdu jem y 
w yjaśnienia sy tuacji bib lio teki 
m rągow skiej an i sp rostow ania  n a ­
szych in fo rm acji, a  jedynie proś*- 
bę o:

,,podanie nazw iska a u to ra  tego  a r ty -  
k u łu (!)  d la  celów służbow ych” .

P oniew aż nie w iem y, w jakim  
stosunku  służbow ym  m ógłby po ­
zostaw ać nasz kolega, au to r  „krop  
k i" z P rezydium  Pow iatow ej R a ­
dy w M rągow ie, poniew aż tw ier­
dzi on, że nie pozosta je  z  n ią  w 
żadnym  stosunku , nie podam y je ­
go nazw iska. Jednocześn ie chcie­
libyśm y się um ów ić z w szystkim i, 
k tó rzy  w przyszłości będą m ieli 
do nas jakiekolw iek p retensje  co do 
tego czy innego a rtyku łu , ażeby 
nie dopytyw ali się o nazw iska n ie 
podp isanych  artyku łów , n o ta tek  
itp. Jeżeli a rty k u ł je s t n iepodpisa- 
ny, to  znaczy, że odpow iedzia l­
ność ponosi redakcja . U m ów m y 

A  poza tym  co jest z tą  biblio-
(x)

WSPÓLNA PRACA
DLA PRZYSZŁOŚCI 

W S P Ó L N Y  DOM
NA ZNAK JEDNOŚCI
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Francja, Niemcy i kraje Beneltixn 
zaniepokojone uchwałami „sześciu44
W  L on d yn ie  zam arto  
szereg  tafnych  p orozu m ień

Uchwały konferencji londy ńskiej, wprowadzające znów 
Niemcy na arenę międzynar odową, wywołały jak najgor­
sze wrażenie w  krajach zdają cych sobie sprawę z niebez­
pieczeństwa niemieckiego. O pinia francuska jest obu­
rzona na Bida u lt, za ustępst w a poczynione kosztem Fran­
cji. W krajach Beneluxu pan uje niezadowolenie z powo­
du nieuwzględnienia ich rosz czeń terytorialnych i gospo­
darczych. Koła polityczne Za głębia Ruhry przyjęły wiado­
mość o uchwałach londyński ch z pełną rezerwą. Niemiec­
ka Rada Ludowa, będąca og ólnoniemiecką demokratycz­
ną reprezentacją narodu niemieckiego zaprotestowała
przeciw rozbiciu Niemiec na

Obserwatorzy polityczni zwracają 
uwag* na niekompletną i miejscami 
niejasną treść komunikatu w sprawie 
uchwał londyńskich. Problem ustroju 
politycznego Niem iec został potrakto_ 
wany bardzo powierzchownie. Zagad­
nienie uprawnień komiaji kontrolnej 
Zagłębia Ruhry zostało przedstawione 
w sposób niewyczerpujący. Niektóre 
istotne problemy ogłoszone zostały w 
eposób dwuznaczny. Doty-czy to w 
szczególności zagadnienia, czy komi­
sja kontroli Zagłębia Ruhry będzie 
miała prawo domagać się  informacji o 
dostawach węgla, koksu i stali, płyną, 
cącyich z innych terenów niż Zagłębie 
Ruhry.

W istocie rzeczy jednak zawarto w
Londynie szereg tajnych porozumień. 
Dotyczą one m. in. terminu zwołania 
konstytuanty, utworzeni* rządu n>o-

dwie części.

E isenhow er  
najpopularniejszym  
kandydatem  
na prezydenta USA

N. JORK (PA P). Elmo Ropper za­
mieścił na łamach „New York Herald 
Tribune" wyniki przeprowadzonej an­
kiety, z której wynika, że gen. Eisen­
hower, jako kandydat na prezydenta 
USA uzyskałby zdecydowane poparcie 
większości wyborców zarówno repu­
blikańskich, jak i demokratycznych.

Ankieta wykazała, że Eisenhower, 
jako kandydat republikański uzyskał­
by dwa razy więcej głosów aniżeli 
Ttum an, zaś jako kandydat dem okra­
tyczny pokonałby łatwo D evey’a, Taf­
ta, Vandenberga i Siassenft. Ten ostat- 
n : tylko miałby pewne szanse stocze­
nia z Eisenhowerem mniej więcej rów ­
norzędnej walki.

Ropper podkreśla, że wyniki ankie­
ty są tym bardziej znamienne, iż zo­
stała ona przeprowadzona w kilka mie­
sięcy po wycofaniu się gen. Eisenho­
w era z życia politycznego.

ZSSR zm niejsza  
od szk od ow an ie  W ęgrom

BUDAPESZT (PAP). — N a prośbę 
rządu w ęgierskiego Zw. Radziecki po . 
stanow ił zm niejszyć o 50°/o poczynając 
od 1 lipca, odszkodow ania wojennw, 
należne od W ęgier.

Kaiser dziękuje  
papieżow i
za obronę N iem ców

BERLIN (PAP). — Przywódca partii
chrześcijańsko-dem okratycznej (CDU) 
Jakub  Kaiser wygłosił na  kongresie 
CDU w Erynburgu (strefa francuska) 
przemówienie, w którym  oświadczył, 
że cały  naród niemiecki jes t wdzięcz, 
ny papieżowi za poparcie sprawy nie­
m ieckiej i potępienie akcji wy=ied,e- 
na Niemców ze W schodu.

C ytując znany list pasterski papie­
ża, K aiser domagał się  rewizji g ran i­
cy polsko -  niem ieckiej. ________

Z os ta tn i e j  c h w i l i

mieckiego, przyłączenia strefy fran­
cuskiej do Bizonii oraz procedury 
tw orzenia państw a zachodnio -  n ie . 
m ieckiego.

PARYŻ (PAP). — Francuska Rada 
M inistrów po w ysłuchaniu spraw oz­
dania min. Bidault przystąpiła we 
w torek rano do dokładnego zbadania 
uchw ał konferencji londyńskiej i po­
stanow iła przekazać je do rozpatrze­
nia Zgromadzeniu Narodowemu.

Po tym posiedzeniu rzecz-ik rządu 
oświadczył, że Bidault złoży przed ko . 
m isją spraw  zagranicznych i przed 
Zgromadzeniem Narodowym  deklara­
cję na tem at (życzeń rządu francuskie­
go co do w arunków  zastosow ania u- 
chw ał londyńskich.

Paryż:
„Bidault został oszukany“

Przytłaczająca większość dzienni­
ków francuskich poddaje surowej 
k ry tyce politykę Bidault.

„H um anite" cytu je w yjątki ośw iad­
czeń min. Bidautl, znajdujące się w 
jaskraw ej sprzeczności z prowadzoną 
przez niego polityką. W  dn. 20 grud­
nia 1947 r. Bidault ośw iadczył: „Żą­
damy kontroli m iędzynarodow ej nad 
Zagłębiem Ruhry". N ikt nie może nam 
bdm ów ić praw a do reparacji. Żądamy 
realizacji uchw ał poczdamskich". 6 
m iesięcy później Bidult złożył swój

skrawę pogwałcenie uchwał poczdam_ 
ski-ch, w którym ani jednym słowem  
ni« wspomniano o odszkodowaniach 
wojennych.

„Pairisien Libera’’ znajdujący się 
pod wpływami de G aulle 's stwierdza, 
że układ londyński obudził we F ran­
cji głębokie zaniepokojenie, ponieważ 
dzięki tem u układow i N iem cy w raca­
ją na arenę międzynarodową.

Prawicowy dziennik „Epoque" pod­
kreśla, że w  insty tucjach kontrolnych 
F rancja będzie zawsze w mniejszości. 
U kłady londyńskie oznaczają han ieb . 
na ustępstwa.

Londyn:
„Uchwały w sprawie Zagłębia 
Ruhry są nierealne"

LONDYN (PAP). _  Dzienniki b ry ­
tyjskie w depeszach z Paryża i Berll- 
r  j  podkreślają  ujem ne wrażenie, jakie 
w yw arł tam  kom unikat o uchw ałach 
londyńskich.

. Korspondent ..Daily Telegraph" u- 
tyaża, że należy się  Uczyć % m ożliw o. 
:'cią odrzucenia uchw ał londyńskich 
przez francuskie Zgrom adzenie N aro­
dowe.

„M anchester G uardian" zapowiada 
pow ażne trudności przy realizacji u-
chw ał londyńskich. Zdaniem pisma po- 
rtanow ieaia dotyczące koitroli Ruhry 
są  nierealne. Uchwały londyńskiew yw o 
! iły  roT-rorycrenie nie tylko w N iem ­
czech i we Francji, a is  również i w 
kra jach  Beneluxu, których roszczenia 
terytorialne i gospodarcze n:e zo-stały 
uw zgledtrore.

,,Daily W orker” w skazuje wreszcie, 
że w brew zapewnieniom Bevina cięż­
ki przem ysł niemiecki nie zostanie 
znacjonaliteowanv i w ielkie niem ieckie 
zakłady przem ysłowe m ają nadal po­
zostać w  rękach przem ysłow ców  h itle­
rowskich.

ZooJpJjic Ruhry:
„Najważniejsze kwestie 
przestały nierozstrzygnięte" 

BERLIN (PAP). — Koła polityczne

uchw ałach londyńskich w  sprawie 
Niemiec z  jak  najw iększą rezerwą. 
Panuje pow szechna opinia, że n a j­
w ażniejsze kw estie, dotyczące pokoju 
z N iemcami, pozostały nierozstrzy­
gnięte. Szczególne rozczarow anie lud . 
ności stref zachodnich w yw ołała-w ia­
domość, że po zakończeniu okresu o- 
kupacji kluczow e pozycje Niemiec 
pozostaną pod kontro lą w ojskową 
m ocarstw  zachodnich.

Socjalistyczna Partia Ludowa N ie­
miec w ydała specjalne oświadczenie 
na tem at konferencji londyńskiej, w 
którym  stw ierdza, że stanow ią one 
jaw ne naruszenie uchw ał poczdam­
skich  i pow odują ostateczny podział 
Niem iec na dwie części.

Berlin:
„Naruszenie uchwał 
poczdamskich"

Prezydium niem ieckiej Rady Ludo­
wej oświadczyło, że będąc jedyną o- 
gólno - niem iecką dem okratyczną re­
prezentacją narodu, p rotestu je prze­
ciw zaleceniom  konferencji w spraw ie 
utw orzenia oddzielnego państw a za­
chodnio • niem ieckiego.

Rada Ludowa stw ierdza, że uchw a­
ły londyńskie stanow ią pogw ałcenie 
obow iązujących układów  międzynaro­
dowych. a w szczególności m iarodaj­
nego dla uregulow ania spraw  nie­
m ieckich układu poczdamskiego,

Waszyngton:
„W Bizonii restytuuje się 
państwo hitlerowskie"

N. JORK (PAP). — K orespondent 
waszyngtoński dziennika „New York 
Post’’ Coffin donosi, że przyjaciele 
Trumana w  K ongresie przekazali pre­
zydentowi obszerny, poufny list, w 
którym w zywają go do niezwłocznej 
zmiany polityki am erykańskiej w 
Niemczech i do n iw eczen ia  wpływu 
hitlerow skich przem ysłowców s ta lo ­
wych, w innych — jak mówi się  w l>ś_ 
cie — wzniecenia dwóch ostatnich wo 
jen św iatowych i przygotow ań do no-

podpis pod układem , stanowiącym  ja - Zagłębia Ruhry przyjęły  wiadomość o wej wojny.

Zaciekła batalia o Plan Marshalla 
rozegra się tu senacie USA

V and en b erg  i M arshall p rzec iw  
redukcji k red ytów

ich w ydatkow an ia  — zdaje 
nikać.

się za-

W ASZYNGTON (PAP), Po zredukow aniu przez Izbę Reprezen­
tantów kredytów przeznaczonych na rea lizac ję  Pianu Marshalla, 
prasa amerykańska zapowiada, że jeszcze w bieżącym tygodniu se ­
nat am erykańsk i stanie się widow nią zaciekłej batalii między prze­
ciw nikam i i zwolennikam i ograniczenia pomocy w ramach Planu 
Marshalla.

Śląsk — Morawy 10:6
Rozegramy w Zabrzu międzynarodo­

wy mecz bokserski pomiędzy rep re­
zentacjam i Moraw i Śląska zakończył 
się zwycięstwem Polaków 10:6.

W muszej M ajdloch (M) (już tylko 
nieznacznie wygrał na punkty  z Ka- 
operczakiem). Dworacek (M) przegrał 
w koguciej wysoko n,a punkty z Grzy- 
woczem, W piórkowej Bima (M) w y­
punktow ał Rudo era. W lekkiej Dlu- 
hos (M) przegrał na  punkty z Rade- 
macłierem.

V/ półśredniej Horak (M) uległ na 
pui-.ikty Szaajdrowi. W średniej Hajek 
(M) przegrał wysoko n a  punkty z No- 
warą, w półciężkiej M ajor (M) wy­
punktow ał Urbaniaka. W ciężkiej Mi- 
tTenga (M) przegrał w drugiej rundzie 
przez techniczny k. o. z Szymurą.

Kraków — Poznań 8:3 (4:1)
Rozegrany w Krakowie mecz p ił­

karski o puchar Kałuży przyniósł wy­
sokie zwycięstwo gospodarzom. Jed e ­
nastka Krakowa górowała nad prze­
ciwnikiem techniką i taktyką. Bramki 
d la  Krakowa zdobyli: Kohut 6,
Gracz i Mamoń po 1. Dla Poznania 
Czapczyk — 2 i jedna samobójcza.

Drobny zwycięża Parkera
W  rozegranym w Pradze spotkaniu 

tenisowym Drobny pokonał czołowego 
tenisistę USA Parkera-Paikow skiego 
6:3, 5:7, 3:6, 6:3, 6:3. — ’—

N a czele pierw szej 
dom agać się będzie 
p ie rw o tn ie  usta lonej sum y pomocy 
am erykańsk ie j, s tan ą ł sen a to r V an­
denberg , k tó ry  zam ierza rzucić na 
szalę cały  sw ój au to ry te t, by obalić 
decyzję Izby R eprezentan tów .

V andenberg , podobnie jak  M ar­
shall i H offm an, zdaje  sobie dosko­
na le  sp raw ę z tego, jak im  ciosem  
d la  po lityk i am erykańsk ie j w  E uro ­
p ie  by ła  uchw ała  Izby R eprezen tan ­
tów.

Z jed n e j bow iem  strony  zachw iała  
ona zau fan ie  do stałości po lityk i a -  
m erykańsk ie j w śród p ań stw  m arsh a l 
low skich, k tó re  i tak  zaczęły już 
zdradzać  oznaki w yraźnego niezado­
w olen ia  i zan iepokojen ia  z pow odu 
zbyt w ygórow anych  żądań  USA w 
zam ian  za udzieloną pomoc. Doszło 
n aw et do tego, że n iedaw no — jak  
doniosła p ra sa  — zastanaw iały  się 
cne  nad  ty m  czy w a rto  w  ogóle ko ­
rzys tać  z pom ocy am erykańsk ie j, 
k tó ra , s ta jąc  się coraz bardziej iluzo- 

. .ryczna, zd radza  isto tne sw e cele, ja ­
k im i są: zaham ow anie p rocesu  n a -

grupy, k tó ra  I ■ "
przyw rócenia I cjonalizacji w  E uropie Z achodniej i 

1 ograniczenie suw erenności państw ,

T rudno  obecnie p rzew idzieć jaka  
I będzie uchw ała  sena tu  am ery k ań ­

skiego. Jed n o  w  każdym  razie  jest 
pew ne — co po d k reś la ją  zgodnie 
obserw atorzy  polityczni — że naw et 
gdyby sen a t poparł stanow isko  V an- 
denberga, nie zdoła on przyw rócić 
zachw ianego zaufan ia  do polityki 
USA.

pom ocą tą  objętych, na  korzyść Wall 
S tree t i p ryw atnego  k ap ita łu  USA.

Z d rug ie j strony , uchw ała  Izby 
R eprezen tan tów  po tw ierdziła  słusz­
ność zastrzeżeń Zw. R adzieckiego i 
państw  dem okracji ludow ej w obec 
P lan u  M arshalla , k tó ry ch  a rgum en­
tów  nie będzie już  m ożna obecnie 
zbijać jednym  słowem : „p ropagan ­
da".

Z da jąc  sobie sp raw ę  z następstw , 
jak ie  uchw ała Izby R ep rezen tan tów  
może m ieć d la  po lityk i zagranicznej 
USA., V andenberg  i M arshall zdecy­
dow ani są uczynić w szystko, by do­
prow adzić do je j uchylenia.

N iew ątp liw ie jed n ak  n ap o ty k a ją  
oni n a  rów nie  zdecydow any opór 
pew nej grupy  senatorów .

T ak  więc, zarysow ująca się po­
czątkow o możliw ość znalezien ia  ja ­
kiegoś kom prom isow ego rozw iąza­
n ia  np. w  form ie u trzy m an ia  re d u k ­
cji k redy tów  przy jednoczesnym  
przyw róceniu  okresu  jednorocznego

P ierw szy  p roces oskarżonych  
o faszyzację Polski przed 1939 r.

Przeć! Sądem Okręgowym w Grudzią 
dzu odbędzie się niebawem pieTW6Zy 
proces, w którym oskarżeni odpowia­
dać będą z dekretu  z dnia 20 stycz­
nia 1946 r. o odpowiedzialności za kię 
skę wrześniową i faszyzację życia
państwowego.

Przed Sądem staną M arian Maseł-
kowski 1 Mieczysław Osiński. Akt o*
skarżenia zarzuca M aselkcwskiemu,
że w czasie od 1932 do 1939 r. jako 
kierownik działu administracyjnego, a 
Osińskiemu, że do r. 1933 jako przo­
d o w n i k  6traży w więzieniu karnym w 
Grudziądzu znęcali się nad przebyw a­
jącymi w- tym więzieniu więźniami po 
litycznymi, a zwłaszcza nad  skazany­
mi za przynależność do Komunistycz­
nej Partii Polski.

W r. 1932 władze sanacyjne wpro­
w adziły regulamin więzienny, który
likwidował przywileje więźniów poli­
tycznych i staw iał ich na równi z
więźniami kryminalnymi. Masełkowski 
t Osiński wystąpowali w niezwykle 
brutalny sposób przeciwko broniącym 
swych praw  więźniom politycznym, b*

jąc ich dotkliw ie kluczami, pałkami 
gumowymi i kopiąc.

O skarżeni przesłuchani w toku do­
chodzenia nie przyznali 6ię do staw ia­
nych im zarzutów.

„Marshr.llowcy" 
są zaniepokojeni 
zmniejszaniem się obrotów 
europejskich

W ASZYNGTON (PA.P). — S tałe  
zm niejszanie się ob ro tów  han d lo ­
w ych  m iędzy państw am i E uropy  Z a­
chodniej w yw ołu je  pow ażny niepo­
kój w śród  czynników  am ery k ań ­
skich, k ie ru jących  P lanem  M arshalla .

R ząd am erykańsk i, k tó ry  w ysłał 
o statn io  do P ary ża  dw óch sw ych 
rzeczoznaw ców  finansow ych , w y ja ­
śnił, że z jaw isku  tem u  należy  n ie ­
zwłocznie położyć kres, gdyż w  p rze­
ciw nym  razie  P lan  M arshalla  może 
być n arażony  n a  znaczne n iebezpie­
czeństwo.

Rzeczoznawcy am erykańscy  w y ra ­
ża ją  pogląd, że kurczen ie  się hand lu  
europejsk iego  spow odow ane zostało:

1) D rastycznym  ograniczeniem  im ­
p o rtu  przez poszczególne państw a, 
celem  zaoszczędzenia szczupłych za­
pasów  dolarow ych.

2) O dm ow ą udzie lan ia  przez pe­
w ne państw a , jak  B elgia, Szw ecja i 
S zw ajcaria , k red y tu  państw om  p ra ­
gnącym  zakupić ich tow ary , ponie­
w aż nie o trzy m u ją  one w  zam ian 
po trzebnych  im artyku łów .

3) Z agm atw aną sy tuac ją  w alu tow ą 
w  E uropie pow odującą, że w iększość 
p aństw  zbyt w ysoko szacuje sw e to ­
w ary .

«udujemy SkfTBB*
&  iwpotit!®!!!IWE

W ysokość sum deklarowany ch przez  poszczególne woje­
w ódz tw a, powia ty  i zakłady p ra cy  wzrasta z  dnia na dzień. 
Świadczy to  o zrozumieniu istoty zjednoczenia partii robotni­
czych, którego symbolem b ęd z ie  W spólny Dom.

ROZWIJA SIĘ AKCJA W POWIATACH
Zbiórka na Wspólny Dom w 

województwie w arszaw skim  prze­
biega pomyślnie. O statnio napły­
nęły nowe sprawozdania z M iej­
skich l Powiatowych Komitetów

Koło 
PK  Sochaczew 
MK Pruszków 
M K Żyrardów 
PK Płońsk 
PK Płock 
MK Płock 
PK  Sierpce 
PK Sokołów 
PK Działdowo 275, bezp. 44

PPS, z których wynika, że sumy 
zadeklarowane ostatn io  znacznie 
wzrosły. I tak ni. in. zadeklaro­
wały:

członków zadeklarowało 
432, bezp. 64 
900

112
279

’840, bezp. 255 
975, bezp. 40

Suma
496.700 zł

1.230.000 „
1.500.000 „ 

68.000 „ 
137.300 ., 
652.150 „ 
305.400 „ 
105.000 .,
260.700 „

Deklaracje województw
Do dnia 8 bm. z terenu woje­

wództw napłynęły następujące de­
klaracje:

Województwo dolnośląskie —
101.000 członków PPR — zadekla­
rowało 89.189.200 zł, w ojew ódz­
two śląsko-dąbrowskie — 110.253 
członków PPR — 81.469.912 zł 
bezpartyjni — 9.465.677 zł, w w o­
jewództwie szczecińskim — 38.092 
członków partii zadeklarowało
48.546.000 zł, w poznańskim —
75.161 członków — złożyło
46.352.640 zł. Z województwa kie­
leckiego napłynęły ogółem dekla­
racje od 23.961 czl. na ogólną su ­
mę 21.042.944 zł, oraz od bezpar­
tyjnych na 271.950 zł. W w oje­
wództwie łódzkim objętych zosta­
ło akcją deklaracyjną 24.013 człon­
ków partii i 4.962 bezpartyjnych. 
Członkowie partii zadeklarowali

32.646.740 zł, bezpartyjni —
5.197.210 zł. W ojewództwo w ar­
szaw skie zadeklarowało dotych­
czas 32.165.700 zł od członków 
partii i 1.425.750 zł od bezparty j­
nych. Deklaracje woj. gdańsk ego 
zamykają się na dzień 8 bm sumą 
57.110.750 zi, woj. krakowskiego 
— 51.243.000, rzeszowskiego — 
23.451.592 zł 1 pomorskiego — 
67.271.900 zł.

Wpłaty
Konferencja Delegatów Oddzia­

łu Zw. Zaw. Górników w K ato­
wicach, reprezentująca 19.222 gór­
ników i pracowników umysłowych 
przekazała na ręce honorowego 
przewodniczącego CZZG  tow. 
Wiesława Gomułki 500.000 zl.

Lubelska Spółdzielnia Spożyw ­
ców wpłaciła 1.000.000 zl.

Gmina Tarnosy w pow. toma­
szowskim wpłaciła 84.800 zł.

Ż^dzi i A rab oirie  radzą  
nad p ropozycją  rozejm u

TEL AVIV (PAP).. Rząd Izraela 
odbył we wtorek 5-oio godzinną kon­
ferencję na której zbadał te  warunki 
propozycji kompromisowej hr. Folk* 
B ernadottc, które są szczególnie nie­
pomyślne dla Żydów.

Jak  wiadomo, kompromis prze widu 
je m. in. zakaz imigracji Żydów, zdol­
nych do noszenia broni, w okresie ro ­
zejmu.

Rząd Izraela ma zwrócić eię do Ra­
dy  Bezpieczeństwa z zastrzeżeniami 
przeciwko temu projektowi.

KAIR (PA P). Prem ier egipski No* 
k raćhi Pasza oświadczył, że odpo­
wiedź państw arabskich na propozy­
cję R ady Bezpieczeństwa w sprawi* 
rozejmu w Palestynie, zostanie prze­
słana hr. Folke Bernadotte w ć.-c-d*

Po ustąp ien iu  prezydenta  CSR 
dr Edw arda B enesza

PRAGA (PAP). W torkowa prasa 
poranna opublikowała na tytułowych 
stronach pismo prezydenta dr. Edwar­
da Benesza, zaw iadam iające o ustąpie­
niu oraz oświadczenie prem iera Gott- 
walda, złożone w tej sprawie na po­
niedziałkowym posiedzeniu Gabinetu. 
Ponadto prasa zamieściła życiorysy 
dr. Edwarda Benesza, jego fotografie 
o iaz  wyjątki z jego prac i przemówień.

O rgan socjalistyczny „Svobodne 
Slovo“ zamieszcza proklamację egze­
kutywy partyjnej. Proklamacja pod­
kreśla, że krok prezydenta podykto­
wany był pragnieniem odzyskania zdro 
wia, ciężko nadw yrężonego 15-letnią 
walką z największym wrogiem narodu

czechosłowackiego j całej ludzkości —> 
hitlerowskimi Niemcami. Prezydent 
Benesz opuszcza po.e walki dopiero po 
rozegranej bitwie i po zapewmen u 
zwycięstwa, gdy wybory dowiodły, iż 
nie ma już takiej siły w państw.e, któ­
ra mogłaby zahamować dążen e naro­
du do socjalizmu.

We wtorek rano prem ier Klement 
Gottwaid odwiedził prezydenta dra 
Edwarda Benesza w jego siedzibie 
wiejskiej Sezimove Usti oraz poinfor­
mował go o decyzjach rządu związa­
nych z ustąpieniem prezydenta. Po 
omówieniu spraw  urzędowych, prezy­
dent Benesz odbył z prem erem dłuż­
szą rozmowę prywatną.

Rząd brytyjski n ie  p o p iera ł 
an tyh itlerow sk iego  ru ch u  op oru

N a  stronie
Miły gość

Zilliacusa W arszaw a  
pow ita ła  mile, 

bo dow iód ł ,  że  są w  Anglii  
nie ty lk o  Churchille  

jako też  socjaliści
nie w  s ty lu  Bevina, 

k tórem u  śni s ię  c iągle  
„żelazna ku rtyn a  

Ż ycząc  sobie t A nglii
ja śn ie jsze j  przyszłości, 

prosim, b y  przysy ła ła
częściei takich gości.

BENEDYKT HERTZ.

NORYMBERGA (PAP). Baron; 
E rnst von Weizsaecker, były podse-1 
kretarz stanu w m inisterstw ie spraw  
zagranicznych Rzeszy, zeznawał w e ; 
w torek przed tutejszym Trybunałem  j  

jako jeden spośród 21 oskarżonych by­
łych urzędników niemieckiej służby 
z:tgranicznej.

Twierdził on, że w 1938 r rząd bry­
tyjski nie chciał pop erać antyhitle­
rowskiego ruchu cporu w N emczech, 
sądził bowiem, że w tym wypadku po ­
w itałby chaos, a dyktator niemiecki 
nie miałby godnego następcy. W eiz­
saecker oświadczył, że Londyn usto­
sunkował się niechętnie do ówczesne­
go planu zamachu bombowego na Hi­
tlera.

Tłumacząc swych rodaków, dlaczego

mimo to nie zorganizowali czynnego 
oporu przeciwko hitleryzmowi, Weiz­
saecker mówił: „Hitler był bożysz­
czem mas. Zastąpienie go bez w ystar­
czających powodów mogłoby dopro­
wadzić do wojny domowej i do wiel­
kiej rzezi. H itlera można było usunąć 
tylko w wypadku, gdyby kraje zagra­
niczne zgodziły się na przyznanie jego 
następcy równie szerokiej władzy. Bez 
tej gw arancji grupa oporu ryzykow a­
łaby zbyt wiele”.

Oskarżony dodał, że czlonkow’e tej 
grupy uznali pakt monachijski „za 
najlepsze wyjście”, skoro nie meżna 
było usunąć Hitlera. Utrzymywał on 
wreszcie, jakoby sam pozostawał w 
kontakcie z owym niemieckim ruchem 
oporu.

A n gielsk o-fran cu sk ie  targi 
o b. k o lo n ie  w ło sk ie

RZYM (PA P). Dziennik „Republi- 
ca“ donosi z Londynu o tajnyolł 
pertrak tac jach  atigiekko-francuskich 
w spraw ie b. ko-lonii włoskich.

Dziennik stw ierdza, że Anglia p ra­
gnęłaby  uzyskać powiernictwo nad 
E,rytreą i Somali włoskim oraz przy­
łączyć do nich Somali francuskie z 
uwagi na doniosłe znaczenie, jakie ko 
lenie te posiadają d la  kontroli komu­
nikacji między Morzem Śródziemnym 
a Oceanem Indyjskim.

W związku z tym, Bevin zwrócił 6ię 
do B idault z propozycją poparcia 
wobec zastępców ministrów spraw za­
granicznych czterech mocarstw wnios­
ku angielskiego w sprawie oddania 
W. Brytanii powiernictwa nad  E ry ­

treą ; całym  Somali. Wzamfan za to, 
Bevin przyrzekł odstąpić Francji o- 
kręg Feccama, craz m andaty b ry ty j­
skie w Togo i Kamerunie.

B idault w zasadzie, jak informuj*
dziennik, zaakceptował propozycję Ba 
vina. S tanął jednak aa  stanowisku, 
że Feccana, Togo i Kamerun nie s ta ­
nowią dostatecznej kompensaty za od­
stąpienie portu Dżibuti z przyległym  
do niego terytorium.

Zdaniem ministra Bidault. transak­
c ja  taka byłaby dla Francji możliwa 
do przyjęcia tylko w tym wypadku, 
gdyby ot<-, ym ała ona wzamian jakąś 
inną kolonię angielską, np. Złote Wy­
brzeże.



Str. 4
R O B O T N I K

Węgierska Partia Pracujących 
u progu nowego etapu

W yw iad z  tow . A. Szakasitsem

Nr 157

Sekretarz generalny W ęgier-] rewolucyjnego socjalizmu ti
sklej Partii Socjal-demokratycznej 
tow. Arpad Szakasits udzielił 
wywiadu przedstaw icielow i SAP.

Jak się przedstaw ia spraw a zjed­
noczenia partii robotniczych na W ę­
grzech?

— Stoimy w przede dniu kongresu 
zjednoczeniowego, k tćry  rozpocznie 
się 12 bm. K ongres ten zakończy 
proces zjednoczenia naszych dwu 
partii, który rozpoczął się po m arco­
wym kongresie. Zjednoczenie zosta­
ło już właściwie przeprow adzone na 
w szystkich szczeblach organizacyj­
nych, z w yjątkiem  kierownictw  obu 
partii. Obecnie na Kongresie zosta­
nie zatwierdzony wspólnie opraco­
wany i już ogłoszony program  nowej 
partii, oraz struktura organizacyjna 
partii. N owy program  W ęgierskiej 
Partii Pracujących stanie się więc 
konstytucją w ęgierskiego ludu pracu­
jącego.

W szystkie prace złączone ze zjed­
noczeniem partii odbywały się w jak 
największej harmonii i braterskiej 
przyjaźni. N owy program  i cala akcja 
zjednoczeniowa były przyjęte bardzo 
przychylnie przez masy członkow­
skie obu partii.

K ongres w ybierze również władze 
nowej partii: egzekutywę w skład
której wejdzie około 60 osób oraz 
komitet polityczny, który będzie liczył 
11 osób. W skład władz partyjnych 
wejdą naturalnie członkowie obu n a ­
szych partii robotniczych.

— Jaki będzie stosunek nowej par­
tii do partii socjalistycznych zachod­
nio - europejskich?

- - . . , z socja­
listam i lewicowymi.

— Jak towarzysz w yobraża sobie 
rozwój stosunków polsko - w ęgier­
skich?

—Nie potrzebuję powtarzać, że mię 
dzy naszymi narodami już stosunki te 
układają się dobrze i nie ma żadnych 
pizeszkód, aby były jeszcze lep­
sze, zwłaszcza, że obu narodom  zale­
ży na tym, gdyż leży to w ich in tere­
sie. Tradycyjna przyjaźń polsko - w ę­
gierska zyskała dzisiaj now y wyraz 
w założeniach ustroju ludowej de­
mokracji. P rzyjaźń obu narodów lu­
dowej demokracji oznacza, bowiem,

przyjaźń ludu z ludem, narodu z  n a­
rodem, a nie jak dawniej — współ­
działanie rządzących w arstw  społecz­
nych. W  ten sposób przyjaźń nasza 
oparła się na nowych i trwalszych 
podstawach.

Sądzę, że przez ożywione stosun­
ki kulturalne i gopodarcze dojdziemy 
wkrótce do zacieśnienia stosunków  
politycznych, które znajdzie wyraz w 
pakcie przyjaźni, współpracy i w za­
jemnej pomocy O statnio zaw arte 
umowy: kulturalna i gospodarcza
przyczynią się w sposób naturalny do 
zacieśnienia i upowszechnienia naszej 
przyjaźni.

Klasa robotnicza Wioch 
ni© zaprzestanie walki o wolność

W y w iad  z to w . L. Bosso
N a c ie le  trzyosobow ej delegacji socjalistów  włoskich, przybyłych 

do W arszaw y na M iędzynarodow y Zjazd lew icy socjalistycznej stał 
tow. Lelio Basso, sekr. gen. W łoskiej Partii Socjalistycznej, którego 
pam iętam y z poprzednich w izyt w  Polsce. W  rozmowie z przedstaw i­
cielem SAP tow. Basso omówił ak tualną sytuacje  polityczną we W ło­
szech.

— W  atm osferze wpływów i naci­
sków  z zew nątrz odbyły się  w e W ło­
szech wj'bory, k tóre dały  w iększość 
elem entom  klerykaloo - reakcyjnym , 
w spieranym  przez praw icę socjali­
styczną Saragata  — mówi tow. Basso. 
— N astępstw em  tego było w ciągnięcie 
W łoch do państw  m arshallow skichj 
rząd, k tó ry  oparł się na obietnicach 
pom ocy am erykańskiej, nie szuka żad

nych sam odzielnych rozw iązań soc ja l­
nych i gospodarczych.

— Tymczasem am erykańska „po­
moc ' — jak można było przew idzieć 
— okazała się zgubna. Rząd włoski nie 
chcąc narazić się zagranicznym  kapita­
listom, faw oryzuje w łoskie k lasy  posia 
dające. W strzym ano reformę rolną 
pod pretekstem , że najp ierw  muszą 
być udzielane k redyty  na dokonanie

komisie sefmowe zatwierdzała 
zamknięcie rachunków Polski za r. 1944/5

W marcu opuściliśmy COMISCO. 
Od tej chwili nie utrzymujemy żad­
nych stosunków z partiam i praw ico­
wymi na Zachodzie i utrzymywać nie 
zamierzamy. Będziemy się natom iast 
starali nawiązać kontakty z masami 
robotniczymi Zachodu i z tymi socja­
listami, którzy stoją na stanowisku

• ^  Połączone komisje sejmowe — Skarbowo - Budżetowa 
i Organizacyjno - Samorządowa omówiły szczegółowo na 
wczorajszym posiedzeniu sprawę zamknięcia rachunków 
państwowych za czas od 22 lipca 1944 do 31 marca 1945 r 
a więc za pierwszy okres gospodarki odrodzonego Państwa.’ 

Komisja^ uchwaliła wniosek, zatwierdzający zamknię­
cie rachunków państwa za powyższy okres, ’ udzielając 
Rządowi absolutorium i stwierdzając równocześnie, że Pol­
ski Komitet Wyzwolenia Narodowego, który położył pierw­
sze fundamenty pod budowę gospodarki państwowej, do­
brze zasłużył się Ojczyźnie.
Porządek  dzienny  o b rad  połączo­

nych  kom isji p rzew idyw ał sp raw o­
zdan ie  o zam knięciu  rach u n k ó w  p a ń ­
stw ow ych  za okres od 22 lipca  1944 r. 
do 31 m arca  1945 r. o raz  sp raw y  b ie ­
żące.

Reforma rolna 
i unarodowienie przemysłu

W obec choroby  w y branego  u p rzed ­
nio  re fe ren ta , posła  B linow skiego, r e ­
fe ra t spraw ozdaw czy  w ygłosił pos. 
Popiel (PPR), ob razu jąc  p rzem iany  
gospodarcze i społeczne, p rzep ro w a­
dzone przez  now ą państw ow ość po l-

O góJnokrajow y zjazd  k ierow niczek 
w ydziałów  kobiecych PPS i PPR

W dniu 8 bm. odbył się w W ar­
szaw ie pierwszy wspólny ogólnokra­
jowy zjazd Kierowniczek W ojew ódz­
kich Wydziałów Kobiecych PPS 1 
PPR.

Sprawozdanie z 5 sesji Komitetu
W ykonawczego Światowej D em okra­
tycznej Federacji Kobiet w Rzymie
zlcżyla wiceminister Pragierow a. O 
przebiegu K ongresu socjalistek szw e­
dzkich w Sztokholmie poinformowała 
zebranych ob. Wasilkowska. W dal­
szym ciągu obrad Kierowniczki W y­
działów Kobiecych złożyły spraw oz­
dania z terenu poszczególnych w oje­
wództw.

Działaczki obu partii postawiły so ­
bie za zadanie przeprowadzenie we 
wszystkich miastach i powiatach 
wspólnych zebrań kobiecych z udzia­
łem kobiet bezpartyjnych, na których

omówione zostanie znaczenie jedności 
robotniczej dla całego narodu polskie­
go. W  celu podniesienia świadomości 
politycznej i marksistowskiej członkiń 
obu Partii, postanowiono *organizo-

ską, re fe re n t podk reś lił w ielk ie  zna­
czenie re fo rm y  ro lnej. W w y n ik u  te j 
re fo rm y  p ó łto ra  m iliona  chłopów  o- 
trzym ało  ziem ię, k tó ra  up rzednio  n a ­
leża ła  do 6,5 tys. rodzin  o bszam i- 
czych. W ślad  za ty m  położono w ie l­
k i nacisk  n a  rozw ój ośw iaty  ro ln i­
czej.

D rugim  w ielk im  dziełem  PK W N  i 
R ządu Tym czasow ego było przygoto­
w an ie  u n arodow ien ia  przem ysłu . 
A kcja, zabezpieczająca zak łady  p rze­
m ysłow e i och rona ich p rzed  znisz­
czeniem  i g rab ieżą, by ły  pod staw ą do 
odbudow y p rzem ysłu  polskiego.

Poseł P op ie l przeszed ł następ n ie  do 
om ów ienia zagadn ień  finansow ych.

W dziedzinie finansów  unarodo -

ło b ra k i fo rm alne  
w ionę.

Poseł Popiel, p rzy łączając  się do 
w niosku  B iu ra  K ontro li, w nosi o u -  
dzielenie R ządow i abso lu to rium  za 
gospodarkę finansow ą w  okresie 
1944 — 45 r.

N astępn ie  p rzew odniczący udzielił 
g łosu przedstaw icie low i B iu ra  K on­
tro li p rzy  R adzie P ań stw a , ob. pos. 
G rubeck iem u (SL).

za u sp r a w ied li- upo rządkow aną rachunkow ość w ładz 
i urzędów .

K ończąc m ów ca prosi K om isję  o 
za tw ierdzen ie  w niosku B iu ra  K on­
tro li o udzielenie R ządow i abso lu to ­
riu m  za om aw iany  okres.

Udzielenie Rządowi 
absolutorium

Uwagi Biura Kontroli
P o  k ró tk im  n aśw ie tlen iu  podstaw  

p raw nych , n a  k tó ry ch  oparło  sw e 
p race  B iu ro  K ontro li, m ów ca stw ie r­
dził, że n ie  m ogąc przedłożyć „uw ag  
o w ykonan iu  budżetu  za okres 1944- 
1945“ z b rak u  w  ty m  czasie uchw a­
lonego budżetu , B iuro  K on tro li 
p rzed k ład a  „uw agi do zam knięć r a ­
chunków  państw ow ych" za w spom ­
n ian y  okres.

O gólnopaństw ow e zam knięcie  k a ­
sow e w ykazu je : po stro n ie  przychodu  
— 15,4 m ia lia rd a  zł, po s tro n ie  roz­
chodów  — 13 m ilia rdów  zł. Pozosta­
łość gotow izny w  dn iu  31.111 1945 r.

w iono bank i i  tow arzy s tw a  u b e z p ie -1 w Ynosi 2,5 m ilia rd a  zł. 
czeń w zajem nych , k tó re  były  p raw ie ) w  sum ach  tych  m ieszczą się: do: 
całkow icie w  ręk ach  k a p ita łu  zag ra - | c“ °d y  budżetow e w  w ysokości 626 
nicznego. Z apoczątkow ano r e fo rm ę «m ńionów  zł; w y d a tk i budżetow e 
system u podatkow ego p rzez  w y p ro - ; u ahtyczne) w  w ysokości 2 m ilia rd y  
w adzenie zasady  progresji. T rzeba  D eficyt budżetow y zatem  w yniósł 
jednakże  stw ierdzić , że w  tym  o k re -

wać we wszystkich 
sem inaria kobiece.

Postanowiono też zwrócić uw agę na 
jak najliczniejszy udział kobiet w .od­
bywających się wspólnych kursach 
międzypartyjnych oraz zmobilizować 
członkinie obu partii do jak najlicz­
niejszego udziału we w spółzawodni­
ctwie pracy. Doceniając znaczenie jed­
nolitej masowej organizacji kobiet — 
„Ligi Kobiet", działaczki obu partii 
postanowiły wezwać wszyskie człon­
kinie obu Partii do udziału w p ra­
cach Ligi, szczególnie na odcinku u- 
masowienia jej szeregów oraz pracy 
uśw iadam iającej wśród milionów ko­
biet w si i miast.

sie podatk i bezpośrednie stanow iły
1,9 m ilia rd a  zł.

W sum ach  obrotow ych przychód
województwach zaledw ie 15 proc. w pływ ów  S k arb u  w yniosł 14,2 m ilia rd a  zł, a  rozchód

W czasie URLOPÓW i WCZASÓW niezawodnie i bezpiecznie p rz e ­
chow uje  WARTOŚCIOWE PRZEDMIOTY i DOKUMENTY

KASETKA BANKOW A W SKARBCU

P.K. O .
W A R S Z A W A ,  Oddział Główny, ul. S -to  Krzyska 31-33.
K R A K Ó W, ul. W ielopole 19. Ł O D 2 , ul. Kościuszki 15, 
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Dziś premiera dawno oczekiwanego  
film u produkcji radzieckiej '

TJMUR 
I JEGO DRUŻYNA

w  ro lach  g łów nych:
E. DZIERIEWSZCZYKOWA,

L. SZCZYPACZEW, M. KOWALEWA

P ań stw a , co w  dużej m ierze  spow o­
dow ane było  b rak iem  należy tych  in ­
fo rm acji o te ren ie  o raz  o rgan izow a­
niem  się a p a ra tu  skarbow ego.

T rzeba  podkreślić , że ju ż  w  tym  o- 
k res ie  poczyniono duże w ysiłk i w 
k ie ru n k u  w prow adzen ia  ła d u  w  b u d ­
żetow aniu : 1-szy p re lim in a rz  w y d a t­
ków  państw ow ych  sporządzony by ł 
ju ż  w  listopadzie  w  1944 roku . R ów ­
now agę budżetow ą osiągnięto  ju ż  n a  
początku  1946 r., co po p ierw szej 
w ojn ie  św iatow ej osiągn ięto  dopiero  
w  k ilk a  la t po zakończeniu  w ojny.

W szystkie te  k ro k i zapobiegły in ­
flacji, aczkolw iek gros w ydatków  w  
ty m  okresie R ząd  pok ry w ał z em isji. 
R ezu lta tem  ty ch  p ierw szych  k roków  
są i dziesiejsze osiągnięcia: p rzek ro ­
czenie w  1946 r. p rzedw ojennego  p o ­
ziom u p ro d u k c ji p rzem ysłow ej i s ta ­
b ilizac ja  naszego życia gospodarcze­
go i cen, w zrost system atyczny  płac, 
rów noleg ły  do w zro stu  w ydajności 
p racy. O siągnięcia  te  są  bezsprzecz­
nie w yn ik iem  w ielk iego  w ysiłku  m as 
p racu jących , a w  szczególności k lasy  
robotniczej.

K ończąc, re fe re n t pow iedział:
N iedociągnięcia n a tu ry  fo rm alne j 

były  w  gospodarce państw ow ej. N ie­
dociągnięć fo rm alnych  n ie  m ożna 
było  jed n ak  un ik n ąć  w  okresie  tw o­
rzen ia  now ego a p a ra tu  państw ow ego, 
k tó ry  n ie  posiadał jeszcze dośw iad­
czenia i to  w  w aru n k ach  toczącej się 
w ojny. B iu ro  K on tro li, docenia jąc 
należycie  o lbrzym i w k ład  PK W N  w  
odbudow ę k ra ju  oraz  doniosły w p ływ  
jego n a  późniejsze osiągnięcia, u zn a-

10,2 m ilia rd a  zł. Pozostałość zatem  
n a  31.I I I  1945 r. w yniosła  3,9 m ilia r­
da  zł.

O pracow anie zam knięcia ra c h u n ­
kow ego za ok res 1944-45 — podkre­
śla m ów ca — je s t osiągnięciem  nie­
m ałym . W skazuje ono n a  to, że już 
w  ow ych ciężkich początkow ych m ie­
siącach  po trafiono  położyć zręby  pod

U dzielenie R ządow i abso lu to rium  
n ie  m oże w płynąć: 1) n a  odpow ie­
dzialność poszczególnych p racow n i­
ków  państw ow ych  za s tra ty  Ske ' u  
P ań s tw a  w  okresie 1944-45 r., jak ie  
w  przyszłości m ogą w yjść ; 2) n a  b ieg 
sp raw  co do pozycji zakw estionow a­
nych, czy to  przez K on tro lę  p a ń ­
stw ow ą, czy też  przez inne pow ołane 
do tego  w ładze.

P o  dyskusji, w  k tó re j zab ie ra li 
głos posłow ie: S trza łkow sk i (SD),
Z ałęsk i (PSL), K ie m ik  (PSD), K ry ­
g ier (PPS) i L an g er (SL), p rzy ję to  
jednom yśln ie  szereg w niosków .

P ierw szy  w niosek  za tw ie rdza  zam ­
knięcie rach u n k ó w  P a ń s tw a  za okres 
od 22 lipca  1944 do 31 m arca  1945 r. 
oraz udziela  R ządow i abso lu torium .

D rug i — stw ierdza , że Polsk i K o­
m ite t W yzw olenia N arodow ego, k tó ­
ry  położył p ierw sze fu n d am en ty  pod 
budow ę p ań stw a  dem okracji ludow ej 
i jego gospodarki, dobrze się zasłużył 
O jczyźnie.

T rzeci — w y raża  uznan ie  p raco w ­
nikom  B iu ra  K on tro li o raz  D yr. B iu­
ra , inż. G rubeckiem u, za w ielk i 
w k ład  p racy , w ykazanej w  zbadan iu  
zam knięć rach u n k ó w  P a ń s tw a  za 
czas 22.VII.1944 — 31.111.1945.

C zw arty  — podk reś la  w k ład  p racy  
M in iste rs tw a  S k arb u  w  zestaw ien ie  
zam knięć rachunkow ych  i w y raża  u - 
znanie  m in is trow i S k a rb u  za tru d  ze­
staw ien ia  rach u n k ó w  za p ierw szy  
okres gospodark i P aństw a .

Aferzysta Fangor naraził państwo  
na stratę 46 milionów zł

Postępowanie dowodowe w toczą­
cym się przed Rejonowym  Sądem 
W ojskow ym  w K atow icach procesie 
przeciw ko Fangorow i i towarzyszom 
dobiega końca.

N a rozpraw ie w dniu 8 bm. Sąd 
przesłuchał św iadka Leona Sobeckie­
go, byłego referen ta  C entrali Surow­
ców H utniczych w K atow icach. Świa­
dek zeznaje o n ielegalnych transak­
cjach  obejm ujących kilkadziesiąt ton 
łusek mosiężnych w  kw ietniu 1946 r. 
Do transakcji tych  doszło dzięki m il­
czącej zgodzie oskarżonego Piechoc­
kiego.

Kupiec branży  żelaznej A lfred N o­
wak, stw ierdza, że przedsiębiorstw o 
Fango ra „Polthap1’ było w okresie o- 
kupacji jedyną firmą w  W arszaw ie, do 
k tórej N iem cy nakazyw ali dostarczać 
m etale żelazne oraz, że  firma ta  była 
placów ką wyposażoną w  pełnom ocnie 
twa przez Komisje dla realizacji n ie­
m ieckiego p lanu czteroletniego (Vier- 
jahres.pl an).

Sąd w ysłuchał następn ie  opinii b ie . 
głego C entrali Złomu w Katow icach 
inż. K rólikowskiego. Biorąc pod uw a­
gę sam  tylko złom m etali półszlachet_ 
nych biegły ocenia n ielegalne obroty 
Fangora na około 250 ton. Biegły p o ­
tw ierdza kw otę ponad  46.700.000 zł., 
wym ienioną w akcie oskarżenia, jako 
wysokość s tra t bezpośrednich ponie­
sionych przez Skarb Państw a na  sku­
tek szkodliw ej działalności Fangora 
i jego wspólników.

D alszy ciąg rozpraw y w  dniu 9 bm-

usprawnień technicznych. W  prak tyce 
oznacza to, że będzie się  daw ać kre­
dyty obszarnikom, aby się  lepiej za­
gospodarowyw ali. Banki w łoskie, ja k . 
koi wiek są  w łasnością państw a, pro­
wadzą politykę w ielkiego kapita łu  
m iędzynarodowego. N atom iast w  prze­
myśle w strzym ano inw estycje, zaha­
mowano rozwój industrializacji kra- 

' ju, bo tego w ym agał in teres produ­
centów  am erykańskich.

— O tym, jak  w pływ a „pom oc" 1 - 
m erykańska na położenie klasy  robot­

n icze j w e W łoszech, św iadczy stał*  
w zrastająca ilość bezrobotnych, któ­
rych już dzisiaj jest około 2 m ila.. 
Jak  bow iem  robotnik włoski ma zna­
leźć pracę, skoro tow ary, które 
pow inien produkow ać, nadchodzą nie  
tylko z Am eryki, lecz i z  faworyzo­
w anych przez p lan  M arshalla N ie­
miec. Toteż naszym  zdaniem, p łm  
M arshalla w inien raczej nazyw ać się 
planem  pom ocy d la  Niemiec, a  ni* dla 
Europy. — Podkreślić też muezę — 
dodaje tow. Basso — że bezrobocie 
we W łoszech, w yw ołane chwilowym  
napływ em  obcych towarów, będzie u 
nas zapew ne objaw em  stałym , ponie­
waż ham ow any przez czynniki zagn*. 
niczne nasz przem ysł n ie  może elą 
modernizować. N ie dano nam  możli­
w ości renow acji i u lepszeń przemy­
słowych, aby  w  ten  sposób osłabić 
naszą zdolność konkurencyjną na ryn 
kach  zagranicznych.

— Jak  w obec tego przedstawiają 
się perspektyw y handlu  zagranicznego 
dla W łoch, w ciągniętych w orbitą 
państw  m arahallowskich?

— H andel z k ra jam i objętym i u - 
kładem  m arehallowekim — mówi tow. 
Basso — sta je  s ię  d la  n as bardzo tru- 
dny, gdyż na  rynkach tych w ypiorą 
nas przem ysł am erykański. W ywóz 
zaś do k rajów  ob ję tych  akcją  „po­
mocy am erykańskiej" został og ran i­
czony w arunkam i p lanu  marshaUow- 
skiego. Np. n ie  w olno niczego, co  
w yprodukuje przem ysł w łoski przy  u -  
życiu w ęgla am erykańskiego, wywo­
zić poza obszar państw  marshaUow- 
skich.

— Oto obraz sy tuacji, w jak iej Mn- 
lazły się  W łochy, w skutek wyborcze­
go zw ycięstw a reakcji i  uzależnienia 
naszego życia gospodarczego od po li­
tyk i am erykańskich kapitalistów . 
Przeciw tej zgubnej polityce w alczy 
w łoska k lasa p racu jąca  w  ram ach 
Frontu Ludowego pod  hasłam i obrony 
naszej wolności, pokoju  św iatowego i " 
praw a do .pracy. K raje, k tó ra  n ie  da­
ły się włączyć do „opieki" m arshal- 
low skiej są  szczególnie b liskie p ro le . 
tariatow i włoskiemu, gdyż w alczą o-
ne na rów ni z nam i o pokój św iatow y 
i zasady socjalistycznej spraw iedli­
wości.

N a zakończenie prosim y tow. Baeao 
o wypowiedź w spraw ie  dokonyw ają- 
cej się  w  Polsce jedności organicznej 
k lasy  robotniczej.

— Je s t rzeczą na tu ra lną  odpow iada 
tow. Basso — że w  k ra jach , w  któ­
rych w ładza spoczyw a w  rękach  lu ­
du, a dzieło reform  społecznych j«5t 
daleko zaaw ansow ane, dw ie p a rtie  
robotnicze zw iązane w spółdziałaniem  
łączą się  w  jedną w spólną partię , któ­
ra  będąc syn tezą dośw iadczeń całe j 
k lasy  robotniczej, będzie m ogła le­
piej sprostać w szystkim  zadaniom, 
jak ie  s to ją  n a  drodze do socjalizmu. 
N asze stosunki z nową, w spólną par­
tia  k lasy  robotniczej w  Polsce będą 
się  rozw ijały  pomyślnie, bowiem 90-  
cj aliści w łoscy w  w alce o zw ycię­
stwo socjalizmu, dążą do zacieśniania 
kontak tów  i w spółpracy z ca łą  lew i­
cą dem okratyczną.

H E N R Y K *  DA N E K E R
ur. 16.V 1882 r., czynny działacz PPS, ozterdziestosześcioletni pra­
cownik 1 mistrz firm y Konrad Jarnuszkiewicz, zm arł 7 czerwca b.r.

W yprow adzeni*  zw łok z kap licy  H alp e rtó w  (ul. M łynarska) 
na  cm en ta rz  ew angelick i n a s tąp i w  dn. 10 czerw ca 1948 r . godz. 13. 

O sm u tn y m  obrzędzie zaw iadam ia
KOŁO PPS FIRMY K. JARNUSZKIEWICZ

Ziarno gorczyczne
Jest i ostatnie] ksąiążki Ewy

S:elbtir£ N iny  —  ty tu ł nie bez 
znaczenie, w yjaśnia bowiem m otto, 
które brzmi następująco: ,rZiarno gor­
czyczne, które m niejsze jest ze w szyst 
kiego nasienia, ale kiedy urośnie, sta­
je się drzewem, tak, i i  przychodzą  
p taki niebieskie i m ieszkają na gałę­
ziach jego".

A utorka świadoma jest tego sym bo­
lu, którego używa. W ydaje się, że u- 
myślnie zacieśnia zagadnienia ogólne 
do drobiazgów i przez ich pryzm at 
pragnie spojrzeć na życie

Pośród tematów na pozór błahych 
zarysowuje się, konturem zaledwie 
d en  trag ic :-tych dziejów  w ojny. V/ 
opowiadaniach najbardziej przekony­
wających, chociaż tak dyskretnych, 
jak  „ Nieważne1*,  ,,Zielony d .ięc io l",
,,Spotkany na ścieżce", sprawy ludz­
kie wiążą ze zwierzętami sytua­
cje bez wyjścia.

Świat zwierzą! i przyrody w tych  
opowiadan’ach n'e jest jednak tylko  
dekoracją, lecz obejmuje rolę czyn­
ną, powiązaną ze zdarzeniami wojny.

Po znam iennej „Wędrówce Joanny" 
i innych wznowieniach książek Zarem­
biny, ,jZiarno gorczyczne" w ydaje się 
umyślnie skromne. Niesamowitość i 
fantastyka, które dotąd były  droga 
twórczości Zarem biny — w  wielu par­
tiach tego tomu zostają całkowicie 
przezwyciężone, co pozwala nam od­
kryć w  tej autorce doskonalą realist­
kę-

Niełatwo jest autorom w yjść poza 
dawny krąg wyobrażeń. Ewolucja zwy  
kle każe twórcy pozbywać się ozdób 
stylu , na rzecz oszczędności środków  
i świadomego celu, 1 u Zarembiny w i­
dzim y tego następstwa. Zarembina jest 
właściwie poetką , nawet w  sw ojej pro. 
zie. Dopiero tu, pisząc o zwierzętach, 
zmienia technikę i daje nam nową pró 
bę swego talentu.

W  opowiadaniu o jeżu pt. „Nieważ­
ne“ czytam y: „Kcbieta skośnym  spoj­
rzeniem zerknęła na mnie niepewnie, 
w je j spojrzeniu zobaczyłam w yraź­
nie, czym to się skończy, jeśli nie 
wmieszam się w bieg sprawy. Chłopak

w iedział także i to uczyniło w zrok je ­
go takim  w ym ow nym . Zatrzym ałam  
się, chciał tego i czekał na to, a za­
skoczyło go to tak, że drgnął mocno i 
w ypuścił z rąk ucho koszyka. Kobie­
ta przytom nie i sprawnie potrząsnęła  
chłopakiem i także koszykiem , by je ­
go ruchliwa zawartość wróciła na 
miejsce“, Lub dalej opis jeża: „Spod 
sutego płaszcza, naciągniętego aż po 
riisk‘e czoło, wysuwał się szczupły  łe ­
bek prawie nie wyosobniony z reszty 
ciała. Spiczasty, wąski ryjek, obracał 
się w tedy żwawo na strony, nozdrza 
małego noska wciągały powietrze z 
głośnym furgotem, a oczka błyszcza­
ły  żywą ciekawością".

V/iele takich trafnych spostrzeżeń  
i sformułowań dotyczących zjaw isk i 
rzeczy rozsianych jest w tej książce, 
szczególnie, gdy Zarembina opisuje 
dzieci i zwierzęta.

Treścią opowiadań, zawartych w  
, Ziarnie gorczycznym " są dzieje po­
wszednie, codzienne: więc nagłe przy- 
w ązanie przybłąkanego psa, spotka­
nie żółwia, dzięcioła, wroniego p isk lę­
cia, które wypadło z gniazda. Zw y­
czajność tych faktów  nie osłabia wra­

żenia odpowiedzialności łudzi wobec 
cierpienia i zła, które się mija, nie 
niosąc pokrzyw dzonym  pomocy. Zycie 
zw ierząt plącze się wciąż obok ludz­
kiego.O krucieństwo, czy obojętność czło 
wieka w skazuje nie tyle na niedobrą 
wolę jednostki, co na mechanizm świa 
ta w ojny, w który wplątane zostały  
w szystkie istnienia.

Spoza rabatów ogródka, liści i 
gniazd wróbli, zniszczonych, albo rę­
ką Niemców zbierających pisklęta do 
worka, albo pociskami, spoza beku 
owiec w wagonie ewakuacyjnym , 
gdzie wśród nich rodzi kobieta dziec­
ko, czy w opowiadaniu „złote koźląt- 
ko", o którym  śni dziew czynka ży ­
dowska  — przesuwają się sprawy lu­
dzi, ich k lęski ; miłość, obawa przed  
utratą siebie wzajem, współczucie i 
cierpienie.

Dalsze stronice książki wypełniają  
opowiadania, aczkolw iek nie ułożone 
chronologicznie, to jednak w yczerpu­
jące prawie całkowicie przeżycia  
dwojga ludzi w czasie okupacji i ich 
bezsilny protest przeciw przemocy.

Od wspomnień ,,\V grudniowy w ie­
czór", gdy w wagonie z uciekinierom ' 
nad upragnionym talerzem z kluskami

umiera m ały Karolek, lub gdy w  no­
w eli „Oset" zostaje ścięty nalotem  
krzew  i pastuszek  — treść opowia­
dań przesuwa się aż do Powstania i 
ostatnich czasów.

K ulm inacyjnym  punktem  tomu jest 
opowiadanie „Tablica“  —  „miejsce 
uświęcone męczeńską krwią": to egze­
kucja publiczna.

Bezdom ność ma swoją lirykę w  
„Pęczku fiołków ", aż przesili się 
przeszłość { ustępuje nowemu życiu  1 
nowo budującemu się domowi, we 
fragmencie „Marcowy deszcz".

Kanwą tych opowieści są dzieje  
dwojga kochających się ludzi. W ystę­
puje tu jednak powiązanie problemów  
osobistych ze społecznym i.

S ty l Zarembiny w  te j książce nie 
jest jednolity, od pewnego patosu i 
bogactwa przechodzi do skrom nej 
rzeczowości. G dy zbywa się ornamentu 
prostym i środkami osiąga najwięcej 
wyrazu.

,,Ziarno gorczyczne" nie zostawla 
w ydźw ięku pesymistycznego. Odnale­
zienie się kochających ludzi, odbudo­
wa nowego domu i powojennego ży­
cia pozwala tę książkę odłożyć z po­
godną wiarą.

Oto, czym  kończy się jedno z opo­
wiadań:

„Staję przy uchylonym  oknie. W ew  
nątrz na ścianach powleczonych świe­
żą warstwą tynku nie znać ślad iw  
kul ani spalenizny. Na dziedzińcu po 
rozrzuconym  bezładnie zardzewiałym  
żelastwu, po pustych unrowskich  
puszkach, w m iejscu, gdzie jutro za­
rysują się kwiatowe rabaty, gromada 
krzyczących wesoło dzieci bawi się w 
konie. K ilkuletni chłopiec wyimagino­
wanym kopytem  depce błotnisty traw­
nik, śm ieje się, wyrzuca głową, pars­
ka, rży.

Tamten miał na imię Zbyszek. Im ie 
nia tego chłopca nie znam jeszcze. 
Nad oknem, na szczernialych z zim y  
pędach dzikiego wina para wróbli za­
czepiła kilka  jasnych słomek. Będą 
budowały gniazdo w tym  miejscu, z 
którego inne gniazdo strącił przelatu­
jący tu niegdyś pocisk".

Twórczość Zarembiny mimo je j od­
rębnego stanowiska w literaturze nie 
została jeszcze wyczerpująco omówio­
na, a należałoby podjąć tę pracę.

H ALIN A  M. D ĄB R O W O LSK A
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ZYCIE GOSPODARCZE
W  a l k a  o n o w ą  

g o s p o d a r c z ą
s t r u k t u r ę
P o l s k i

/-> OSPODARKA rolna posiada tę
cechę charakterystyczną, że 

g^w ny jei czynnik ziemia, znajduje 
się w ilości ograniczonej. Możemy 
zwiększyć wydajność z 1 ha, możemy 
przejść na inny system uprawy, prze­
strzeń jednak, którą rolnik dysponu­
je, wyznacza zarówno maksymalne 
efekty jakie przy danym sposobie 
gospodarki są możliwe do osiągnię­
cia, jak też granicę zatrudnienia, ja ­
sne jest przy tym, że zależnie od 
stopnia zmechanizowania gospodarki 
rolnej granica zatrudnienia jest róż­
na

„tedną z zasadniczych przyczyn nis­
kiej stopy życiowej ludności pol­
skiej było przeludnienie w rolnic­
twie, które powodowało zagęszczenie 
ludności wiejskiej dochodzące na 1 
km* powierzchni uprawnej do 100 
osób. Po wyzwoleniu kraju spod 
okupacji hitlerowskiej jednym z pier­
wszych posunięć P.K.W.N. był de- wanie rokrocznie co najmniej 250 tys.

dzielenia dochodów na większą, n iż . tury gospodarki rolnej spowodowało-
I ™ -  P?trzebne dU normaIneJ g°®- by to konieczność powiększania z każ 

,;!osc osob' z d n ,g'«j z a ś ! dym rokiem ludności miejskich o dal-
przyczynia się do nieekonomicznego 
zużycia pracy ludzkiej w tym czasie, 
gdy jest ona tak bardzo potrzebna 
do uruchomienia innych działów pro­
dukcji. Usunięcie jednak nadmiaru 
ludności rolniczej ze wsi nie jest rze­
czą łatwą.

Przyrost naturalny stwarza 
nowe problemy

W PIERWSZYM rzędzie musimy 
pamiętać o tym, że ludność 

Polski skutkiem przyrostu naturalne­
go i reemigracji powiększa się z każ 
dym rokiem o około 280 tys. osób. 
Biorąc pod uwagę fakt, że dorasta­
jące obecnie pokolenie przygotowuje 
się do pracy zawodowej niemal bez 
różnicy pld, konieczne jest przygoto-

kret o  reformie rolnej, kładący pod­
waliny pod udzrowienie struktury 
gospodarczej Polski. Równocześnie 
była podkreślana konieczność uprze­
mysłowienia kraju, będącego podsta­
wowym środkiem rozładowania ist­
niejącego w dalszym ciągu przelud­
nienia wsi i podniesienia stopy ży­
ciowej do granic nieosiągalnych dla 
państw rolniczych.

Polska przy posiadanej obecnie po­
wierzchni użytkowanej rolniczo nie 
powinna liczyć więcej niż około 10 
milionów ludności rolniczej; prze­
prowadzone szacunki wykazu/ą jed­
nak przekroczenie tej liczby o przesz 
k> 2 miliony osób. Stan ten wywołuje 
z jednej strony obniżenie stopy życio­
wej rolnika z powodu konieczności

Kionika
gospodarcza

FABRYKA SLĄSKA  
PRODUKUJE  

OBUWIE FILCOWE
F a b ry k a  obuw ia  w  O dm ęcie n a  

Ś ląsku  O polskim  rozpoczęła od n ie ­
daw na  p ro d u k c ję  c iepłego i trw ałego  
obuw ia  filcow ego na  podeszw ie skó­
rzan e j, k tó re  przeznaczone jes t 
g łow nie d la  po trzeb  w ojska, m ilic ji 
i p racow n ików  kolejow ych.

P ro d u k c ja  obuw ia tego w ynosi o- 
becnie 300 p a r  dziennie, p rzy  czym  
p ro jek tu je  się dalsze pow iększenie 
p rodukc ji. O buw ie filcow e, w y ra ­
biane  przez fab rykę  w  Odmęcie, 
odznacza się w ysokow artościow ym  
m a te ria łem  i s ta ra n n y m  w y k o n a­
niem .

RATALNA SPRZEDAŻ  
MASZYN ROLNICZYCH

W rb . rozpoczęta została  sprzedaż 
ra ta ln a  m aszyn  ro ln iczych  za p o ­
średn ic tw em  w łasnych  placów ek 
C en tra li H andlow ej P rzem ysłu  Me­
talow ego o raz  Spółdzielni. Zapo­
czątkow an ie  sp rzedaży  zbiegło się z 
okresem  p ra c  ro lnych , a  m im o to 
w ed ług  nadesłanych  w iadom ości 
za in teresow an ie  je s t duże. P rzypusz­
czać należy, że sprzedaż w m oże się 
w  sezonie jesiennym .

Ł ączna w arto ść  m aszyn przezna

nowych miejsc pracy. Ponieważ w ie­
my o tym, że rolnictwo jest przelud­
nione jedynie niepogarszame jego 
sytuacji wymaga skierowania całej 
tej ilości do przemysłu, komunikacji, 
handlu i innych zajęć. Z tą chwilą jed 
nak powstaje nowa trudność. Przelud 
nione miasta nie są w stanie przyjąć 
tak wielkiej ilości nowych mieszkań­
ców bez budowy nowych pomieszczeń 
mieszkalnych. Przy średnim zagęsz­
czeniu mieszkań, wynoszącym dziś 
1,7 osoby na 1 izbę, o ile nie chcemy 
dopuścić do pogorszenia dostatecznie 
już złej sytuacji mieszkaniowej, po­
winniśmy budować w każdym roku 
co najmniej 165 tys nowych izb mi es z 
kalnych. Jeśli nadto ustalimy l*/«-ową 
amortyzację dla posiadanych obecnie 
4.440 tys. izb mieszkalnych w osied­
lach miejskich, zajdzie! konieczność 
budowy dalszych 44.000 izb. Łącznie 
otrzymujemy więc liczbę 209 tys. izb 
mieszkalnych, które powinniśmy wy- ! 
budować w każdym roku.

Realizacja tego zadania pochłonie 
przy najbardziej oszczędnym gospo­
darowaniu olbrzymie sumy i pociąg­
nie za sobą potrzebę inwestowania 
dalszych sum w urządzenia użytecz­
ności publicznej, jak drogi, przewo­
dy kanalizacyjne, gazowe, elektrycz­
ne, szkoły, kina, teatry i t. p. Gdybyś­
my teraz zakreślili sobie chociażby 
10-letiti program uzdrowienia słruk-

szych 200 tysięcy, co wymaga rów 
nież wprowadzenia odpowiednich po­
prawek do podanych poprzednio obli­
czeń.

Gospodarka planowa rozwiąże 
trudności

Z AKREŚLONY  
siłą

obraz narzuca 
rzeczy pytanie, która z 

przedstawionych dwóch potrzeb jest 
ważniejsza: zapewnienie zwiększa­
jącej się liczbie ludności warsztatów 
pracy, czy też uprzednio przygoto­
wanie dostatecznej ilości mieszkań, 
które tę pracę umożliwią. Realna oce­
na sytuacji nie pozwala na przyjęcie 
żadnej z tych alternatyw. N ie jest ce­
lowe stwarzanie nowych gałęzi pro­
dukcji, gdy zarobki robotnika, cho­
ciażby najwyższe, nie będą w stanie 
umożliwić zaspokojenia potrzeb miesz 
kaniowych, należących obok żywno­
ści i odzieży do potrzeb pierwszego 
rzędu. Z drugiej strony rozpoczęcie 
akcji budowlanej w tak wielkich roz­
miarach nie da się przeprowadzić bez

zwiększenia produkcji przemysłu ma­
teriałów budowlanych, bez dokonania 
w nim uprzednio poważnych inwe­
stycji. Produkcja szeregu gałęzi prze­
mysłu, wytwarzającego urządzenia
instalacyjne wnętrz mieszkalnych też 
musi zostać przystosowana do zwięk­
szonego zapotrzebowania.

Zbieżność tak widu różnorodnych 
potrzeb powoduje konieczność jak- 
najbardziej ostrożnego gospodaro­
wania istniejącą zdawałoby się w  
nadmiarze siłą roboczą. Każdy fałszy­
wy krok może spowodować zupełnie 
nieoczekiwane następstwa. Z tych 
właśnie powodów obraliśmy drogę 
gospodarki planowej, której wyższość 
nad systemem liberalnym uznały 
przez zastosowanie wielu jej zasad w 
czasie wojny nawet przeciwne jej 
kraje kapitalistyczne, nie wyłączając 
Stanów Zjednoczonych. Jakkolwiek
więc zakończył się okres zmagań na 
polu walki o  przyszłość naszego na­
rodu, zniszczenia wojenne i zadania 
przed nami stojące wymagają w dal­
szym ciągu mobilizacji wszystkich
rozporządzalnych sił.

m . m .

Frzebudoiua spółdzielczości
W lis to p a d zie  u b ieg łego  roku  na 

II Z jeżd z ie  D e leg a tó w  „S po łem “ za  
p a d ły  h is to ryczn e  u ch w a ły  w  sp ra ­
w ie zm ia n y  s tru k tu ry  spó łdzie lczo ­
ści po lsk ie j. T ezy  teg o  zja zdu , u za ­
sadn ione w ie lk im  ro zw o jem  ruchu  
spó łdzie lczego  w  P olsce  i  koniecz­
nością dosto sow an ia  s tru k tu ry  te­
go  ruchu do now ego  m odelu  gospo­
darczego  P o lsk i, b rzm ia ły  w  gene­
ra ln ym  skrócie , ja k  n astępu je:

2 P ow o łu je  się  do życ ia  C en tra l­
n y  Z w ią zek  S pó łd zie lczy  jako  

organ  n adrzędn y, rep rezen tu ją cy  
jedn ość  ruchu spó łdzie lczego  w  Pol 
see i sp e łn ia ją cy  z  teg o  ty tu łu  czyn  
ności, w yn ik a ją ce  z  p o trzeb  koordy­
nacji p lan ow an ia , kon tro li, szk o le ­
nia itp .

C en tra le  spó łdzie lcze  p o w sta ją  
"  ja k o  zw ią zk i spó łdzie ln i odręb­
nych ty p ó w  i posiada ją  fo rm ę  spó ł­
dzieln i.
g  W dziedzinach  specja ln ie  w aż

Przodowniczka „Polskiej Wełny'

m m

m
P a ń stw o w e  Z a k ła d y  P rzem ysłu  W  ełn ianego  N r  18 w  Z ie lo n e j G órze  
n a leżą  do  c zo ło w y c h  fa b ry k  na Z iem ia ch  O d zysk a n ych . N a  zd jęc iu  
A n n a  N ieb ezg ło w sk a , k tó ra  za ję ła  w  o s ta tn im  k w a rta le  w te j fa b ryce  

p ie rw sze  m ie jsce  w  w yśc igu  p ra c y  na sk ręcarkach  (F o to  S A P )

Penetracja Stanom Zjednoczonych 
m Am eryce Poludniom ej

Am eryka Łacińska od daw na już
była przedm iotem  szczególnego zain­
teresow ania Stanów Zjednoczonych. 
Już w roku 1823 ówczesny prezydent 
Stanów Zjednoczonych M onroe dał 
tem u w yraz proklam ując hasło  ,,Ame_ 
ryka  dla A m erykanów ", w  ten sposób 
starał s ię  on stworzyć tam ę przed 
dalszą gospodarczą i polityczną pene­
trac ją  państw  europejskich  na  k o n ty . 
mencłe amerykańskim. Polityka S ta­
nów  Zjednoczonych była realizow a­
na pod hasłem  z jednej strony  „żan­
darm a am erykańskiego św iata" z d ru ­
g iej zaś pod płaszczykiem  „dobrego

czonych do sprzedaży  ra ta ln e j sza- j sąsiada  i torow ała sobie szeroką 
cow ana je s t na  sum ę około 200 m i- l d rogę do w szechstronnej penetrac ji— 
lionów  zł. wzmocnienia wpływów i kontroli nad

całą Ameryką.
PRODUKCJA KONSERW G ospodarcze i kulturalne stosunki

MIĘSNYCH Południowej A m eryki stw arzają  do-
G lobalny p lan  p rodukc ji k o n se rw  ■ godne w arunki do penetracji, szczegół

 . .   . -___ U       _ I C* 4 n  Ł r t  ł i t i i-, i .,,. Ir r a
m ięsnych  p rzetw órn i, zg rupow anych  
w  św ieżo zorganizow anej P ań stw o ­
w o -  Spółdzielczej C en tra li M ięsnej 
p rzew idu je  na ro k  1948 w yproduko ­
w an ie :

1 tys. ton  szynek  puszkow ych, 3 
tys. ton  bekonów , 2,4 tys. to n  k o n ­
se rw  m ięsnych, 2,5 tys. ton  w ędlin .

P lan o w an ą  p ro d u k c ję  na  I k w a r­
ta ł b r. w ykonano  w  115 proc., w  
k w ie tn iu  przerob iono  w p rze tw ó r­
niach  tysiąc  ton  m ięsa.

EKSPORT DROBIU
O bró t ek spertow y  d rob iu  w tu - 

c zam iach  państw ow ych  i spółdziel­
czych m a w ynieść w  br. około 1,6 
tys. ton  d rob iu  bitego.

W I k w arta le  1948 w yw ieziono 14 
tys. sz tuk  indyków  w arto śc i 36 m iln. 
zł oraz 60 tys. gęsi w artości 187 
m iln . zł.

TRANZYT r u d y  
DO CZECHOSŁOWACJI

Do p o rtu  gdańsk iego  przyby ły  dw a 
s ta tk i ze szw edzką ru d ą  żelazną z 
L u iea  d la Czechosłow acji. Po lsk i S/S 
„N arv ik" p rzyw iózł 10.005 ton , a 
no rw esk i S/S  „N yhorn" — 7.669 ton.

Do p o rtu  gdyńskiego zaś w szedł 
szw edzki s ta tek  „N edjan" rów nież z 
ru d ą  d la  C zechosłow acji.

TYSIĄCZNY TENDER
G łów ne W arsztaty  D O K P w  Poz­

nan iu  p rzekazały  W ydziałow i R u­
chu  w  d n iu  2 b.m. tysiączny od re­
m ontow any  tender. W tym  sam ym  
dn iu  w yszedł z w arsz ta tów  1.323 p a ­
row óz.

n ie  gospodarczej. Są to bowiem k ra ­
je  rolnicze, słabo uprzem ysłow ione i 
na ogół biedne. Suma na  przykład  do­
chodu narodow ego Am eryki Łaciń­
skiej jes t dziesięciokrotnie niższa od 
sum y dochodu St. Zjedn. przy praw ie 
rów nej liczbie ludności. W  roku 1944 
A m eryka Łacińska — 15 m iliardów 
dolarów, Stany Z jednoczone 155 mi- 
liardów l. Liczba ’analfabetów  waha 
się  w poszczególnych k ra jach  Połud­
niow ej A m eryki w granic ach 20 — 60 
proc. ogółu ludności. N iezm ierne są 
natom iast jej boga-ctwa maturalne: na 
terenach A m eryki Łacińskiej znjduje 
się 13 proc. zapasów  ropy naftowej 
całego iświata kapitalistycznego, 39 
proc. rudy m iedzianej, 17 proc. oło­
w ianej, 12 proc. m anganow ej, 20 
proc. rudy żelaznej, 43 proc. srebra 

N ierów nom ierne rozmieszczenie bo­
gactw  natu ra lnych  zmusiło poszczegól 
ne państw a A m eryki Łacińskiej do 
rozwoju sw ojej produkcji w pew nych 
tylko w ąskich ram ach. Tak więc w 
Boliwii 3/4 ogólnej w artości eksportu 
stanow i ołów, w H ondurasie 2/3 w y­
wozu stanow ią banany, w Brazylii 60 
proc. kaw a, w Kolumbii ten sam  a r­
tykuł stanow i 30 proc. ogólnego eks­
portu.

W szystkie te okoliczności spowodo_ 
wały, że k ra je  Ameryki Południowej 
są  szczególnie silnie zależne od han ­
dlu zagranicznego — od zagraniczne­
go dostawcy i odbiorcy.

Jednocześnie bogactw a tych te re ­
nów były dla cudzoziemskich kapi­
tałów szczególnie nęcące. W aw angar 
dzie kapitałow ej penetracji oczywiście 
szły Stany Zjednoczone, specjalnie po

ostatnich w ojnach św iatowych. W 
pierw szych bowiem jeszcze dziesięcio­
leciach naszego stu lecia  szereg państw  
południowo _ am erykańskich  — A r­
gentyna, Chile oraz w pew nej m ie­
rze Brazylia i  U rugwaj — wyraźnie 
ciążyły gospodarczo ku  Europie, bę­
dąc szczególnie silnie zw iązane z 
Niemcami i Anglią. Gros ich eks­
portu  kierow ało się do tych w łaśnie 
krajów .

O bydwie jednak w ojny światowe 
pozbaw iały A m erykę Łacińską głów ­
nych rynków  zbytu. W  związku z «- 
grom nymi trudnościam i gospodarczy­
mi pow stałym i na tym tle, zrodziła się 
tam tendencja do uniezależnienia się 
od obcych kapita łów  przez zorgani­
zow anie w ew nętrzno - kontynentalnej 
w ym iany handlow ej. W  związku z 
tym w ciągu ostatn iej w ojny pow sta­
ła sieć w zajem nych układów  handlo­
wych. Z czasem  tendencje Południo­
wej Ameryki poszły jeszcze dalej — 
w kierunku stw orzenia Południowo_ 
A m erykańskiej unii celnej. R ealizacja 
tej m yśli była jednakże dla Stanów 
Zednoczonych zbyt niebezpieczna, to 
też dzięki ich staraniom  plany te zo­
sta ły  unicestw ione.

Załam anie się rynków zbytu k ra ­
jów południow o _ am erykańskich w 
ciągu ostatniej w ojny dało Stanom 
Zjednoczonym  doskonałą okazję do 
rozszerzenia sw oich tam wpływów. 
H andel ich z Am eryką Łacińską 
wzrósł ogrom nie. Eksport z 564 miln. 
doi, w r. 1938 zw iększył się do 1.163 
miln. doi. w r. 1944, im port zaś, w  tym  
samyni czasie, z 485 miln. doi. do 
1.671 miln. dolarów. .O koło 40 proc. 
wszystkich zagranicznych inw estycyj 
kapitałow ych Stanów  Zjednoczonych 
zostało ulokow ane w łaśnie tu.

Naiw nym  byłoby jednak sądzić, że 
jedynie „szczęśliwy zbieg okoliczno­
ści" pozwolił Stanom Zjednoczonym 
na tak  znaczne rozszerzenie sw oich 
wpływów na terenach Południowej A- 
m eryki. Od daw na już b y ła  przez nich 
organizow ana ca ła  gam a przeróżnych 
środków do zw iększenia i ugruntowa_ 
nia tam  swoich wpływów. Z in icjaty  
wy Stanów ZjednoczoinYch pow stało 
szereg organów w spółpracy panam ery 
kańskiej, k tóre stały  się doskonałym ' 
kanałam i ich wpływów na różne dzie_ 
dżiny życia kontynentu am erykań­
skiego.

Oficjalnymi organam i związku am e­
rykańskich państw  są: M iędzynarodo­
we konferencje państw  am erykań­
skich, Panam erykański Związek, Kon­

ferencje M inistrów Spraw Zagranicz­
nych oraz różne, specjalne insty tucje 
pow oływ ane do życia w drodze po­
rozum ienia państw  am erykańskich.

Związek Panam erykański pełni bo­
dajże najw ażniejszą rolę jako .narzę­
dzie Stamów Zjednoczonych do roz­
szerzania ich wpływów na całym kon­
tynencie i we w szystkich dziedzinach 
życia. Spośród licznych jego oddzia­
łów w ym ienić należy: radiowy, kino­
wy, reklam y, informacji, pośrednictw a 
i u łatw ian ia  w naw iązyw aniu kontak­
tów  handlow ych, finansow y, w spół­
pracy intelektualnej, artystycznej, pt>_ 
średnictw a pracy, statystyczny itd. 
Będąc pod całkow itym  wpływ em  Sta 
nów Z jednoczonych organ ten, przy 
pomocy tak szerokiego w achlarza

nych d la  gospodark i n arodow ej 
p o w sta n ą  cen tra le  spółdzielczo-pań- 
s tw o w e  i państxoow o-spółdzielcze.
Ą  P o d sta w o w ą  fo rm ą  spółdziel- 
“  czą  n a  w s i je s t  u n iw ersa ln a  
gm in n a  spóldzieltnia „Sam opom oc  
C hłopska", p row adząca  filie  w  g ro ­
m adach  i pow iązan a  na  szczeb lu  po 
w ia tu  w  P o w ia tow e  Z w iązk i G m in­
nych S półdzieln i Sam opom oc  
Chłopska".

1Y niespełn a  c z te ry  m iesiące po  
przy jęc iu  ty c h  te z  o d b y ły  się  w  
W a rszaw ie  8 k w ie tn ia  rb . w spó ln e  
ob ra d y  R a d y  G łów n ej Z w iązku  R e­
w izy jn eg o  S pó łdzie ln i R . P., R a d y  
N a d zo rcze j S p o łe m "  ś R a d y  N ad­
zo rcze j B anku  G o spodarstw a  S pół­
dzielczego . O brady te  oprócz pod­
sum ow an ia  osiągn ięć w  za k resie  
rea liza c ji n o w e j s tru k tu ry , p rzyn io ­
s ły  uchioalenie p ro je k tó w  dekre­
tów , u sta la ją cych  p ra w n e  ra m y  dla  
now ych  fo rm  ruchu spółdzielczego .

D nia  SI m a ja  rb . S e jm  U s ta w o  
d a w czy  p r z y ją ł jed n o m yśln ie  rzą ­
dow e p ro je k ty  u s ta w  o C e n t r a l ­
n ym  Z w iązku  S pó łd z ie lc zym  i  Cen­
tra lach  Spółdzielczych", o  „C en tra ­
lach  spó łdzie lczo  - pań stioow ych " i 
o „P rzedsięb iorstw ach  pańsbicoWo- 
spó łdzielczych" .

W ysiłkow i, ja k i w łożono w  ja k  
n a jszyb sze  zakoń czen ie  prac <na od­
cinku  leg a liza c ji u chw ał o zm ian ie  
s tru k tu ry  spó łdzie lczości, czego koń  
co w ym  w y ra ze m  b y ły  p r z y ję te  
przez S e jm  U sta w o d a w czy  d e k re ty  
rządow e, to w a rz y s zy ły  w  ty m  sa ­
m ym  czasie  prace  n a tu ry  organ iza ­
cy jn e j, zm ien ia jące  ob licze sp ó ł­
dzielczości w  m y ś l w y tyc zn yc h , 
p rzy ję ty c h  w  lis to p a d zie  r. ub.

N a  odcinku  spó łd zie ln i tereno­
w ych  a k c ja  u jednolicen ia  spó łd zie l­
czości w ie jsk ie j zo s ta ła  p ra w ie  cał- 
kow icie  ukończona. O lbrzym ia  uńę- 
kszość  spó łdzie ln i pow szech n ych  po  
łą czy ła  s ię  z  is tn ie ją cym i g m in n y­
m i spó łd zie ln iam i „Sam opom oc  
C hłopska", a  po zo s ta łe  spó łdzieln ie  

i pow szechne na w s i p rzek sz ta łc iły  
się w  spó łdzie ln ie  gm inne. Jedno­
cześn ie , na ogólną ilość 365 powia- 
tó w  w  kra ju , to ponad 330 poema­
tach  zo s ta ły  u tw orzon e  P ow ia tow e  
Z w iązk i G m in nych  S półdzieln i „Sa­
m opom oc Chłopska".

Z m ian y organ izacy jn e  w  cen tra ­
lach  gospodarczych  u w ażać  m ożna

rów n ież w  du żym  stopn iu  za  zeta- 
w an sow ane. P rzede  w szy s tk im  roz­
począł ju ż dzia ła ln ość C en tra ln y  
Z w iązek  S pó łdzie lczy , pozosta ły  na  
zrębach  daw n ego Z w iązku  R e w izy j  
nego S półdzieln i R. P. i  W ydzia łu  
G łów nego „Społem ". O rgan izacja  
poszczegó ln ych  cen tra l gospodar­

czych  aczk o lw iek  posun ięta  ju ż  da­
leko, o dbyw a  się  na razie w  w e­
w n ę trzn ych  ram ach  „Społem " is p o  
c zy w a  w  ręku  za rzą d ó w  o rgan iza ­
cy jn ych . Z ch w ilą  n adan ia  cen tra ­
lom  osobow ości p rau m sj, to  je s t  w  
okres ie  nie d łu ższym  niż do 1 l i p  
ca rb., rozpoczn ą  one sw o ją  d zia ­
ła lność na n ow ych  zasadach  i w  
n o w ym  u k ładzie  bran żow ym . J ed y ­
nie C en tra la  Spó łdzieln i O grodni­
czych , k tó ra  posiada ła  ju ż  osobo­
w ość praw n ą, rozpoczęła  fu n kcjo ­
now anie w  p ierw szych  dniach  m a ­
ja .

N a jb a rd z ie j zaaw an sow an ą  w  
pracach o rgan izacy jn ych  je s t  p rzy ­
sz ła  C en tra la  S półdzieln i Spożyto- 
ców  ,fipó łem " , p o w sta ła  z po łącze­
nia daw n ego W ydzia łu  S p o żyw cze ­
go „Społem ", części W ydzia łu  P ro­
du kcji polem ", oraz z  n iek tó rych  
a g en d  lu s tra cy jn ych  i kon tro ln ych  
Z w iązku  R euń zyjnego  S półdzieln i 
R. P. C e n tra la ’ ta  o b e jm u je  w  p rzy  
bliżen iu  600 spó łdzie ln i spożyw ców , 
w  ty m  200 spó łdzieln i w o jsk o w ych , 
7200 sk lep ó w  — w  ty m  6200 sp o ­
żyw czych  i  1000 bran żow ych , oraz  
1000 spó łdzie ln i w y tw ó rczych . O- 
prócz tego  w  dzia le  produ kcji w ła ­
sn e j C en tra la  S półdzieln i S p o żyw ­
ców  prow adzić  będzie  66 za k ła d ó w  
w ytw ó rczych , w  ty m  15 fa ł/ryk  e »  
k ró w  i  czeko lady , 10 fa b ry k  octh, 
7 brow arów , 8 m akaron iarr.i, 5 w y ­
tw ó rn i a r ty k u łó w  g o sp o d a rs tw a  do  
m ow ego  itp . S ieć h u rtow a  placó- 
toek h an dlow ych  zo s ta ła  op a rta  na 
85 oddziałach  rejonotoych , obejm u ­
jących  k a żd y  od 2 do 7 pow ia tów , 
co p rzez  usunięcie p o średn ic tw a  o- 
kręgow ych  oddzia łów  sp o żyw czych  
pozw oli na p rzyśp ieszen ie  » p o ta m e  
nie obro tu  tow arow ego .

P ozosta łe  cen tra le  spó łdzie lcze , 
k tó re  z  dn iem  1 lipca  rozpoczną  
sw o ją  dzia ła ln ość gospodarczą , to :  
C en tra la  Spółdzieln i R oln iczych  
„Sam opom oc C hłopska", letóra kon  
tyn u ow ać  będzie  prace W ydzia łu  
P rzem ysło w o  - R oln ego  „Społem ", 
C en tra la  Spółdzieln i M leczarskich , 
p o w sta ła  z  W ydzia łu  M leczarsko- 
Ja jcza rsk ieg o  S p o łe m " , o ra z  P ol­
sk ie  Z a k ła d y  Z bożow e, k tó re  prze- 
ją w sz y  za k re s  prac F unduszu A pro  
w izacy jn ego  i W ydziału, Zbożowo- 
M łyn arsk iego  „Społem,“ —  rep re ­
zen to w a ć  będą  n o w y ty p  p rzed się ­
b io rs tw a  pań stw o w o  - sp ó łd z ie lc zę  
go.

PrzebudouKi s tru k tu ry  spó łdzie l­
czości p o lsk ie j zo s ta ła  fa k tyc zn ie  
dokonana, m im o iż  p race reorgan i­
za cy jn e  trtoać będą je szcze  przez  
d łu ższy  okres czasu . D okonane zn da  
n y są  za p o czą tkow an iem  w ys iłk ó w  
na odcinku u spraw n ien ia  obro tu  to ­
w a ro w eg o  m ięd zy  m ia stem  i w sią , 
a k tó rych  d a lszym i e ta p a m i będą: 
za s to so w a n ie  n ow ych  m eto d  pracy, 
unm oocześnienie handlu  i obniżenie  
k o sz tó w  obro tu  tow arow ego .

K .

W s p ó łp r a c a  przesn^ jstoina  
z Czechosłowacją

D o W arszaw y  pow rócił w icem in i­
s te r  P rzem y słu  i H a n d lu  E u g en iu sz  
S zyr, p rzew odn iczący  Po lsko  Cze­
chosłow ack ie j K o m is ji W spó łp racy  
P rzem ysłow ej.

P ro g ra m  p ra c  o b ra d u ją c e j w  P ra  
i dze P o lsko  - C zechosłow ackiej K o 
j m is ji W sp ó łp racy  'P rzem ysłow ej 
jb y ł b a rd zo  obszerny . M iędzy in ­
nym i w y cze rp u jąco  om ów iono  pro-

. . . .  , . . . .  , ,b le m  u zg o d n ien ia  p ro d u k c ji p rzem ysrodkow  urabia opinię, toruje drogę . . . , . , . ,. ’ 1 . J sio we 3 obu  p a ń s tw  w  k ie ru n k uN t a n n u r  /  i n n n n c a n - u r i h  n awpływom Stanów Zjednoczonych na ,
w szystkie dziedziny życia.

W  la tach  ostatn ich  zostało pow oła­
ne do życia szczególnie dużo różnych 
specjalnych  instytucyj m iędzyam ery- 
kańskich. Każda z nich stanow i je d ­
ną nić w ięcej w ręku północno - ame_ 
rykańskiego kapitalizm u. Na szczt 
gólne podkreślenie zasługują n astę ­
pujące instytucje: Między am erykan-ki 
Komitet do Spraw Finansowych. M ię- 
dzyam erykański Komitet do Spraw 
Kawy, M iędzyam erykańska Komisja 
A rbitrażu H andlowego i M :ędzvame- 
rykańska Rada do Spraw Obrony.

W śród różnych środków

w zajem n eg o  u zu p e łn ian ia  się. W |

p rzede  w szy stk im  e le k tro w n i w  N o 
w ych  D w o rach  k. O św ięcim ia. O d­
nośna  um o w a  z o s ta n ie  p o d p isan a  
w n a jb liższy m  czasie. W  tra k c ie  ob 
ra d  K om isji om ów iono ta k ż e  w spół 
p racę  w  dziedzinie w y m ian y  in fo r­
m ac ji z z a k re su  o s iąg n ięć  techn icz­
nych, licencji, n o rm a lizac ji itp .

W tra k c ie  o b rad  K o m is ji p rzed y ­
sk u to w an o  szereg  z ag ad n ień  z z a ­
k re su  w za jem n e j w y m ian y  handlo- 

j w ej. D alsze  rozm ow y  n a  te n  te m a t
p row adzone  są  obecnie w  (W arsza­
wie.1 dziedzin ie  p ro d u k c ji p rz e m y słu  m e­

ta low ego , e lek tro tech n iczn eg o  o raz  
pew nych  gałęz i p rzem y słu  chem icz- N adzw yczaj serdeczna  i p rz y ja z ­
n ego  K o m is ja  u s ta li ła  zasad n icze  w y i n a  a tm o sfe ra , w  k tó re j toczyły  się
tyczne , k tó re  b ęd ą  o b o w iązu jące  d la  
o bu  s tro n . U zgodniono  p o n a d to  po­
g ląd y  w  sp raw ie  p ro je k to w a n e j bu 
dow y w spó lnych  p rzed s ięb io rs tw —

o b ra d y  w P rad ze , p rzy czy n iła  się 
n iew ą tp liw ie  do jeszcze śc iśle jszej 
w sp ó łp racy  obu  k ra jó w  w  dziedzi­
n ie  gospodarczej.

Przydziału) sa m o ch o d ó w  z im portu
W ra m a c h  z a w a rty c h  um ów  h a n  

d low ych z C zechosłow acją , W łocha 
otoliczo- ' m i, F ra n c ją  i Zw. R adzieck im , P o l­

nych na ugruntow anie hegem onii S ta- | sk a  zak u p iła  sam ochody  osobow e 
nów Zjednoczonych nie można pomi- ty p u  S koda, F ia t , C itro en  o raz  sa
nąć roli Banku Eksportowo-Im porto- 
wego. Finansowa działalność tego 
banku na terenie Południowe] A m ery­
ki ma przede wszystkim  zadania na­
tury politycznej. John Cambell, uczo_ 
ny am erykański, w yraźnie stw ierdza, 
że pożyczki udzielane przez ten bank 
krajom  południowo • am erykańskim  
m ają za zadanie stw orzenie przyjaz­
nych stosunków  ze Stanami Zjedno­
cz nymi.

Ekspansja Stanów Zjednoczonych na 
terenie Ameryki Południowej przebie­
ga dwoma kanałam i, z jednej strony 
działalność ich skierow ana jdst na 
stw orzenie szerokiej sieci najrozmai_ j 
tszych organów i instytucyj między- j 
am erykańskich, z drugiej zaś jest 
realizow ana przy pomocy własnych 
środków, wpływów i nacisku. Połu : 
dniowo - am erykańska polityka Sta- I 
nów Zjednoczonych to kolosalna pa 
jęczyna planowo i mocno chw ytając 
w sw oje sieci wszystkie k raje  Arm 
ryki Łacińskiej Cz.

m ochody  c iężaro w e i au to b u sy  ty p u  
F ia t , R e n a u lt i Zis.

W zw iązku  z n iep raw d z iw y m i po 
g ło sk am i ja k o b y  n ad chodzące  z im ­
p o rtu  sam ochody  ty p u  Skoda-—T u ­
do r były sp rzed aw an e  in ty tu c jo m  
i osobom  p ry w a tn y m , C e n ra la  H an

so r ty  d la  w szelk ich  pod leg łych  im  
urzędów , in s ty tu c ji i zak ładów .

D o’ czasu  u s ta le n ia  fo rm a ln e g o  
p lan u  zby tu , p rezes C e n tra ln e g o  U- 
rzęd u  P lan o w an ia , k o rz y s ta ją c  z 
p rzy s łu g u jąc y ch  m u  u p raw n ień , V  
ru ch o m ił pew ne p rzy d z ia ły  a w a n ­
sow e n a  poczet p rzysz łego  rozdzie l­
nika.

W obec tego , w  sp raw ie  o trz y m a ­
n ia  p rzydz ia łu  sam ochodów  n ie  na- 

d low a P rzem y słu  M oto ry zacy jn eg o  | leży zw racać  się bezpośredn io  do 
„M otozby t" p o d a je  do w iadom ości, | „M otozbytu", lecz w y łączn ie  do 
że sam ochody  te  b ęd ą  rozdz ie lane  j ty ch  re so rtó w , k ió re  n ad zo ru ją  za- 
p rzez  K o m ite t E konom iczny  R ad y  k re s  dz ia ła lnośc i u b ieg a jąceg o  się 
M in is trów  m iędzy  poszczególne re-1 o p rzydz ia ł.

— M ilion w 
I-e j k lasie  już 
w ygrałem , ale 
w ierzę w  p ra ­
wo serii i g ram  
d a le j! C iągnie­
nie I i - e j  k lasy  
16-go b.m.
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Musimy
szerokie

związać z teatrem  
rzesze robotnikom

Toiu. w icem in ister  Sokorski 
o reorganizacji teatrów  polsk ich

Zbliża się sezon teatralny 1948/49. W związku z tym 
Ministerstwo Kultury i Sztuki ustaliło nowe zasady polity­
ki teatralnej, której naczelnym hasłem ma być stworzenie 
typu nowego widza — robot nile a — związanego ze sztuką 
w sposób trwały, a nie przypadkowy. Zarys programu ca­
łokształtu prac przedstawił na ostatnim posiedzeniu sej­
mowej Komisji Kultury i Sztuki towr. wiceminister Sokor­
ski.

Jak się dowiaduje SAP, jednym * 
najistotniejszych momentów planowa­
nej reorganizacji jest dążenie do sta­
łego i  systematycznego zwiększenia 
sieci teatrów państwowych. Zasadni­
czo wszystkie teatry prowincjonalne 
mają być upaństwowione i będą funk­
cjonować jako filie państwowych 
teatrów wojewódzkich. I tak Państwo,

Ucbtralg Związku  
pracom nikóui sądow ych

W Poznaniu odbyło się plenarne po­
siedzenie Zarządu Głównego Pracow­
ników Sądowych 1 Prokuratorskich 
R.P. Na posiedzeniu dokonano wybo­
ru nowego prezesa Zarządu Główne­
go, którym został prokurator Sądu 
Najwyższego, Jerzy Jackiewicz.

Plenum Zarz. Głównego Związku 
uchwaliło rezolucję, w której „wyra­
ża ubolewanie z powodu wystąpienia 
papieża, Piusa XII w orędziu do bi­
skupów niemieckich oraz rezolucje, 
potępiające zbrodnie faszystów grec­
kich i międzynarodowych wichrzycie­
li pokoju, dążących do odbudowy 
zbrodniczego imperializmu niemieckie­
go.

Plenum powitało z zadowoleniem 
fakt konsolidacji życia politycznego w 
Polsce przez połączenie w jedną orga­
nizację partii robotniczych, konsoli­
dację ruchu ludowego oraz zjednocze­
nie organizacji młodzieżowych.

wy Teatr w Katowicach posiadać bę­
dzie stałą filie w Opolu, Sosnowcu i 
Gliwicach, Państw. Teatr we Wrocła­
wiu, w Jeleniej Górza i Wałbrzy­
chu Państwowy Teatr Polski w Po­
znaniu — w Kaliszu (z własną dyrek. 
cją), Gorzowie i Gnieźnie. Na Wy­
brzeżu będą czynne trzy teatry pań­
stwowe: Dramatyczny Teatr Gdański 
we Wrzeszczu, którego widownia o- 
bltczona na 1400 osób ma być obecnie 
wykończona kosztem 9 miln. zł., Ka­
meralny Teatr w Gdyni i Teatr Ko­
mediowy w Sopocie. W Szczecinie 
z powodu trudności lokalowych bę­
dzie działać jedynie obecny teatr pry­
watny, nad którym Ministerstwo roz­
toczyło już szczególną opiekę i który 
W przyszłości posłuży za kadrą pań­
stwowej placówki teatralnej. Upań­
stwowiony zostaje także teatr w Ol­
sztynie.

W Krakowie, Bydgoszczy, Lublinie 
i Białymstoku działać będą nsittl te.«_ 
try miejskie.

Teatry warszawskie
Całkowicie zreorganizowana zostaje 

sieć teatrów w Warszawie. Teatrem 
wielkiego reperturu dramatycznej, 
pozostaje nadal Państw. Teatr Polski, 
który będzie prowadził także kame­
ralną scenę przy ul. Młodzieży Jugo­
słowiańskiej. Inowacją będzie to, że 
każdy teatr miejski posiadać będzie 
od nowego sezonu własną dyrekcję.

Teatr „Rozmaitości", poświęcony 
sztukom o problemtyce społecznej, 
prowadzić będzie Dobiesław Damięcki. 
Teatry Mały i Powszechny, które wy. 
stawiać będą współczesne sztuki eks­
perymentalne, prowadzić będą Wa- 
sińskl i Czesław Szpakowicz. Teatr 
Comoedia pod dyrekcją E. Poredy, 
działać ma Jako baza teatru objazdo­
wego i peryferyjnego dla stolicy.

Upańswowiony zostaje Teatr Nowy, 
o charakterze muzycznym. Ponadto 
czynne będą w Warszawie nadal na­
stępujące sceny: Teatr Placówka, jako 
filia Państw. Teatru Wojska Polskie­
go w Łodzi, prywatny Teatr Klasycz­
ny oraz teatr satyry „Syrena". Spra­
wa uruchomienia w nadchodzącym se­
zonie Teatru Narodowego jest nie­
aktualna. Przewiduje się natomiast w 
najbliższym czasie rozpoczęcie budo­
wy dwu mowych teatrów w Warsza­
wie.

Ideą przewodnią Ministerstwa jest, 
aby każdy z teatrów miał ściśle okre. 
ślone oblicze, nie podobna bowiem, 
aby isniał dłużej taki stan, że każdy 
teatr gra sztuki wszelkiego rodzaju.

Bilety dla świata pracy
Zasady gospodarcze, na jakich 

pracować będą teatry od nowego 
sezonu, są następujące: 1) Z ! E l e k t r y f i k a c j a

będą dostatecznie zaopatrzone w bi­
lety. Ponadto poszczególne teatry bę­
dą an. tn. rozprowadzały bilety bezpo. 
średnio poprzez rady zakłado we.

v
Dobór repertuaru

W zakresie doboru sztuk zostanie w 
pełni wznowiony w nadchodzącym se­
zonie nasz wielki repertuar romanty­
czny, wykazujący głębokie tradycje 
rewolucyjne i niepodległościowe. Jed_ 
nocześmie uwzględnione będą w szer­
szej niż dotąd mierze, oparte na tych 
samych tendencjach klasyczne sztuki 
rosyjskie i współczesne radzieckie, 
które nawiązują do wspólnej nam drc 
gi ku obaleniu caratu i wyzwoleniu 
Jeżeli zastosowane będą jakieś ogra- 
czenia w doborze repertuaru, to doty­
czyć one mają sztuk o zdecydowanie 
rozkładowym charakterze, jak rap. 
„Ladacznica z zasadami’’. Regulowa­
nie repertuaru poszczególnych teatrów 
będzie miało na celu wytępienie 
wszelkiej 6zmiry.

„P.ep©rtuar tworzy nowego widza — 
twierdzi to,w. wicemin. Sokorski. — 
Dążyć będziemy do przyciągnięcia do 
teatru szerokich mas, w pierwszym 
rzędzie robotnika, jako stałego — nie 
przypadkowego widza”.

ŻYCIE PARTII
O dpraira k iero w n ik ó w  

o d d z ia łó w  w iefsk ich  PPS
W nawiązaniu do uchwał podjętych 

na odprawie sekretarzy aktywu chlo- 
pćw-socjaiistów, odbyła się w dniu 8 
bm. w gmachu CKW PPS odprawa 
kierowników oddziałów wiejskich.

Referat ideologiczny wygłosił sekre 
iarz CKW PPS tow. Feliks Baranow­
ski, który postawił przed zebranymi 
szereg aktualnych i pilnych zagadnień 
polityczno - gospodarczych, obejmują­
cych całokształt życia wiejski go.

W dalszym ciągu obrad, referaty 
wygłosili: tow. min. Matuszewski aa 
temat akcji połączeniowej PPS i PPR, 
tow. wicemin. Kowalewski o zadaniach 
chłopów socjalistów w akcji podniesie­
nia produkcji rolnej. Aktualne zagad­
nienia Zw. Samopomocy Chłopskiej i 
Zw. Zaw. Robotników Rolnych orai 
zadania organizacyjne w nowej Zjed­
noczonej Partii Klasy Robotniczej, re­
ferowali ttow. Poludnikiewicz, Sokół 
i Mamrot.

Obrady aktywu PPS uuoj. uiarszauiskiego
Dn. 7 bm. odbyła się pod przewod­

nictwem posła tow. Kępczyńskiego 
odprawa sekretarzy powiatowych 
PPS woj. warszawskiego. Referat 
wstępny wygłosił tow. Lipiec. W 
obszernej dyskusji ttow. sekretarze 
złożyli sprawozdania z akcji zbiórki 
na budowę Wspólnego Domu. Ze 
sprawozdań wynika, że przeciętna 
składka na osobę wynosi 813 zł.

Tow. Tokarski z bratniej 
wygłosił referat o przebiegu 
zbiórki.

PPR
akcji

W dalszych obradach, poświęco­
nych nowym zadaniom, stojącym  
przed zorganizowaną klasą robot­
niczą, stwierdzono, że na bieżącym 
etapie nie ma różnic poglądów mię­
dzy członkami PPS 1 PPR.

ZEBRANIA

F roboszcz zgarn ia ł m ilion y  
za kradzione m ateria ły  b u d o w la n e

W dniu dzisiejszym Sąd Okręgowy 
w Warszawie rozpatrzy sprawę pro­
boszcza parafii św. Wawrzyńca na Re­
ducie Wolskiej, ks. Antoniego Łowiń­
skiego.

Ks. Łowiński oskarżony jest o to, 
że sprzedał na wolnym rynku 7.500 kg 
blachy cynkowej, ó tys. kg blachy że­
laznej, 3 tys. kg drutu żelaznego, 10 
tys. kg cementu oraz n eustaloną ilość 
cyny. Towary te wydano ks. Łowiń- 
skiemu na zlecenie Warsz. Dyrekcji 
Odbudowy dla odbudowy kościoła św. 
Wawrzyńca na Reducie Wolskiej. U- 
zyskane z n elegalnej sprzedaży pie­
niądze, ks. Łowiński zużył na swoje 
cele osobiste, a w szczególności na re­
mont mieszkania przy ul. Wiśniowej 
11, należącego do kochanki ks. Łow.ń- 
skiego, Janiny Wanke. Koszt remon­
tu mieszkania przy ul. Wiśniowej 11 
wyniósł około miliona zł. Nader bli­
skie stosunki ks. Łowińskiego z Jani­
ną Wanke zwracały zresztą uwagę 
parafian i znane były nawet przedsta­
wicielom władz kościelnych.

W toku dochodzenia w mieszkaniu 
ks. Łowińskiego zakwestionowano 
zdjęcia o nieprzyzwoitej treści oraz 
listy, w których autor uspokaja adre­

satkę, aby nie martwiła się o pienią­
dze, ponieważ niebawem otrzyma od 
niego znaczną kwotę pieniężną, którą 
zamierza uzyskać z jasełek organizo­
wanych na rzecz Caritasu, z t.zw. 
opłatka, oraz z tacy gdzie parafianie 
składają ofiary na kościół.

Sumy, jakimi dysponował ks. Ło­
wiński były dość znaczne, sprzedawał 
on bowiem materiały budowlane całe­
mu szeregowi osób. Oskarżony wyłu­
dził ponadto od Banku Gospodarstwa 
Krajowego 960 tys., a od KKO 500 
tys. zł pożyczki na odbudowę plebanii, 
którą prowadził wbrew zakazowi 
BOS-u.

W toku przesłuchania ks. Łowiń­
ski przyznał, że ofiarował Janinie Wan­
ke mieszkanie przy ul. Wiśniowej 11, 
które wyremontował kosztem ok. 1 
miliona zł, oraz umeblował za sumę i ni Wydawniczej 
ponad 100 tyą. zł. Pieniądze na ten 
cel uzyskał jakoby ze sprzedaży swe­
go inwentarza na poprzednim probo­
stwie oraz ze swych oszczędności.
Oskarżony nie zaprzeczył jednak, że 
pewne ilości reglamentowanych ma­
teriałów budowlanych, otrzymanych 
przez niego na odbudowę kośęoła 
sprzedawał na wolnym rynku.

góry zostanie ustalona stała ilość eta 
tów aktorskich, tak, że w jednych 
teatrach zlikwidowano zostaną przero_ 
sty, w innych zaś kadry będą uzupeł­
niane, 2) Dyrektorzy teatrów będą mu­
sieli ,przestrzegać ściśle opracowa_ 
nych budżetów, ktÓTe będą zróżnicz­
kowane zależnie od charakteru dane­
go teatru.. 3) Zostanie dokładnie o- 
kreślona ilość ulgowych biletów, któ­
re będzie opłacać Ministerstwo. Normy 
biletów ulgowych będą uzależnione od 
teatru i środowiska. W zasadzie będą 
się wahać od 30 — 40°/o ogólnej ilości 
biletów.

Min. Kultury 1 Sztuki opracowuje 
obecnie nowy system rozprowadzania 
biletów ulgowych. Zmierza się do te­
go, aby poszczególne teatry same zaj_ 
mowały 6:ę organizowaniem widowni. 
Przewiduje się wydanie dla świata 
pracy abonamentów, upoważniających 
do nabywania biletów na dowolne 
przedstawienia, w dowolnym dniu, w 
specjalnych kasach ulgowych, które

woj. lubelsk iego  
postępuje naprzód

LUBLIN (tel. wŁ). Za zgodą Woje­
wódzkiej Rady Narodowej w  Lubli­
nie zostały utworzone przy Pow. Ra­
dach Narodowych Komitety Elektry­
fikacyjne, mające na celu rozpraco­
wywanie i realizowanie planów elek­
tryfikacji swoich terenów.

Elektryfikacja woj. lubelskiego 
szybkimi krokami zbliża się do celu, 
wytyczonego 3-letnim planem go­
spodarczym. W roku 1947 plan ten 
został wykonany w  112 proc. przez 
doprowadzenie światła do 94 osiedli. 
Rok 1948 pozwolił już na zelektryfi­
kowanie 39 osiedli.

Obecnie Z. E. O. L. prowadzi in­
tensywną pracę na budową szeregu 
linii wysokiego napięcia oraz remon­
tuje zniszczoną działaniami wojenny­
mi elektrownię w Białej Podlaskiej, 
która z początkiem października roz­
pocznie swoją pracę (ZS)

SPORT
„Tour de Pologne"  

n o w ą  próbą kolarzy polsk ich
Tegoroczny sezon kol?,rski obfituje 

w 1 iczne imprezy międzynarodowe. Po 
wyścigach organizowanych przez „Głos 
Ludu1' na trasie Warszawa — Praha’— 
Warszawa, będziemy świadkami dru­
giej wielkiej imprezy, którą polskim 
kolarzom organizuje pra6a Spółdziel- 

„Czytelaik“, przy 
współudziale Polskiego Związku Ko­
larskiego.

Wyścig dookoła Polski pod pretek- 
toratem ob. Prezydenta RP Bieruta,

R yw alizacja p om ięd zy  hutam i  
d a |e  dobre w ynik i

nych państw prawdopodobnie nie bę­
dzie mogło wziąć udziału w Tour de 
Pologine. Dotychczas wpłynęły z za­
granicy dwa zgłoszenia ze Szwecji (je 
dna drużyna 5 osobowa) i z Francji 
(zespół 6-osobowy).

Mimo nielicznych zgłoszeń kolarzy 
zagranicznych, wyścig dokoła Polski 
zapowiada 6ię bardzo ciekawie ze 
względu na 6ilną konkurencję krajową 
tak indywidualną jak ; zespołową. 
Organizatorzy ze swej strony starają 

rozegrany zostanie w tym roku na dy- się uczynić wszystko, aby kolarze mo- 
stansie około 2000 km podzielonym na ' gli całkowicie poświęcić swe wysiłki

ł j  ODPRAWA PEŁNOMOCNIKÓW  
DO SPRAW BUDOWY 
WSPÓLNEGO DOMU

D n ia  10 bm. o godz. 17 odbędzie się  w 
lokalu SK  P P S  odpraw a pełnom ocników  
daietoicow ych do  apraw  budow y W spól­
nego Domu.

M  ZEBRANIA NA DZIELNICACH
Dnia 9 bm.
D zielnica Nowe B ródno — grodz. 18 — 

zebran ie  członków — re fe ra t polityczny 
tow . K ow alew skiego.

D zielnica O chota — godz. 18 — zebranie 
członków  — ref. po lityczny  w ygłosi tow.
Dzi liński.

D zielnica M okotów — zeb ran ie  n a  ko­
łach : „Z iarno" — godz. 16, I I I  Oddział 
D rogow y — g o to  16, ,,SPB B ag a te la” — 
godz. 16, „W yroby  S zklane”  — godz. 16.

Dnia 10 b.Tn.
D zielnica W ola — godz. 17 — zebran ie  

członków. R e fe ra t tow . posła  R a fa ła  P ra g i.
D zielnica P ra g a -C en tra ln a  — godz. 14 — 

zebran ie  p rezyd ium  kom ite tu  D zielnicy 
godz. 17 — plenum  K om ite tu  z udziałem  
przew odniczących i sek re ta rzy  kół fa ­
brycznych.

D zielnica O chota — godz. 16.S0 — od­
p raw a przew odniczących, se k re ta rzy  i 
skarbn ików  kól.

D zielnica M okotów — zebran ia  n a  ko­
lach : „M iodosy tn ia” — godz. 16, „M ono­
pol Z apałczany” — rodz. 15, ,,CZ P P S "  — 
godz. 15, „N aftow y — godz. 16.

H  WSPÓLNE ZEBRANIA 
NA KOŁACH PPS ł PPR  
DZIELNICY MOKOTÓW

D nia 10 bm . — godz. 14,30 — B ib lio te­
ka N arodow a.

Sg ZEBRANIE LEKARZY
Dn. 10 bm. o godz. 18 w  Szwedzko- 

P o lsk ie j P o rad n i P rzeciw gruźliczej (ul. 
D aszyńskiego 19), odbędzie się  w spólne 
zebran ie  lekarzy  P P S  i P P R  z W arsza­
wy.

N a porządku  dziennym  re fe ra t tow. 
w icemin. K ożusznika p t. „S tosunek  z jed ­
noczonej p a r tii  robotniczej do zagadnień  j Stopnia 
zdrow ia w Polsce ludow ej” .

SPRAWOZDANIA

i organizacyjnych. Referaty wygło­
sili: przewodniczący WK PPS — tow. 
wojewoda dr. Pasenkicwicz, pierw­
szy sekreatrz WK PPS tow. Mach- 
no i pełnomocnik do spraw zbiór­
ki na Wspólny Dom partyjny — 
tow. Ciepielowa.

PLENUM WK PPS — BIAŁYSTOK
W Białymstoku odbyło się posie­

dzenie rozszerzonego plenum Woje­
wódzkiego Komitetu PPS, na któ­
rym w  związku ze zbliżającym się 
kongresem partii postanowiono je­
szcze bardziej uaktywnić pracą kół 
i zobowiązano wszystkie komitety do 
zakończenia weryfikacji członków  
do dnia 14 czerwca b.r. Polecono 
również do dnia 10 b.m. zakończyć 
akcję deklaracyjną na budowę 
Wspólnego Domu.

SZCZECIŃSKIE u s p r a w n ia  
PRACĘ ORGANIZACYJNĄ

Dwudniowa odprawa sekretarzy 
powiatowych PPS w  Szczecinie, za­
kończona została uroczystym wrę­
czeniem „Przechodnich Dyplomów 
Uznania” I, II i III stopnia tym  
komitetom, które zdobyły przodują­
ce miejsca we współzawodnictwie 
pracy, podjętym przez cały aparat 
F'PS województwa.

Dyplom uznania I-go stopnia przy­
znany został PK PPS Koszalin, Ii-go  

PK PPS Sławno, I ii-go  
I stopnia Miejskiemu Komitetowi — 
Szczecin.

OBRADY PLENUM WK PPS 
W KRAKOWIE 

W Krakowie toczyły się obrady 
plenum Wojewódzkiego Komitetu 
IP S , poświęcone omówieniu aktual­
nych zagadnień ideowo-politycznych

INFORMACJE

SI N IE  WYSTARCZY ZADEKLAROWAĆ 
Tow arzysze naLeżacy do kół terenow ych 

D zielnicy P P S  Mokotów, k tó rzy  zadek la­
row ali sw e w płaty  na  budow ę W spólnego 
Domu, a  jeszcze nie w p łac ili.I  ra ty , p ro ­
szeni o natychm iastow e dokonanie
w płat.

W hutnictwie zakończył się już pier­
wszy etap współzawodnictwa, pole­
gający na rywal zacji poszczególnych 
hut i wydz'a!ów, celem uzyskania jak 
największej wydajności i podnies enia 
produkcji.

Zakończone zostało już międzyhut- 
nicze współzawodnictwo na wielkich 
piecach między załogami hut: Kościu­
szko i Bobrek, w którym zwyciężyła 
załoga więlkich pieców huty Kościu­
szko. W tej samej kategorii współza­
wodnictwa huta Częstochowa pokona­

ła hutę Florian. W Zjednoczeniu Me­
tali Nieżelaznych zakończone zostato 
współzawodnictwo między zakładem 
przeróbki mechanicznej oraz między 
hutami otowiu. ,

W tej chwili odbywa się współza­
wodnictwo między stalowniami hut: 
Florian i Częstochowa, Bankowej i 
Bobrek, koksowniami hut Florian i Ko­
ściuszko, między walcowniami hut: 
Florian i Zawiercie oraz Częstochowa 
i Ostrowiec' oraz między kilku inny- j 
mi hutami i ich poszczególnymi wy 
działami produkcji.

Ł ap ów ki za sprzedaż kabli 
pobrali a ferzpści z  C. H. P. El.

w
wko

drugim dniu rozprawy przeci- 
oskarżonym o wielomilionowe 

nadużycia w Centrali Handlowej 
Przemysłu Elektrotechnicznego, skła-

Unormciuanie prac 
opieki społecznej

W  ostatnich dniach odbyła się w 
Ministerstwie Pracy i Opieki Spo­
łecznej konferencja referentów od­
powiedzialnych za statystykę i spra­
wozdawczość w  Wydziałach Opieki 
Społecznej wszystkich urzędów Wo­
jewódzkich.

Konferencja miała charakter wy­
bitnie instrukcyjny. Stanowi ona 
dalszy etap w realizacji zamierzone­
go cyklu konferencji, mających na 
celu unormowanie i ujednolicenie 
działalności opieki społecznej w te­
renie.

11 etapów. Pierwszy etap prowadzić 
będzie z Warszawy do Olsztyna, II 
etap z  Olsztyna do Gdyni, III — z 
Gdyni do Słupska, IV — ze Słupska 
do Szczecina, gdzie zawodnicy będą 
mieli jednodniowy odpoczynek i na­
stępnego dnia wystartują do V etapu 
Szczecin — Poznań, VI etap prowadzi 
z Poznania do Wrocławia, VII z Wro 
cławia do Bytomia, VIII z Bytomia do 
Krakowa, gdzie znów' będzie jedno­
dniowy odpoczynek, a następnego
dnia start do IX etapu Kraków — 
Częstochowa. X etap prowadzi z Czę­
stochowy do Łodzi i XI estatni z Ło­
dzi do Warszawy, gdzie na stadionie 
Wojaka Polskiego, zakończona zosta­
nie ta wielka impreza polskie sportu 
kolarskiego.

Termin wyścigu 22 bm — 4 Upca, 
tak 6ię nieszczęśliwie zbiegł z zawo­
dami kolarskimi zorganizowanymi w 
ramach Igrzysk Bałkańskich j Srodko- 
wo-Europejskich, że wiele zaproszo-

w sportowej walce na trasie. 1000 dro 
gowsikazów na drogach (a więc co 2 
kilometry jeden) oraz strzeżone skrzy 
żowania i piloci, prowadzący przez 
ulice miast, uniemożliwią zawodnikom 
jakiekolwiek błądzenie. Aby nie było 
wypadków, że kolarze nie ukończą wy 
śeigu z powodu defektów sprzętu, 
„Czytelnik” ma już do dyspozycji pe­
wien zapas gum wyścigowych i kilka 
rowerów, które rozdziel; najbardziej 
potrzebującym, czołowym zawodni­
kom.

7. ciekawostek organizacyjnych war 
to dodać, źe wszyscy uczestnicy tego­
rocznego Tour de Pologne zestali wy­
łącz en; z obowiązku poszczenia w dni 
bezmięsne i na każdym etapie znajdą 
obfite zaopatrzenie.

W dniach odpoczynku kolarze mają 
zapewnione rozrywki, a w czasie jazdy 
zaopatrzenie w postaci suchego pro­
wiantu oraz kąpiel po ukończeniu każ­
dego etapu.

Państwowa Żegluga na Odrze, Wroclaw, ul. Klęczkowska 59 ogłasza

Przetarg nieograniczony
na wykonanie robót budowlano-instalacyjnych przy przebudowie budyn­
ku mieszkalnego w  Głogowie, przy ul. Staszica Nr 13.

Oferty w  zalakowanych kopertach bez znaków firmowych należy 
składać w  sekretariacie Dyrekcji Technicznej P. Ż. n/O. do godz. 12 
dnia 16 czerwca 1948 r.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 16.VI. 1948 r. o godz. 12,30.
Do oferty dołączyć należy kwit wadialny w  wysokości l*/» od sumy 

oferowanej wpłaconej do B. G. K. — Wrocław na konto P. 2. n/O. Nr 851 
oraz podać wiążący termin ukończenia robót.

Oferta obowiązuje oferenta w  ciągu 30 dni od dnia otwarcia.
Bliższe informacje oraz podkładki przetargowe otrzymać można do 

dnia 13.VI.48 r. w  Dyrekcji P. 2. n/O., pokój Nr 35 za zwrotem kosztów.
P. 2. n/O. zastrzega sobie prawo dowolnego zwiększenia lub zmniej­

szenia zakresu robót, podziału robót, wyboru oferenta oraz unieważnie­
nia przetargu bez podania przyczyn i ponoszenia jakichkoliwek odszko­
dowań. PAP-537 4635

W arszaw a — Łódź  
o puchar Kałużtj

dał wyjaśnienia główny osk. Hen­
ryk 2yłko, kierownik działu kabli 
oddziału warszawskiego CHPE1. O- j 
skarżony nie przyznał się do przy­
właszczenia sum y zł 1.700.000.—, 
utrzymując, że na koncie KKO znaj­
dowały się również jego prywatne 
fundusze. Oskarżony przyznał jed­
nak w  końcu, iż jego rzekomo pry­
watne fundusze w  KKO składały się 
z prowizji wpłacanych przez właści­
cieli prywatnych firm elektrotech­
nicznych w zamian za nielegalny 
przydział kabli.

W dalszym ciągu swych bardzo 
niejasnych i sprzecznych zeznań 
oskarżony utrzymuje, że 170.000 zł, 
pobranych cd przedsiębiorcy pry­
watnego Rybczyńskiego wpłacił do 
PCHE1 jako „depczyt” i dlatego suma 
ta nie była uwidoczniona w książ­
kach kasowych w Centrali.

-x  Dalszy ciąg rozprawy dziś.

W czwartak, 10 bm. w Łodzi, w dru 
giej rundzie spotkań o puchar 
Kałuży, reprezentacja Warszawy epot- 
ka się reprezentacją Łodzi.

Skład Łodzi przedstawia się nastę­
pująco: Szczurzyńsiki, Włodarczyk,
Łuć I, Korporow'cz, Urban, Miller,

Jar.ccz-ak, Baran, Cichowski, Koczew- 
ski, Marciniak.

Warszawa wystąpi w składzie: 
Skromny, Pruski, Gierwałoweiki, Wiś­
niewski Szczurek-Brzozowslci, Olezew 
siki, Wołosz, Swi«a,rz, Szularz ; Cyga­
nik.

Ogłeszenie o przetargu
Miejskie Zakłady Komunikacyjne w  W arszawie podają do wiado- 

in-.-jci, że w  Dzienniku Urzędowym Zarządu Miejskiego Nr 15 z dnia 
" czerwca 48 i w Monitorze Polskim Nr 53 z dnia 5 lub 6 czerwca 1948 r. 
.Dały ogłoszone 3 przetargi nieograniczone: ;

1) na budowę torów na przedłużeniu, ul. Marszałkowskiej — odci­
nek od ul. Muranowskiej do Wiaduktu Żoliborskiego,

2) na budowę torów na nowoprojektowanej ul. Marszałkowskiej na 
odcinku od ul. Próżnej do PI. Bankowego (przez Ogród Saski),

3) na częściową renowację podtorza i wymianę nawierzchni na Wia­
dukcie Mostu Poniatowskiego.

Termin składania ofert do dnia 19.VI.48 r. do godz. 9.
Otwarcie ofert w  tymże dniu: przetargu 1-go o godz. 9 min. 30,

. z ;  targu 2-go o godz. 10, przetargu 3-go o godz. 10 min. 30.
Szczegóły przetargów podane w  Dzienniku Urzędowym Z. M. i w  Mo­

nitorze Polskim. 4637

Delegatura Zarządu „Społem” w  Rzeszowie, ul. Hoffmanowej 5 ogłasza

Przetarg nieograniczony
na wykonanie następujących robót przy przebudowie budynku przy uL 
Hetmańskiej 42 w  Rzeszowie — na Fabrykę Octu.

I) Budowlane — adaptacyjne,
IX) Wodociągowe i kanalizacyjne,

III) Elektryczne,
/  / IV) Centralnego ogrzewania.
Podkładki ofertowe i plany za zwrotem kosztu oraz wszelkie infor­

macje otrzymać można w Referacie Budownictwa „Społem”, Rzeszów, 
Hoflmanowej 5.

Otwarcie ofert nastąpi w  dniu 10 czerwca b.r. dla grupy robót: 
I) o godz. 10, II) o godz. 10,30, I l i  o godz. 11, XV) o godz. 11,30 w Re­
feracie Budownictwa „Społem”, Rzeszów, Hoffmanowej 5.

Do ofert należy dołączyć dowód wpłaconego wadium w B.G.S. w  Rze­
szowie na conto „Społem" — „Alko” w Rzeszowie Nr 82 w  wysokości 
2°/o oferowanej sumy.

„Społem” zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru oferentów, 
zmniejszenia lub zwiększenia robót w granicach 25% i unieważnienie 
przetargu bez podania powodów. 45S3

P r z e f e r  g
Zarząd Główny Związku Samopomocy Chłopskiej w Warszawie, ul. 

Starynkiewieża nr 7/9 ogłasza

przetarg nieograniczony
na wykonanie robót budowlanych (wypełnienie konstrukcji żelbetowej 
murem oraz roboty wykończeniowe) budynku mieszkalnego w raz z bu­
dową garaży przy ul. Wyspiańskiego nr 2 (Żoliborz) w  Warszawie.

Ślepe kosztorysy można otrzymać w biurze Zarządu Głównego Z.S.Ch. 
(Warszawa, pl. Starynkiewicza n r  7/9, XV piętro, pok. 442) codziennie 
v.' godzinach od 10 do 13 za zwrotem kosztu druku w  wysokości zł. 300.— 
za egzemplarz, począwszy od dnia 10 czerwca 1948 r.

Oferty należy składać w  zalakowanych kopertach do dnia 18 czerwca 
1S48 r. do godz. 10. Otwarcie kopert nastąpi w  tymże dniu o godz. 12.

Zarząd Główny Związku Samopomocy Chłopskiej zastrzega sobie 
prawo swobodnego wyboru oferenta oraz ewentualnego unieważnienia 
przetargu w całości lub cżęściowo, bez podania przyczyny i jakichkol­
wiek odszkodowań z tego tytułu.

Do oferty należy dołączyć kw it na wpłacone w adium  na konto nr 
236 Zarządu Głównego Związku Samopomocy Chłopskiej w  Warszawie 
w Państwowym Banku Rolnym w wysokości 1% oferowanej sumy. 4654

ino;
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C o  b ę d z ie  z  o p e r ą ?
Zapadła ostatn io  decyzja  rozwią- go poziomu, lecz w  okresie od roku  

eania sceny m uzyczno  - operowej m niej w ięcej 193 j  chyliła  się stałe  
w  W arszawie. Scena ta  pow stała do upadku. Opera też wówczas pro 
w ysiłk iem  k ilk u  ludzi, k tó rzy  sku- w adzona była przez m iasto, które  
pili w okó ł siebie grono entuzja- w ydzierżaw iało ją  poszczególnym  
stów  m u zyk i operow ej i  borykając dyrektorom . Żaden z nich (m im o  
się sta łe  z  w ielom a trudnościam i, skrom nych  subsydiów  państw o- 
zorganizow ali w  sto licy zaraz w  w ych) nie m ógł powiązać końca z  
p ierw szym  roku  po zakończeniu końcem . I  scena operowa coraz wi- 
działań w ojennych  te a tr  muzyczno- doczniej obniżała poziom, ratując  
operow y, k tó ry  m im o tak ich  czy  często sw ą egzystencję wystaw ia- 
innych  zastrzeżeń  i  usterek , cieszył niem  bardziej kasow ych, ja k  się 
się na ogół dużą frekw encją . Do- w ydaw ało, operetek.
•urodzi to  n iew ątpliw ie, że scena ta- N ie  m a bodajże stolicy żadnego  
ka W arszaw ie je s t potrzebna.Teatr państw a, gdzie by opera prowadzona  
muzyczno - operow y prow adzony była przez gm inę m iejską. W szyst- 
był przez m iasto. Pozwoliło to przy kie stołeczne opery prowadzone są 
puszczać, że m ateria ln ie  rzecz nie i •wydatnie subsydiow ane pi'zez pań 
w ytrzym a na dłuższą m etę. Ominą  s two. T akie  rozwiązanie, do które- 
miejska nie je s t bowiem w  stanie go zresztą  n ieste ty  nie doszło, było 
pokryć deficytów , ja k ie  z  reguły dla opery w arszaw skie j konieczne 
zaroszę daje scena operowa. przed w ojną  i tak ie  w ydaje się je-

W  arszawa od dłuższego ju ż  cza- dynie słuszne  — obecnie, ty m  bar- 
su nie ma szczęścia do sceny ope■ dziej, że zorganizow anie  i  utrsym a- 
rowej. H istoria się powtarza. Przed nie na odpowiednim  poziomie sce- 
wojną mimo znacznie lepszych wa- n y  operowej w  stolicy je s t dziś, 
runków opera, m ieszcząca się w  chociaż by w sku tek  poważnych trud- 
Teatrze W ielkim , nie ty lko  nie mo- ności lokalow ych, znacznie trudniej 
gła się rozwinąć i  osiągać wyższe- sze.

W arszawa ma już 590.864 mieszkańcom
Znaczna nadwyżka urodzin nad zgonami

W ał ochronny nad W isłą 
sypie szósta brygada Służby Polsce
Okolice Kazunia zabezpieczone  
przed ew entualną powodzią

Brygady Służby Polsce, które już przeszło miesiąc 
pracują w różnych punktach  kraju mogą się w  chwili 
obecnej poszczycić nielada osiągnięciami. Osiągnięcia te 
—  to przede wszystkim dobra postawa junaków, pracują­
cych z ochotą i rozmachem. Jeszcze miesiąc temu chłop­
cy przedstawiali surowy, niewykwalifikowany #nateriał, 
dziś nie tylko świadomi są swego odpowiedzialnego za­
dania, lecz także wiele się już  nauczyli i wiele poznali. 
Sześć brygad S.P., pracujących w okręgu warszawskim 
ma za zadanie odbudowę stolicy i jej najbliższych okolic. 

Na zaproszenie Komendy Głównej
S.P. mieliśmy możność przekonać się 
jak pracuje szósta brygada, sypiąca 
wały ochronne przy brzegach W:s!y

nych mieszkańców były ogromne. Mi­
nisterstwo Rolnictwa i Reform Rolnych 
postanowiło raz na zawsze z*bezp:e-

wsi Gnłewniewice, kolo Kazunia. ^  te nlsko położone tereny przed

W edług ostatnich danych wydziału 
ewidencji ludności W arszawa w dniu 
1 bm. miała 590.864 mieszkańców. Jak 
już wielokrotnie podkreślaliśmy zbyt_ 
ni przyrost (napływowy) mieszkańców 
nie jest zjawiskiem dla stolicy pożą­
danym ze względu przede wszystkim 
na trudne warunki mieszkaniowe, któ­
re nie poiprawią się jeszcze radykalnie 
w latach najbliższych. Pomyślnym na. 
tomiast objawem jest zwiększanie się 
przyrostu naturalnego.

Stolica Polski jest jedną z b. nielicz­
nych stolic Europy, gdzie (od paru 
miesięcy), ilość urodzeń jest prawie 
trzykrotnie wyższa od ilości zgonów.

Różnica między malejącą cyfrą zgo­
nów, a wzrastającą liczbą urodzin s ta . 
le  się powiększa. W edług ostatnich 
danych w ciągu ub. maja urodziło się 
w Warszawie 890 dzieci (w kwietniu 
nawet 900). zmarło zaś 349 osób.

Tak wielka przewaga urodzin nad 
zgonami nie była nigdy dotąd w na­

szej stolicy notowana. W r. 1937 licz­
ba zgonów dorównywała prawie licz­
bie urodzin. Urodziło się bowiem w 
tym roku w Warszawie 16.867 dzieci, 
co stanowiło 13,4 promille. Zmarło zas 
14.352 osoby — 11,3 promille. W na­
stępnym roku sytuacja była nieco lep­
sza.

Zaraz po wojnie ze względów zro­
zumiałych było źle. W 1945 r. urodzi 
ło się w stolicy 5 ty®, dzieci, zmarło 
7.161. W następnym roku cyfry te 
zmieniają sdę — umiera 5.354 osoby, 
a rodzi się 7*.5I0 dzieci. Rok ubiegły 
oznacza dalszą poprawę: rodzi się
11.402 dzieci, co stanowi 20,5 promille, 
wszystkich mieszkańców stolicy (c>- 
fra przed wojną nie notowana), umieira 
zaś — mimo zwiększenia się stanu 
liczbowego stolicy, 4 928 osób, co sta. 
nowi 8,8 promille. Jest to jeszc-s 
śmiertelność duża, zwłaszcza wśród 
niemowląt, lec; wszystko wskazuje na 
to, że notowana wciąż poprawa, bę- 
dzie trwała i coraz większa.

Dochód MZK w  maju 
u y n ió s ł blisko 170 m ilionóiu zł

Przedsiębiorstwo MZK jest dziś 
jednym  z nielicznych przedsię­
biorstw  miejskich, które daje zyski. 
Ja k  wiadomo zyski te w sku­
tek ostatnich decyzji Rady Państw a 
m ają być przelew ane wyłącznie na 
Inwestycje przedsiębiorstwa, a nie 
jak  miało to miejsce dotychczas, 
przejm ow ane na pokrycie innych 
w ydatków  Zarządu Miejskiego.

Istnieje więc nadzieja, że w  związ­
ku  z tym, coraz -wydatniej zwięk­
szać Się będzie stan i ilość taboru, 
bowiem zyski MZK osiągają już 
kw oty dość poważne.

TEATB POLSKI i Karasia Z):
Środa — godz. 19 „Dom pod Oświęci­

m iem''.
Czwartek — godz. 19 „Odwety” .
P iątek — godz. 19 ,,Dom pod Oświęci­

m iem ”.
Sobota — godz. 15 — „Cyd” (przedst. 

ar.koine); godz. 19 „Odwety” .
Niedziela — godz. 10.80 Popis szkoły 

balet. W. Jeżowskiej; godz. 14 „H am let” ; 
godz. 19 „Odwety” .

TEATB BOZIUAITOSCI (Marszałkowska 
8): godz. 19 „Krół w łóczęgów ”.

TEATB „PLACÓWKA" (ul. Królewska 
13): godz. 19,30 „Ladacznica z zasadami".

TEATB MAŁY (Marszałkowska 81): 
godz. 19 ,,R . H . Inżynier” .

TEATB „COMOEDIA” (ul. Szwedzka 2): 
godz. 19 „Mężczyzna” .

TEATB POWSZECHNY (ul. Zamojskie 
go): godz. 19 „Pociąg -  widmo” .

TEATB „MINIATURY” (Marszałkow­
ska 89): godz. 19 „Strzały na ul. D ługiej” .

TEATB KLASYCZNY (Mokotowska 13): 
godz. 19 „Brat marnotrawny".

TEATB NOWY (ul. Puławska 39): 
godz. 19 „Jadzia wdowa” .
TEATB STUDIO (Karowa 31): nieczynny 
do odwołania.

SALA YMCA: g. 19: „Ani Be ani Me” . 
(Oprócz czwartków).

TEATB „WRÓBELEK WARSZAWSKI
(Zygmuntowska 8): godz. 17,30 i 19.30
.Expressem po W arszawie".

TEATR GULIWER (Królewska 13)
Godz. 13 „Guliwer w krainie liliputów"  

TEATB KOMEDII MUZYCZNEJ (sala 
„Rom y” ): „Księżniczka czardasza” . Pocz. 
godz. 19.

„KRÓLEWNA ŚNIEŻKA”
W SALI WEDLA  

Dram atyczno-baletowy zespół Dziecięcy 
Okręgu Stołecznego Zw. Inw. W oj. w ysta­
w ia ostatnie przedstawienie „Królewna 
śnieżka” w niedziele 13, 20 i 27 bm. w 
sali E. W edel (Zamojskiego 26). Początek  
godz. 15.

CHZMZD
„ATLANTIC" (Chmielna 33): „Kulisy  

wielkiej rewii". Pocz. seansów godz. 14,
16.30. 19 (Zw. Zaw.), 21.30. 

„AKTUALNOŚCI" (W kinie Syrena):
tylko 1 seans o godz. 13 (w święta 1 nie­
dziele godz. 11). N ow y program nr 19.

„AKTUALNOŚCI” (w kinie Stylow y): 
tylko jeden seans o g. 11. Nowy prograir, 
aktualności nr 30.

„PALLADIUM” (Złota 7/9): „życie
Em ila Zoli” . Pocz. seansów: godz. 14, 19,
31.30. Dla Zw. Zaw. 16,30.

„POLONIA” (Marszałkowska Nr 56):
„Gasnący płom ień” — godz. 12.30, 14,45, 
18,15. 21,30, Dla Zw. Zaw. 17.

„SYRENA” (Im&mieraka 2): „Wieczna 
Ew a” . Pocz.: 15, 17, 21 (dla Zw. Zaw. 19).

„STYLOWY" (Marszałkowska 112) : 
„Tim ur i jego drużyna" — godz. 13, 15, 
17, 19 (Zw. Zaw.), 21.

„TĘCZA” (Suzina 4): „Skarb Tarzana". 
Pocz. seansów godz. 15, 17, 19 (dla Zw. 
Zaw.) 21. W  niedzielę dodatkowy seans 
O godz. 13,

Oto jaki obrót był w  m aje br: 
T ram w aje sprzedały: 7.285.226 bi­

letów norm. po 10 zł, 348.277 prze­
siadkowych po 20 zł, 273.452 abona­
m enty ulgowe 10-przejazdowe po 30 
zł, 108.292 abonam enty normalne 
10-przejazdowe po 100 zł, 135.458 bi­
letów jednorazowych po 25 zł oraz 
116.974 bilety bagażowe po 20 zło­
tych. Łącznie dochód ze sprzedaży 
8.267.679 biletów tram wajow ych za 
pośrednictwem  konduktorów  w y­
niósł 104.576.490 zł. Ponadto kasy 
sprzedały 84.709 biletów miesięcz­
nych (ulgowych, pracowniczych i 
normalnych) za 21.503.340 zł.

Autobusy sprzedały 1.362.155 nor­
m alnych biletów po 15 zł, 337.080 
przesiadkowych po 20 zł, 99.990 abo­
nam entowych ulgowych 10-przejaz- 
dowych po 30 zł, 72.923 bilety nocne 
po 25 zł, 43.971 bagażowych po 20 zł 
i 2.884 abonamentowe 10-przejazdo- 
we norm alne po 150 zł. Łącznie kon­
duktorzy w  autobusach sprzedali 
1.919.003 bilety na sum ę 33.308.720 
zł. Kasy MZK sprzedały 9.116 bile­
tów miesięcznych autobusowych za 
2.728.140 zł.

Trolleybusy sprzedały: 312.613 jed­
norazowych norm alnych biletów po 
15 zł, 56.204 bilety przesiadkowe po 
20 zł, 25.123 abonam enty 10-przeja­
zdowe ulgowe po 30 zł, 2.620 biletów 
nocnych po 25 zł, 2.521 jednorazo­
wych biletów bagażowych po 20 zł 
oraz 1.216 biletów 10-przejazdowych 
norm alnych po 150 zŁ Łącznie kon­
duktorzy w  trolleybusach sprzedali 
400.297 biletów na łączną kwotę 
6.865.235 zł. Kasy MZK sprzedały 
4.190 biletów miesięcznych na tro l­
leybusy na ogólną kwotę 824.675 zł.

Łącznie — dochód ze wszystkich 
środków kom unikacji m iejskiej w 
m aju  br. wyniósł 169.803.650 zł.

Droga jest wybitnie zła. Samochód 
kołysze się, rozbryzgując kałuże wody 
i błota. Przejeżdżamy tuż obok pusz­
czy Kampinoskiej i wydostajemy się 
na nizinny, pokryty jeziorami, teren 
Wisła już niedaleko. Powódź ub. wio­
sny wyrządziła tu wie/Re szkody, 
jeszcze dziś znać spustoszenia. Poprze­
wracane stodoły, poprzerywane ogro­
dzenia, połamane drzewa.

Dojeżdżamy do obozu. Nad zielony­
mi namiotami powiewa flaga. Szósta 
Brygada S.P. ma 1115 junaków. Kilo­
metr za obozem wre praca przy bu­
dowie wału ochronnego.

Wisła nie będzie groźna
Stary wał nad Wisłą uległ podczas 

ostaniej powodzi zupełnemu niemal 
zniszczeniu. Straty materialne okolicz-

ewentualną powodzią i wybudować tu 
nowy potężny wał ochronny. To jest 
właśnie zadaniem junaków szóstej 
brygady S.P.

Pełno ich tu na nadbrzeżu Wisły. 
Nowy wał posiadający 5 metrów wy­
sokości połączony został ze starym, 
znajdującym się bliżej rzeki — drew­
nianymi rusztowaniami. Junacy opa­
leni i weseli pchają sznurem na wał 
taczki napełnione ziemią. Zjazd w dół 
z pustą taczką trwa kilka sekund. No­
wy szeroki wał rośnie z każdą go­
dziną.

Najlepsi z przodowników
Wszyscy junacy brygady są już 

przodownikami pracy. Norma przewie­
zienia 35 taczek ziem dziennie jest 
przez wszystkich bez wyjątku prze­

wyższona. Sto procent ponad normę 
to dla chłopców drobnostka. Ryszard 
Borsuk przewozi dziennie 150 taczekl 
Jest dziś najlepszym spośród przo- 
downików. Ale kilkudziesięciu innych 
depcze mu po piętach.

— Pracować trzeba nie dlatego, że 
każą — mówi do nas — ale dlatego, 
że trzeba. Pracowałem przedtem u 
ojca w gospodarstwie na Śląsku — do­
daje i ucieka w dół z taczkami.

Dziewiętnasta drużyna ukończyła 
już wyznaczony jej odcinek pracy. Te­
raz pomaga swym sąsiadom. Zapał 
jest, czasem aż za duży. Dęwódziwo 
brygady niejednokrotnie byio zmuszo­
ne powstrzymywać gorliwość chłop­
ców. Kilka dni temu np. jedna z kom­
panii nie chciała zejść z pracy. Innym 
razem jeden z plutonów zerwał się ze 
snu o godz. 3 w nocy i chciał wy- 
maszerować do roboty nad Wisłę.

Wdzięczność okolicznej ludności d a 
junaków nie ma granic. Stary gospo­
darz ze wsi Michałów, ob. Słomczyń­
ski stwierdza-

•— Nic nam teraz powódź nie zro­
bi. Już nie będziemy żyć pod ciągłą 
groźbą.

Życie obozowe
Obóz posiada 76 namiotów, ambula­

torium, łaźnię z gorącą wodą, umy­
walnie. radiowęzeł. Życie pod p'an- 
deką namiotu jest pełne humoru i bez­
troski. W godzinach wolnych od za­
jęć chłopcy spędzają czas na ćwicze- 
n;ach, nauce i rozrywkach. Każda 
kompania ma swoją świetlicę wypo­
sażoną w gry, czasopisma i książki.

Co tydzień przyjeżdża kino, urządza­
ne są zabawy.

Pobudka o godz. 7. Na ubieranie, 
mycie 1 śniadan e jest godzina czasu, 
po czym pierwsza grupa wyrusza do 
pracy. Obiad, składający się z zupy, 
jarzyny i mięsa rozdawany jest w go­
dzinach od 12 — 14. Następuje zmia­
na grup przy pracy.

Absolutna cisza panować musi naj­
później o godz. 22. Łóżka w namio­
tach mają zawsze czystą pościel — 
poduszkę, prześcieradło i dwa koce. 
Chłopcy są wyspani i najedzeni — ro­
ześmiane twarze świadczą o tym naj­
lepiej.

— Ja „repety” nie biorę — twier­
dzi junak Paśniak — za pierwszym 
razem już jestem najedzony. Inni 
czasem biorą, ale potem chodzą na­
jedzeni jak bąki. (Si)

Hasło: „frontem do noirożeńcóu:” 
zuuyciężyło tradycję godzin bmrouiych

Natuet uj n iedzielę kojarzy małżeństwa  
Urząd Stanu Cywilnego

Tłok, jaki panuje wciąż w biurach centrali Urzędu Stanu Cywil­
nego w gmachu BGK sprawił, że ślubów, które dotychczas odbywały 
się tylko w dnie powszednie, obecnie udziela się także w niedzielę 
i święta od godz. 9 do 12. Potrzebne dokumenty należy składać na 7 
dni przed terminem ślubu.
Jednocześnie dotychczasowe godzi­

ny, przeznaczone na zaw ieranie związ 
ków małżeńskich w  dnie powszednie 
zostały przedłużone od godz. 12,30 do

do godz. 18. W yjątkowo w  tych go­
dzinach mogą także zgłaszać się ci, 
którzy z pilnych względów muszą 

16, a w soboty i dni przedświąteczne j mieć natychm iast sporządzone św ia­
dectwo zgonu.

Wszystkie inne Sprawy 
Urząd S tanu Cywilnego codziennieWarszautie

przybywa m iesięczn ie  
50 taksówek

W chwili obecnej k u rsu ją  po 
W arszaw ie 852 taksów ki osobowe, 
16 bagażow ych i 388 dorożek kon­
nych.

Przed w ojną było 2800 taksów ek 
n a  1.300.000 m ieszkańców  (1 ta k ­
sów ka na 464 m ieszk.), obecnie jest 
ich 852 n a  588.771 mieszk. (1 ta k ­
sówka n a  1043 m ieszk.). J e s t to  li 
czba n iew ystarczająca. Pocieszają­
cym je st jednak  fak t, że taksów ek 
wciąż przybyw a. M iejski W ydział 
Ruchu i M otoryzacji re je s tru je  mie 
sięcznie ok. 50 taksów ek. D la ta k ­
sówek i dorożek przeznaczonych 
je st w  stolicy 120 miejsc, postojo­
wych.

CZWARTEK 
W arszawa I

6,15 Wiad. por. 6.20 „Zegarynka mu­
zyczna” . 7,00 Dziennik. 7,20 Lekcja jeży ­
ka rosyjskiego. 7,35 „Zegarynka muzycz­
na” . 12,04 Dziennik. 12,25 IConcert popul. 
14,00 „Muzyka radziecka” . 14,30 „Poroz­
m awiajm y” — aud. dla dzieci. 16,30 Dzień 

Jnik. 16 25 „Nasze uzdrowiska” . 16,30 „O 
1 Katolickim Uniwersytecie Lubelskim ” — 
pag. 16,35 Poradnik językowy. -16,50 Aud. 
TUR-u. 17,00 Muzyka Symfon. 17,45 „No­
we książki” . 18,00 „DLa każdego coś m i­
łego” . 19,00 ,,Colas Breugnon” ” , fragin. 
powieści. 20,00 Dziennik. 21,00 Schumann 
— etiudy Symf. 21,30 „Koniec ballady” — 
słuch. 22,10 „Dawna muzyka”. 23,00 Oet. 
wiadomości.

W arszawa II
6,32 Muzyka lekka. 17,00 „Poeci fran­

cuskiego podziemia” . 17,15 Muzyka ope­
rowa. 18,00 Dziennik. 20,50 Muzyka popul.

OGŁOSZENIA DROBNE
SKRADZIONO legitym ację służbowa 25S3 
wyst. przez Urząd Telekom, w W armawie 
na nazwisko W itkoś Stanisław. 4623

ZGUBIONO legitym ację Włodarczyk H e­
lena PPS 21695 i PK P 02S70. 4632

ZGUBIONO legitym ację Nr 811 wydana 
przez Min. Skarbu 24 marca 1948 r. R o­
gow skiego Henryka. 4638

Prosimy odbierać  
koks i uięgiei!

Resort Przemysłu. Handlu i Zaopa­
trzenia prosi wszystkie instytucje i u . 
rzędy, by jak najszybciej pobrały z 
Miejskich Zakładów Opałowych przy­
znany ijn opał na potrzeby bieżące, 
jak również i na ogrzewanie gma­
chów w okresie zimowym.

Miejskie Zakłady Opałowe zmaga­
zynowały odpowiednie asortymenty

węgla i koksu, który w wypadku dłu­
giego leżenia na składzie miałuje się 
i jakościowo pogarsza.

W razie nie pobrania opału przez 
odbiorców w bieżącym miesiącu. Miej 
skie Zakłady Opałowe nie biorą od­
powiedzialność za jakość później wy 
danego węgla i koksu.

załatwia
Stanu 

tylko do godz. 12,30.
Tego rodzaju rozkład dnia uspra­

wiedliwiony jest nawałem  pracy i 
dosłownie ogonkami interesantów, 
których przez biura Urzędu przesuwa 
się kilkuset dziennie. Wiele dodatko­

wych prac, związanych z uporząd­
kowaniem zaległych spraw  obciąża 
także personel Urzędu. W tej chwi­
li nadto Urząd przygotowuje się do 
przejęcia od Sądu Grodzkiego 68 ty ­
sięcy akt i ksiąg tzw. wtóropisów, 
k tóre zostały w  sądach złożone w 
związku z likw idacją parafialnych 
b iur S tanu Cywilnego.

Nawiązanie ścisłej współpracy z 
sądami grodzkimi jako władzą opie­
kuńczą sierot, pozwoli także w ydat­
nie przyśpieszyć form alności zwią­
zane z przejmowaniem dzieci przez 
rodziny na wychowanie, względnie 
adcptację.

Pewnym odciążeniem Centralnego 
B iura Urzędu S tanu Cywilnego w Al. 
Sikorskiego będzie otwarcie nowej 
filii, przy ul. Willowej 8/10 przezna­
czonej dla Mokotowa.

Ma to nastąpić w  pierwszych 
dniach lipca. (Rem.)

Jeszcze jeden  
spór o dom

Pod koniec czerwca' br. miał być 
oddany do użytku władzom m iej­
skim, remontowany od dłuższego cza 
su gmach b. Ambasady Angielskiej 
przy ul. Nowy Świat 23/25. Przed 
paru  dniami roboty zostały w strzy­
m ane wobec sporu, jaki trw a między 
władzam i miejskim i a właścicielem 
budynku. Jest nim jedno z przedsią. 
biorstw  bankowych, zagranicznych. 
Chodzi o to, że właściciele budynku 
nie przystąpili do rem ontu w ozna­
czonym czasie, obecnie zaś nie zga­
dzają się na wyznaczoną im tenutę 
dzierżawną, ani też nie chcą zwrócić 
odpowiedniego odszkodowania, jako 
zwrot wkładu, który poniesło miasto, 
przeprow adzając rem ont. Spór w  tej 
sprawie prawdopodobnie oprze się 
o Radę Państwa. (Rem.)

Lepiej w cześniej niż później
W arszawska Spółdzie ln ia  M ieszkaniowa wyjaśnia

Od zarządu WSM otrzymaliśmy na­
stępujące pismo:

„W prasie codziennej ukazały się 
krótsze łub dłuższe wzmianki z oka­
zji konferencji Biura Kwaterunkowe­
go Zarządu Warszawy z Warszawską 
Spółdzielnią Mieszkaniową w sprawie 
sposobów oddawania do dyspozycji 
Biura Kwaterunkowego lokali opu­
szczonych przez członków WSM prze_ 
prowadzających się do osiedli WSM. 
W niektórych wypadkach podkreśla­
no, że trzeba było kilku lat, aby spra­
wa została tak słusznie postawiona, 
ale lepiej, „późno niż wcale". Spra. 
wa ta ma zbyt duże merytoryczne i 
moralne znaczenie, aby nie wyjaśnić 
jej całkowicie

Od samego początku oddawania 
swym członkom mieszkań, a więc od 
końca 1945 r. WSM stawiała jako wa­
runek bezwzględnie obowiązujący 
przedłożenie przez przeprowadzające­
go się zarówno z Warszawy jak i z 
prowincji dokumentu z właściwego 
Biura Kwaterunkowego, że lokal opu­
szczony został oddany do dyspozycji 
miasta.

Po pewnych doświadczeniach w 
końcu 1945 r. zastosowano dodatkową
zasadę: Zarząd WSM przed wprowa­
dzeniem się członka do osiedla za­

wiadamiał właściwe Biuro Kwaterun­
kowe, że mieszkający pod wskaza­
nym adresem przeprowadza się do 
mieszkania w WSM (adres nowy) t 
przedłożył dokument Biura Kwaterun_ 
kowego (data, numer), że dawne mie­
szkanie oddał.

Ostatnia konferencja odbyta w Za­
rządzie Miasta wynikła z oddawania 
do użytku członków większej liczby 
mieszkań oraz reorganizacji Biura 
Kwaterunkowego. Chodziło tylko o 
dostosowanie się do nowych zasad i 
dalsze usprawnienie współpracy na 
tym odcinku".

W „miesiącu czystości"  
Praga otrzyma kąpielisko

Mieszczące się w  domu ks. A lber­
tynów przy ul. Jagiellońskiej, nie­
czynne dotąd kąpielisko, posiadają­
ce kilkanaście pryszniców i kabin z 
wannam i zostanie uruchomione w  
najbliższych dniach, stosunkowo nie­
wielkim kosztem. Uruchomienie ką­
pieliska jest w  dużej mierze zasługą 
starosty dzielnicy, tcw. W ojnarow­
skiego, który energicznie zajął się 
tą sprawą. Będzie to jednocześnie 
pierwsze pozytywne osiągnięcie te ­
gorocznego „miesiąca czystości”, któ­
ry organizuje Warszawa — od 15 
bm. do 15 lipca. ( R )

KKO ofuiiera 
2 now e oddziały

Kóm unalna K asa Oszczędności 
m iasta W arszawy zamierza urucho­
mić dwa nowe oddziały: na Mokoto­
wie przy ul. Puław skiej 30 i przy r 1. 
Filtrow ej 62. Łączy się to ze wzn. - 
żonym obrotem bezgotówkowym 
(czekowym) instytucyj, firm  i urzę­
dów, których ilość w  tych dzielni­
cach znacznie wzrosła oraz podykto­
wane jest także troską o wygodę 
mieszkańców, mogących świadczenia 
i podatki miejskie, regulować za po­
średnictwem  KKO. (R)

Podziękomanie
Zarząd Główny Związku Zawodo­

wego Robotników i Pracowników Rol­
nych R. P. składa tą drogą serdeczne 
podziękowania wszystkim bratnim 
Związkom Zawodowym, oraz organi­
zacjom i instytucjom za życzenia na­
desłane z okazji III (XIV) Krajowego 
Zjazdu naszego Związku.

Zarząd Główny

Przetarg nieograniczony
Wydział K om unikacyjny Urzędu Wojewódzkiego w  Rzeszowie ogła­

sza na dzień 15 lipca 1948 r. przetarg  ofertowy nieograniczony na w y­
konanie:

A. 2-ch przyczółków betonowych fundowanych na pilotach drew ­
nianych mostu drogowego na rzece Mleczce w Przeworsku 
w  krn 15373 drogi państwowej Jarosław , Dębica.

B. Robót ziemnych przy dojazdach do tegoż mostu.
Bliższe inform acje, ślepe kosztorysy i inne podkładki przetargowe 

otrzymać można w  Urzędzie Wojewódzkim, Wydziale Komunikacyjnym 
w Rzeszowie, ul. Gen. Świerczewskiego 5, II  p., pokój Nr 10. 4635

Referat Budownictwa „Społem w Rzeszowie ogłasza

Przetarg nieograniczony
na wykonanie robót uzupełniających

1) budowlanych,
2) mechanicznych,
3) odwodnienie terenu 

w m agazynach zbożowych w  Rzeszów., 
adm. przez „Społem".

Podkładki ofertowe oraz wszelkie inform acje i w arunki przetargowe 
otrzymać można w Referacie Budownictwa „Spoiam” w Rzeszowie, ulica 
Hoffmanowej 5.

Przetarg odbędzie się dnia 16 czerwca 1948 r. dla grupy robót- 
1) o godzinie 10, 2) o godzinie U , 3) o godzinie 12 w  Referacie Budow­
nictwa „Społem”, Rzeszów, u l  Hoffmanowej 5. 4584
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R O B O T N I K Nr 157

Opolska klinika 
cc ab owych wagonów kolejowych

(KORESPONDENCJA WŁASNA „ROBOTNIKA”)Opole, w  czerwcu  
W Opolu mieszczą się jedyne na 

terenie Katowickiej Dyrekcji D O K P1 W kład pracy Opolskich W arszta-1 uruchom ili imponujące dziś swymi 
W arsztaty Wagonowe, zajm ujące się tów  Wagonowych najlepiej z ilu s tru ją ' rozm iaram i warsztaty,
rem ontem  pasażerskich wagonów ko nam  cyfry. Na przestrzeni roku 1946 i W w arsztatach tych zatrudnia się

wyrem ontowano w  Opolskich W ar-j w chwili obecnej 1250 robotników, 
sztatach 943 wagony pasażerskie oraz > Jednocześnie kształci się w Opolskich 
841 wagonów towarowych. Łącznie I halach warsztatow ych 250 uczniów, 
więc w jednym  tylko roku 1946 opu- j  którzy otrzym ują tu  pełne przygo- 
ściło Opolskie W arsżtaty 1784 wago- < tcwanie do dalszej pracy. A możliwo- 
ny- ści kształcenia są tu  napraw dę duże.

Opolskie W arsztaty posiadają bo­
wiem oddziały: motorowe, stolarskie, 
ślusarskie, oraz ‘precyzyjne oddziały 
techniczne, -wykonujące we własnym  
zakresie wszelkie potrzebne narzędzia

mm

W roku 1947 przeszły Opolskie War 
sztaty wyłącznie na rem ont pasażer­
skiego taboru kolejowego. Wyniki cy 
frowe są również Imponujące. Łącz­
nie wyrem ontowano i oddano do u- ! ( aKrc’-;,G wszelkie po 
żytku pasażerskiego 1312 wagonów 1 czę techniczne, 
osobowych W roku 1948 tempo pracy !
nie słabnie i co miesiąc opuszcza! '* a S ° n y  w r a c a ją  do  ż v c ia  
W arsztaty ponad 100 wyrem orilowa-j Sześć godzin wędrowaliśmy przez 
nych wagonow pasażerskich. W su- hale warsztatow e i wszędzie, w każ- 
rnie dały więc do tej pory Opolskie i  dym oddziale widzieliśmy intensyw - 
W arsztaty Ko ejowe 2.455 wagonów ną pracę m ajstrów , robotników i 
pasażerskich, które kursu ją dziś na uczniów. Rozmiary poszczególnych

walizacja zwiększa ogólną wydajność 
— i dzięki tem u Opolskie W arsztaty 
Wagonowe wykonały zacreślony plan 
pracy w  107 procentach.

Każdy dział pracy m a swoich przo­
downików, wyróżniających się uzy­
skiwanym i wynikam i. I tak  wśród 
spawaczy elektrycznych pierwsze 
miejsce zajm uje robotnik Orlicki, 
wśród stolarzy: Ł ątka i Kaczm ar­
czyk, w  dziale ślusarskim  M elnyk i 
Warycz, a przy obrabiarkach m etalo­
wych Bugno i Dębski.

wszystkich liniach kolejowych. 

1 uczeń na 5 robotników

hal są imponujące. Oto tu, u wejścia 
wjeżdża na specjalnym  kran ie jeden 
z przeznaczonych do rem ontu wago­
nów. K ran podstawia wagon na spe- 

lejówych rozwija się coraz lepiej cj a,ny tor> wiodący do oddziału sto- 
Dziś już instaluje sie w w asonach lars* leS°- Tu staje do pracy brygada

J  Praca Opolskich W arsztatów Ko-

stolarzy, którzy w pierwszym rzędzie 
rozpoczynają napraw ę w nętrza zni­
szczonego wagonu. Potem  następu-

Po sko ń czo n ym  rem oncie wew- Dziś już instaluje się w  wagonach 
n ę trzn ym  p rzystęp u je  się do  zew - ! Pasażerskich oświetlenie elektryczne
nętrznego  odśw ieżania  wagonu pa- | i  gazowe Ba! w iduje się już naw et szczonego wa(ronu. Potem  na?tflpu_ 
sazerskiego. O to ,eden  z przodow -  wyrem ontowane w Opolu lu k su so -, je wym iana kół, następnie wagon 

m ko w  lak iern iczych  p rzy  pracy  ,w e wagony, które posiadają pięk- przesuwa się do szklar^  iakiergn i_
!nie urządzone przedziały wyściełane kAw : ii,.„„..7V _  . . • ,or. . 

lejowych. Zasługi Opolskich W arszta- błękitnym  i tygrysim  pluszem. Wa- wv’-onuiJ w -zvstkL  n-nre 
tów Wagonowych są duże. Fakt, że gony te  przeznaczone są wprawdzie .'
mam y dziś na śląskich liniach kole- na razie tylko do kom unikacji m ię- j  wnego o arna w a-
jowych coraz więcej i coraz lepiej j dzynarodowej i dalekobieżnej, ale z j 
urządzonych pasażerskich w agonów ' czasem będzie ich coraz więcej i

uruchomione zostaną również na in­
nych liniach kolejowych.

kolejowych — jest w  głównej mie 
rze wynikiem  pracy Opolskich W ar­
sztatów.

— Ile wagonów zaopatrzyliście już 
w  oświetlenie elektryczne i gazowe? j 
— pytam y naczelnika warsztatów , 
inż. Pecka.

„Pokrzywdzony" — W rocław. Nie
możemy drukować listu, który jest 
podpisany tylko pseudonimem i trak­
tuje sprawę zbyt a£ók ;>kowo. Jeżeli 
ciatotmiast przyślecie list podpisany 
nazwiskiem, jesteśmy gotowi przesłać 
go do osoby, wymienionej w Waszym 
piśmie.

Henryk Racki — Katowice. Hono­
rarium wysłaliśmy. Rahąktwjewy tyi- 
ko na oryginalne nowele (3—4 stron). 
Wiersze przejrzymy. Gratulujemy,

-mm

1- v- •

— Dotąd założyliśmy ośw ietlen ie, 
elektryczne w 272 wagonach, a w  31 
wprowadziliśmy oświetlenie gazowe.
Jest to jednak praca, k tórą dopiero 
zaczęliśmy i dlatego też z czasem li- j 
czba oświetlonych wagonów znacznie j 
się powiększy.

Te wyniki pracy Opolskich W ar­
sztatów Wagonowych są tym  więcej 
godne uznania, że hale warsztatowe 
zostały na skutek działań wojennych 
silnie zdewastowane. Kolejarze opol­
scy musieli w ięc najpierw  usunąć 
zniszczenia wojenne, ściągnąć z n - j-  
rozmaitszych stron potrzebne części - * ~
maszynowe, własną pomysłowością  ̂ Jedna z obrabiarek w hali warszta-

■

Maszyny i kwiaty
W arsztaty Opolskie w ykonują nie 

tylko rem ont wagonów kolejowych, 
ale jednocześnie są Wielką fabryką, 
w  której produkuje się wszelkie, po­
trzebne części składowe, oraz narzę­
dzia pracy. Ten dział wytwórczy przy 
czynią się bardzo znacznie do nale­
żytego tem pa pracy warsztatow ej — 
robotnicy otrzym ują bowiem stąd po­
trzebne im narzędzia i części zapa­
sowe.

Praca — zgrany wysiłek wszystkich 
robotników  i techników — a jedno­
cześnie wszędzie wzorowa czystość 
— oto co rzuca się w  oczy zwiedza­
jącem u W arsztaty. Tuż obok hal w ar 
sztatowych ciągną się pielęgnowane 
troskliw ą ręką robotników kw ietniki J  
i drzewa.

Wiele sta rań  poświęcono rów n ież! 
pracy ku lturalno -  oświatowej na te- i 
renie W arsztatów. Miłośnicy śpiewu! 
stworzyli dobry chór męski pod na- j 
zwą „Syrena" — a sportowcy znaj- 
dują możliwość rozrywek sporto- j  
wych w  licznych sekcjach klubu ! 
sportowego „ZZK Leopolia".

I jeszcze jeden m om ent zwraca 
uwagę w Opolskich W arsztatach Ko­
lejowych. W zgodnej i harm onijnej j 
współpracy stoją tu  obok siebie: au- | 
tochtoniczny mieszkaniec Opclszczy- 1 
zny, obok repatrian ta . Nie ma tu  żad- ! 
nych antagonizmów, żadnych tarć. 
Wszyscy pracują wspólnie i ofiarnie, 
przyczyniając się do rozwoju pol­
skich kolei, k tóre do niedaw na tak 
jeszcze zdewastowane sta ją się dziś 
przykładem  porządku i sprawności.

Z w ią ze k  R a d zieck i cieszy się u 
nas w ielką popularnością.

W  dzia le m nie in teresu jącym , sta  
łem  się praw dziw ym  en tuzjastą  ra 
dzieck ie j p o lityk i w ydaw niczej.

N a b y łem  osta tn io  kilka  książek. 
K siążek , w ydanych  w Z w ią zku  R a­
dzieck im , a sprzedaw anych  we 
w szystk ich  księgarniach w V/arsza- 
wie.

K s ią żk i te  są k ilkakro tn ie  tańsze  
n iż  w Polsce i o całe niebo lepiej 
wydane. E ste tyc zn a  płócienna o- 
kładka, zn a ko m ity  papier i dobry, 
w yraźny druk.

Eh, propaganda na zew nątrz... 
pow ie ten i ów  reakcjonista . U  
nich na m iejscu  to  inaczej w yglą­
da...

N ic  podobnego. P rzepyta łem  
szczegó łow o  w ielu ludzi, k tó rzy  ma  
ją  na ten tem at coś do pow iedzenia  
i okazało  się, że  w Z w ią zku  R a­
dzieck im  ks ią żk i są isto tn ie bajecz  
nie tanie i ka żd y  sobie m oże  na ich  
kupno  pozw olić.

Właściwa d r o g a
U nas zaś... U  nas się m ów i, p i­

sze  i dzia ła  w sensie „ upow szech­
nienia ku ltu ry" .

N ie  jestem  pew ien c zy  nie ma  
innych  sposobów , ale w ydaje m i 
się, że n ienajgorszym  sposobem  na 
upow szechnien ie ku ltu ry  jest „spo­
w odow anie", żeby ks ią żk i w ędro­
w ały pod  strzechy.

Pod s trzecham i ch łopskim i, po  
piętrach b loków  robo tn iczych  i po  
izdebkach  p ryw a tn e j in ic ja tyw y. 
T ej o sta tn ie j dobra książka  jest naj 
bardziej m oże  po trzebna.

W ędrów kę tę, urzędow o „spowo  
dow ać" m ożna  ty lko  w jeden spo­
sób obn iżen iem  ceny k s ią żk i do  
m ożliw ości p ła tn iczych  na jszer­
szych  rzesz C zyte ln ików .

Tą prostą m etodą  ku ltura  się sa­
m a upow szechni, a po lscy literaci 
nie będą w tym  celu  m usieli je ź ­
d z ić  po  K ła jach  i K aczych  D ołach, 
co im  zostaw i w ięcej czasu na 
tw órczość.

S T R Ą C Z E K .

Buduiemy most średnicowy

• ‘H ’ '* * ' JjgZ-3**9*%
Z  — —-wS* jm illla

Od strony Pragi p rzystąp iono  ju z  do m ontow ania  p ierw szego przę­
sła m ostu  średnicow ego (Foto  SAP)

WŁADYSŁAW LUBECKX j

montować potrzebne maszyny i do­
piero po długich, ofiarnych wysiłkach

Humor zagra
tow ej (Foto  autora reportażu)

gonu w  ruch Organizacja pracy jest 
wzorowa. Nie ma tu  nigdzie bezład­
nej bieganiny, każdy jest na swoim 
m iejscu i sprawnie wykonuje przy­
dzieloną m u pracę.

Do dobrych wyników przyczynia 
się w znacznym stopniu współzawod­
nictwo pracy Współzawodniczą ze 
sobą poszcieg Met b ry g ilv , p szrze- 
gólne oddziały i wreszcie poszczegól­
ni przodownicy pracy. Szlachetna ry -

C z y  n a stąp i zrtvana  
t a r y f y  taUsóuuek?

Biuro Cen. M:n. Przem. i ffardlu 
wyraziło juz swoją zgodę na projekt 
zmiany taryfy dorożek samochodo- 

’ wych. ’

Projekt ten jeszcze musi bvć rozpa., 
irzony przez Stołeczną Rauę Naro­
dową, co nastąpi jeszcze w ciągu bm. 
Jeśli SRN nie odrzuci projektu, naj­
prawdopodobniej od 1 lipca będzie °- 
bowiązywać nowa taryfa, która prze- j 
widuje podwyżkę ceny tylko pierw- j 
szego km: w ciągu dnia z 80 na 120 . 
zł., od 11 wieczorem—ze 120 na 160 zł. j 
za pierwszy kilometr.

Ś W I E T L I C E ! ! !  B 3 H  KOLTIIHTII!
C Z Y  W I E C I E ,

§ że ukazały się już w  sprzedaży nowonagrane na płytach patefonowych

P I E Ś N I  R O B O T N I C Z E  
W ARSZAW IANKA MIĘDZYNARODÓWKA
CZERWONY SZTANDAR CZUWAJ DRUŻYNO
OJCZYZNA NA BARYKADY

w  które zaopatrzyć się można we wszystkich księgarniach

SPÓŁDZIELNI W YDA W NICZEJ

W I E D Z A ”

—  N iech  pan spróbuje teraz...
„The New Yorktr"

Rozpoczęcie  turnieju s z a c h o w e g o  
w Karlovych Varach

I Yanowsky (Kanada), dr. Troianescu 
(Rumunia) Stoltz (Szwecja) i Barcza 
(Węgry).

W pierwszym dniu turnieju roze­
grano 10 partii, z których tylko 4 zo­
stały zakończone, pozostałe odłożono 
do następnego dnia. Z ukończonych 
partii dwie rozstrzygnięto: Gawlikow­
ski (Polska) przegrał z Prinsem (Ho­
landia), StUlik (CSR) wygrał z Zitą, a 
dwie zakończyły się remisami: Vid- 
mar (Jugosławia) — Foltys (CSR) i 
Piro (Jugosławia) — Yanofsky (Ka­
nada).

PRAGA — Nawiązując do dawnych
tradycji zorganizowano w Karlovych 
Varach wielki międzynarodowy tur­
niej szachowy, który trwać tam będzie 
do 19 bm.

W  tegorocznym turnieju udział bio­
rą: Gawlikowski (Polska), Steiner
(Australia), Podgórny, Stulik, Sajtar, 
Richter, Opoczensky, Rohacek, Foltys 
i Zita (Czechosłowacja), Golombek 
(Anglia), dr Tartakower (Francja), 
Prins (Holandia) Moeller (Islandia), 
Vidmai junior i Piro (Jugosławia),

V
BĘDZIN, M ałachowskiego 2 
CHORZÓW, Sienkiewicza 1 
GDYNIA, Skwer Kościuszki 
GLIWICE, Zw ycięstw a 43 
GRUDZIĄDZ, M alogroblowa 2 
JELENIA GÓRA, 1 Maja 10 
KATOWICE, Jana 5 
KOWARY Krzyżatka, Rynkowa 
KRAKÓW, Rynek Główny 30 
ŁÓDŹ, Piotrkow ska 45 
ŁÓDŹ, Piotrkow ska 70

PIOTRKÓW, Słow ackiego 4 
POZNAN, Sw. Marcina 21 
SOPOT, Grunwaldzka 8 
ŚWIDNICA, Rynek 18 
SZCZECIN, Al. Woj. Pol. 29 
TARNÓW, Krakowska 25 
WAŁBRZYCH, Gdańska 3 
WARSZAWA, M arszałkowska 89 
WARSZAWA, M okotowska 51-53 
WROCŁAW, Rynek 14 
ZIELONA GÓRA, Pocztowa 3

mmim KOSTOKNIA
WARSZAWA-LWOWSKA 5

HOWARD FAST

T-tUMACZYt j 6 z € f  BBOOZM

U a;ę przed nimi takiego małego człowieczka, spokojnego 
i uczciwego, i myślę sobie: jeżeli zechcą uczciwie obejść się 
z takim  małym człowieczkiem, za jakiego się podałem, to prze­
gram  te  sto dolarów i przestanę grać. Przychodzi kolej na moje 
otwarcie a oni — niby tacy szlachetni — dają m: możność ode­
grania się i powiadają, że jeżeli chcę, to możemy grać po pięć 
dolarów na otwarcie i pięć przy każdym dokupywaniu.

A grają, proszę pani, jak  szewcy, aż wstyd patrzeć. Prze­
grywam  jeszcze sto dolarów i powiadam do siebie, jak w Bi­
blii: trzeba im dać jeszcze jedną szansę, może się opam ę ają, 
a do n :ch mówię, że jeszcze nigdy dotąd nie przegrałem  tyle 
pieniędzy, że żona to mi chyba nigdy tego nie wybaczy i że sam 
nie wiem, jak się z tego przed nią wytłumaczę...

G ubernatoi siedział w fotelu, uśm iechając się do siebie— 
słyszał tę historię już przedtem, przed paru laty, ale — jak to 
bywa z każdą dobrą dykteryjką — z biegiem czasu staje się 
ona coraz lepsza, coraz smaczniejsza. Słuchał jej z przyjem no­
ścią, ale Emma była oburzona:

— Jce, jak pan może takie rzeczy mówić: . ja k  w Biblii"? 
Przecież to bluźnierstwo... Chyba, że ma pan Lota na myśli...

— Może i Lota?... Ja  tam nie bardzo znam się na religii, 
ale mnie się zdaje, że nawet najgorszemu człowiekowi trzeba

pozwolić ciągnąć do trzech razy... No nie?... powiedz sam, Pete...
— Tak, naturalnie! Niech ciągnie... — uśmiechnął się Gu­

bernator. __
— Ale żeby tak kłamać: żona, dzieci...
— Moja droga pani Emmo... Ja  przecież umyślnie podałem 

się za takiego aby wzbudzić w nich litość... Ale to byli nicpo­
nie pierwszej klasy, nie mieli żadnej litości nawet dla biedaka. 
Nie znoszę takich ludzi... nie znoszę ludzi, którzy nie m ają ża­
dnych skrupułów i gotowi są dziecko ograć, bo ja  grałem  z nimi 
um yślnie bardzo źle, jak dziecko. Więc kiedym widział, że już 
m n:e nie chcą wypuścić i powiadają, że mogą to dla mnie zro­
bić i zagrać o podwójną stawkę — zgodziłem się. Łzy miałem 
w oczach, ale cóżem m iał począć? Ale już wiedziałem, z kim  
mam do czynienia, i pogardzałem nimi.

Gramy jeszcze pół godziny, przegrałem jeszcze 200 dola­
rów, a wtedy ja powiadam: podwajam stawkę. Aż stęknąłem  
przy tym. Pamiętam, jak stęknąłem  . Mówię do nich: ostatni 
raz próbuję. Gramy po 100 dolarów, zgoda? Przecież gdyby 
mieli bodaj odrobinę sumienia, nie zgodziliby się ...no nie? 
Niechże pani sama powie... Ale oni nie... koniecznie chcą mnie 
ograć do reszty.

Mam na ręku dwie pary, zgarniam 600 dolarów. Już pra­
wie odegrałem wszystko, ale cóż? Jestem  chciwy... każdy mały 
człowieczek jest chciwy... przyznaje się... Przegrywam  w następ- 
nej grze 300 dolarów, późn;ej znów odbijam je sobie. Zaczy­
nam się hazardować, a oni nic, grają dalej... czekają aż mnie 
oskubią... Ot... szulerzy., m arni szulerzy...

Odkrywają po 4 króle od razu — niby taki najordynar­
niejszy tryck... Ten z lewej rra dwa asy. Pierwsza karta  nic — 
a druga i trzecie same asy. Widziałem. Ale gdybym kupił 
jedną... tam ten może dokupić dwa asy. Myśleli, że stracę gło­
wę... A oni m ają mocną kartę czuję to... Dobrze, myślę sobie... 
licytuję coraz wyżej, aż w puli jest dwanaście tysięcy dolarów... 
Dwanaście tysięcy!... gorąco mi się robi i zimno, pot się ze mnie

leje — niby wszystko, jak  wypada takiem u małemu człowiecz­
kowi...

W wagonie wszyscy obstąpili nas, patrzą. A oni nic... ża­
dnej litości... chcą mnie oskubać do ostatka. No, to zobaczymy, 
kto kogo oskubie... Jeszcze trzy  tysiące do puli... A wtedy ja  
powiadam: trzy  karty  dla mnie... Nie jedna, albo dwie — ale 
trzy!... Tak... trzy  karty  dla mnie!

W tym  m iejscu Altgeld odzywa się, udając oburzenie:
—Słuchaj, Joe, blagujesz tym  razem!

Przed sześciu laty, gdy pierwszy raz słyszał tę historię, 
to samo powiedział.

— Słowo daję, że prawda... Rozumie pani... ciągnę te trzy 
karty , a wiem, że dwa asy tam  są. Ten, co siedział z lewej, też 
m iał dwa asy, ale bez niczego. Zrobiło się tak cicho, kiedym 
poprosił o te trzy karty, że słychać było, jak m ucha leci... „Po­
proszę o trzy karty!" Nikt się nie ruszył... „Trzy karty  dla 
mnie!1’...

— Ale to było bardzo brzydko z pańskiej strony! — powie­
działa Emma.

— Brzydko? Przecież to byli ostatni nicponie! Nie mieli 
litości, byli jak  te rekiny... nic ich nie obchodziło, chcieli wy­
grać. Z takim i ludźmi,' droga pani Emmo,1 trzeba walczyć ich 
w łasną bronią — inaczej pożrą, zniszczą... Niech się pani za­
pyta Sędziego... — Podobnie jak wielu innych M artin v c  aż 
jeszcze nazywał Ałtgełda „Sędzią'1.

Sędzia Altgeld uśmiechnął się i powiedział:
— Joe ma rację...
— Tacy ludzie — ciągnął dalej M artin — nie za .a- 

w iają się długo nad tym, czy użyć przemocy, czy nie... Taki 
wyciąga pistolet i wie, że zabije. My inaczej rozumujemy Dla­
tego oni zawsze m ają przewagę nad nami...

— Nie zawsze — odparł Altgeld — przeć4 i  zgarnMeś 
całą pulę, Joe? No nie? Więc powiadam, że oni lre^zaw ze  
m ają przewagę nad naini... 1831 (d. c. n.)


